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Sprawy dnia powszedniego
KLDUKCjA MĘŻATEK 

a  n ę d z a  u r z ę d n i k ó w

W czasie wileńskiej dyskusji o 
r tdukuw aniu  mężatek, rozpoczę­
tej przez przedstaw ic iela  „Legjo- 
nu M łodych" p. Kieturakisa, który 
r hciałby usuw ając  mężatki zabez­
pieczyć posady  dla mężów i ka­
walerów, pisałem swój artykuł 
i.kobieta na fabryce i kobieta  w 
dom u". Mogło się więc w ydaw ać, 
że w tej dyskusji sta ję  po stronie 
i edukujących. Chcę się zastrzec 
przed lakiem posądzeniem . Hitler 
ehce, albo raczej głosi, rzuca ha­
sło, aby  każdy robotnik mógł 
u trzymywać żonę w domu, aby 
żona roootn ika  nie po trzebow ała  
pracow ać. Oczywiście określeń,e 
,,nie po trzeb o w a ła"  jest  niejasne 
i rela tywne Kiedyś w parlamen 
cie angielskim jeden z posłów' ata­
kował rząd J. Ks Mści za to, że 
deklasuje bezrobotnych, bo nie­
które mieszkania dla bezrobotnych 
pozbaw ione są czasam i łazienek. 
Uszczęśliwiani przez Bolszewję 
pracujący robotnicy mięso na 
obiad  uw aża ją  za nadzwyczajne 
dobrodziejstw o. Skala potrzeb 
jest więc zmienna i w yrazy  „nie 
po trzebow ała"  nic nam me mo 
w ią. O tóż i ja uw ażam , że mę­
żatka  m ająca  dzieci, rodząca  dzie­
ci pow inna  przynajmniej na czas 
nieletnosci tych dzieci mieć byt za­
pewniony i nie szukać pracy. Są­
dzę, że H :tler cncąc kobietę brze­
mienną, kobietę karm iącą  pozo­
staw ić w domu, a nie pędzić jej 
do pracy, jak to czynią bolszew i­
cy, ma rację, ta ł  jak kiedyś do­
bry Henryk IV miał rację, kiedy 
wzdychał, aby każdy kmiotek miał 
kurę w rosole. Ale to są w szyst­
ko zagadnien ia  teoretyczne, za­
gadnienia  o większej skali, nu to 
pytanie konkretne: „ redukow ać  w 
Polsce urzędow e b.uralistki — mę 
żatki, czy nie redukow ać".

Chciałbym się przyjrzeć temu 
zagadnieniu  nie pod katem em an­
cypacji kobiet, czy walki różnycn 
płci, ale w  inny sposób. Oto 
znany jest w  Polsce  aforyzm p 
Wł. G rabsk iego , „mam nadzieję, 
że w Polsce nie będzie ludzi bo-

ile zarabia zecer w „S ław ie" ,  —  
nie wystarczyłoby to może na 
dziecko, ale wystarcza na jakie 
takie mieszkanie, jaką  taką kuch 
nię. Ale nie,— jeśliona jest  urzędni 
czką kontraktową, to wyleją ją 
nazajutrz po ślubie, jeśli jest  e ta ­
towy, to może się utrzyma przez 
miesiąc, lub dwa.

Nie mówię już o tern, że mo- 
jem zdaniem urzędników reduko­
wać należy me wzgiędu na to, że 
ktos jest żoną, czy mężem, ale w 
zależności od tego,czy jest  dobrym  
czy złym urzędnikiem. Ale za cza­
sów  dodatków' „na  żonę" reduk­
cja żony urzędniczki miała przy­

najmniej jakiś  motyw za sobą 
Dziś niema doda tków  na żonę j 
kobieta na niższem s tanow isku  
służbowem  literalnie jeśli chce 
żyć, to niema p raw a  w ychodzić  
zamąż. Mały urzędniczek pow i­
nien żenić się z kucharką, a nie z 
urzędniczką —  koleżanką, bo to 
ją  pozbaw i posady, a jemu unie­
możliwi u trzymanie rodziny T o  
p raw o jest niemiłosierne, więcej, 
to p raw o jest niemoralne. Nie 
sym patyzuję  z p rogram em  niedo­
puszczania do m ałżeństw , aby 
na ich miejsca wysadzać dw óch 
kaw alerów , z k tórych żaden nie 
może utrzym ać żony. C hodzą  mi

po głoude słoW'a jakiejś  encyklo- 
ptidji na temai poligainjj i po- 
liandrji. Powiedziane tam było, 
że f o r m a  pohandryczna  odpow ia­
da  szczepom słabym, nieszczęs­
nym, w których m ężczyzna sam 
jerK-n nie jest w stanie u trzymać 
kobiety. Otóż znam, niestety, 
d w a  p, zykłady takiej biedoty  Je­
den przykład, to jakiś ludek, mie­
szka jące  w głębi w yspy  Cejlon, 
przykład drugi, to urzędnik polski 
od XI do VIII kategorji,

SĄDY HONOROWE
O bu rza ją cy  w y r o k  sąd u  h o n o  

r o w e g o  w' s p i a w i e  p Feliksa Dan-

gla uczynił aktualną kwestję s ą ­
dów  honorowych. Wiele osób. o 
nazwiskach znanych w całej Po l­
sce zabra ło  głos na ten temat. Jak 
że św ietna była opinja Słonim 
skiego w jego kronice tygodnio­
wej w „W iadom . Lit." „W idz ia ­
łem — pisze — te rysuneczki zabar 
wionę łagodnym humorem i u w a­
żam, że nazw ać je oszczerstwem, 
to prawie że oszczerstw o". Nie 
należę do tycti, którzy odrzucają 
postępow anie  honorowe, jakkol­
wiek każdego, kto mi powie, że 
jako  katolik nie może się poje­
dynkować, szanuję więcej, niż 
tego, kto się pojedynkuje . Ale

ZWID BN
ROZMOWA DOUMERGUE.— HERRIOT WYDARZENIEM DNIA — TRZY EWENTUALNOŚCI.

Herriot za utrzymaniem  
rozefmu partyjnego

PARYŻ. Minister Herriot powrócił 
wczoraj rano ao Paryża i oświadczył 
dziennikarzom, co następuje:

Jeszcze rai zwracar., uwagę na nie­
bezpieczeństwa, na jakie jest narażona 
Francja z zewnątrz i wewnątrz. Z te ­
go włuśnie powodu nie przestanę do­
magać się oa wszystkich stronnictw 
politycznych ścisłego w zestrzelania 
rozejmu partyjnego.

P an ja  radykaina goiowa jest dla 
uratowania rozej mupójść na jaknajda- 
łei idące ustępstwa.

Następnie minister Heiriot okazai 
dziennikarzom telegran., otrzymany od 
komisarza Litwinowa z podziękowa­
niem za życzenia, przesiane z okazji 
10-lecia wznowienia oficjalnych sto 
sunków pomiędzy Sowietami a Fran­
cją.

P a RYŻ. W kołach politycznych 
spodziewano się, że w czasie dzisiej­
szego posieazenia raay gabinetowej
będzie poruszona także sprawa refor­
my państwa. komunikat ogłoszony po 
posiedzeniu mówi jednak, że ministro­
wie zajmowali się jedynie sprawą 
zn.ian systemu emerytur. W y aa je się
rzeczą prawdnpr.oobną, że istotnie
sprawa ta  zostanie poruszona dopiero

ścisłe ni czenń cc ao swojego plant trudnei sytuacji do bardziej pomyślnej się następnie w tei sprawie na zasadzie
re.ormy państwa i na ten tem at nie chwin ------------- — -
z\ ciza się ze swoich zamiarów, nie I Trzecie wreszcie orzypuszczenie 
czyniąc wyją iów nawet w stosunku jest że premjer Do-jmergue, nie mogąc 
do niektórych członków gabine.u. dojść do porozumienia z ministrem 
W-zelkw pogłoski w tej orawie mogą Herriotem, przedłoży mimo to Swoje 
m ec  tylko charakter hipotez. I projdriu parlamentowi i krajowi.

W kołach parlamentarnych uważa Dziennik uważa, że w kazaym razir 
ją za możliwe trzy ewentualności: 1> przed upływem kilku dm nie będzie
Jeżeli piemjer Doumergue dojdzie do 'nożna się dowiedzieć niczego konkret
porozumienia z Herriotem co do pioje nef?> na temat dalszej ewomeji wyaa

rzef, ” ~ ~ ■ 1ktu jojeanaw czego, który zadowoli Se 
nal . V ongres radykałów, nie znosząc 
całkowitego prawa senatu w sprawie 
rozwiązania Izby.

Za drugą hipotezę należy uznać e- 
wcntualność odłożenia daty zgroina 
dzenia narodom ego, które ztoraiooy 
się dopiero pc uchwaleniu budżetu 
przez Izby W  ten sposob zos.aiaby 
odroczoaj decyzja w tej sjmawie, co 
PO' wołiłoby na udtożenk rozwiązania

PARYŻ. W aoDrze zaZwy -«lj ęOin 
foiłuowattych kołach parlamentarnych 
sądzą że w razie ostatecznego ustalę 
nia na radzie ministrów projektu retor 
my państwa i powzięcia decyzji zwo­
łania zgromadzenia narodowego, rząa 
złożyłby w izbie w dniu jej powrotu z 
teryj oapowiedni wniosek, który został 
by natychmiast odessany do komisji re 
formy państw a. Izba wypowiedziałaby

wniosku komisji, poczem projekty zo 
staiyby odesłań^ do pałacu luksembu 
skiego. Po. ©zumienie między obu Izbs 
mi musiałooy zająć eonajmniej kui< 
dni W ten sposób zKi „madzenie naro­
dowe mogłoby się zebrać około 15 iuo 
20 listopada, najwcześniej zas Ib g°.

Kredyty dooatkow e na mo-
mo­dernizacją matkrjału 

jennego
P a RYŻ. — Jak  słychać, wczoraj 

na posiedzeniu komisji finansowej iz­
by m arszałek PfciaiD zapowiedział, że 
Raąd w najbliższym czasie przedstawi 
izbie swe ustawy o kredytach dodatke 
wych na zaopatrzenie i modernizację 
m aterjału  wojennego.

W edług „Le M atin" suma kredy­
tów wyjątkowych ma wynosić około 
800 mil.ionów franków.

Preliminarz budzstonay na roi< 1935 -  36
g a ty c h  .A foryzm  ten  s ta n o w i p rze . . . .  ,4 . J  r  na tirzyszfem posiedzeniu rady dhtineciwienstwo do powyżej w spom ina towi_

Zanego westchnien ia  doorego  i ro­
zumnego króla Henryka. Jednak 
życie polskie nie chce w yjść  z 
pod znaku tego aforyzmu. Reali­
zowaliśmy reformę rolną pod ha­
słem precz z bogatym  rolnikiem, 
mech będą  sami biedni rolnicy, 
pow szechna, najpowszechnie jsza  
pauperyzacja wsi, m ała w łasność, 
niezdolna do bardziej kulturalnej 
pracy. Poza  wsią i poza rolni­
ctwem zw alczam y każdego  burżu­
ja, kamienicznika, sk lepikarza, czy 
i ryw atnego  przedsiębiorcę, zmu 

szamy ich wszystkich aby sami 
szli na urzędników, aby synów 
oddawali na urzędników. Bijemv 
europejski rekord ilości u rzędni­
ków. „Mało urzędników, dobrze 
wykształconych urzędników', do 
brze płatnych urzędników " —  oto 
jest formuła, którą zalecali nam 
profesorowie z katedr. s tw o ­
rzyliśmy armję,— nie arrrję . to jest 
określenie zbyt słabe— w  ciągu 15 
lat niepodległości wyhodowaliś- 
rr naród urzędników.

I ten naród urzędniczy, to bied­
ny naród. Oczywiście prezesi i 
puohcyści „Legjonu M łodych" o b ­
cują wyłącznie z naczelnikami wy- 
iziałów i wyżej, przygotow ują  

siV na posady też mie mniejsze

wydarzenie dnia uważane jesi 
więc nietyle posiedzenie rady gabine­
towej ile rozmowa, jak przedtem do. 
szła do skutku pomiędzy ministrem 
Herriotem, a premierem Doumergue.

„Paris Soir‘ podkreśla, że premjer 
Doumergue zachowuje dotychczas

V tk o /A Y 1 a .—  W czoraj wpły 
nął do sejmu projekt ustaw y skar 
bow ej w raz z preliminarzem bud­
żetow ym  na rok 1935 —  36.

w ojsk., natom iast w  mnych azia 
łach nastąpiły pewne zmniejszę 
oia, nieznacznie zas powiększył 
się  budżet m inisterstwa przemysłu 
i handlu ze w zględu na wydatki 
morskie.

W pozycji wydatków prelimi­
narz na 35 —  J6 rok zawiera wy 
datki na różne inw estycje w su-

W  porównaniu do b u d « tn  z I ™  b' iSk°  *
roku 54 —  35 nie zaszły zmiany i Na pokrycie wydatków służą 

ui Izecie m inisterstwa spraw dochody zwyczajne w  kwocie zł.

Prelimmarz opiew a do stronie 
d.tchoduw na sumę 1.983.743.700  
zł., po stronie w ydatków  na sumę 
2.132.861.600 i zam yka się nie­
doborem w  sum ie zł. 149,117 900.

PROCES 0 PROTOKUŁY MĘDRCÓW SJONU
Rewja świadków: Miiukow, Burcew, rabin Ehrenpreis

mason 33 stopnia Tobler
śledztwo, które usta

BERN. Na wczorajszej rozprawie 
procesu mającego ustalić, czy protonu- 
ły mędrców Sionu są dokumentem au- 
tentycjŁnym, zeznawali jako świadko­
wie były ministei spraw zagranicz­
nych tymczasowego .-ządc rosyjskiego 

i Miiukow, wielki rabin Fhrenpreis i rad 
ca Faberstein. W szyscy Oni twierdzili, 
że protokułj są talsyfikatem.

Ehrenpreis i Fabei stein, którzy 
bra.. udział w kongresie bazylejskim 
w 1897 r., oświadczyli, że jedynym do 
kumentem, pozostałym jx> tym łton 
gresie są protokuły oiicjalnc.

W dalszym ciągu procesu przęsłu 
chany został Włodzimierz Burcew, 
słynny ze zdemaskowania prowokatora 
Azeta. Świadek, liczący 72 łata, mie 
szka obecnie w Paryżu. Przed 30 laty 
miał sposobność widzieć kopję proto

przeprowadzono
lito, że protokuły są sfałszowane cze­
go Rachowski bynajmniej nie zaprze-
CZ3

i d o s to jn o ść  ^eg .a rzys tw a , c0 (j0 których z kół poiicyj-
oraz b lask  tych planów  za? lepja 
m o ż e  im  w łaśc iw a  rzeczy vistosc, 
która panuje  w śród  narodu urze 
dniczego. Ale w rzeczywisto ! to 
tak w ygląda ;  on 175 zł. do rączki 
po odliczeniu wszystkiego, co się 
odlicza, ona 130, gdyby się po­
brali mieliby razem 300 zł. tyte

nych rosyjskich słyszał, że są one sfał­
szowane. Manuskryptów sam nigdy nie 
widział, a co do Niłusa twierdzi, że nie 
można go nazwać ani fanatykiem, ani 
fałsyfikatorem. lub czemś pcb,redniem.

Wedle zeznań swiaaka, cesarz miał 
osobiście zabronić rozprzestrzeniania 
protokułów. Na jego jozponadzenic

W tym samym sensie zeznawał 
znanj historyk 76-letni P aw tł Milu- 
kow Był on ministrem spraw zagra­
nicznych w  Rosji w r. 1917. Oświad 

Następny świadek historyk rosyjski cza  on na wstępie, że wszystkie rzą- 
riorys NTołajewskij zeznaje na teinal: dy rosyjskie były antysemickie, a na - 
stosunku żydów do rewolucji rosyjskiej wet rzad bolszewicki ma znikomy pro 
Dalej z< znaje dr. Henryk Sliosbers , cent zydow 

yly radca pracy rosyjskiego minister Zdaniem świadka, protokuły są w 
’twa spraw wewnętrznych, zamieszka- 40% skOpjowane ze znanej broszurki 
ly obecnie w Paryżu, który specjalnie Jollyego. Jego zdaniem autorem tego 
był upoważniony do zbadania auten fałszerstwa nie jest Niłus.
ty e/mości protokułów i miał możność 
pr tekonani się, że były 0ne sfałszo­
wana m < t  'u wdlki z żyaostwem i ten 
dencjami libcralnemi w Rosji. M. in. 
miały hyc użyte przez reakcjonistów 
rosyjskich przeciwko ministrowi Wit 
temu.

Rabin Lhrenpreiss, urodzony we 
-w Ou. ie, >becnie zamieszkały w Stok ■ 

I holmi" brał udział w pracac.i p r z y g o -  
i towawczych do kongresu w Bazylei w 
| 1897 r. Poza rozważaniami natury o- 
j ^0*neJ na temat żydowstwa rabin 
( Ehrenpreis twierdzi, że na kongresie 
nie odbywały się posieazenia tajne i
protokuły zostały 
intysemitów,

sfałszowane przez

Protokuły były spreparowane, ce- 
tem obudzenia antysemityzmu wśród 
inteligencji rosyjskiej i wpłynięcia na 
policję i rząd w tym samym aucnu. Są 
one w pew nej mierze przyczyną pó­
źniejszych pogromów, jako ieden z gło 
wniejszych świadków zeznawał jeszcze 
Teodoi Tobler właściciel słynnej 
szwajcarskiej f.bryki czekolady, czło 
nek loży masońskiej „Dobra Nadzieja" 
w 33 stopniu wtajemniczenia. W ypo­
wiedział się on co do .stosunku maso- 
nerji do żydów i twierdzi, że nie odgry 
wają oni w  ruchu masońskim ta ł de­
cydującej roli, jaką im się ogólnie 
przypisuje

1.851.106.700 i naozwyczajne w  
kw ocie zł. 132.637.000

W szczególności — dochody  
administracji państwowej w  kw o­
cie zł. 1.273.493.700, wpłaty do 
skarbu przedsiębiorstw i zakła­
dów państw ow ych w kwocif zł. 
67.371.000, w płaty do skarbu z 
m onopolów państw ow ych w  kwo 
cie zł. 630.000.000 i wpłaty do 
skatDU funduszów państw ow ych  
w  kw ocie zł. 12.879.000,

Z sumy zł 630.000.000 w pły­
w ów  z m onopolów  przypada mniej 
w ięcej zł. 46 6(1 f .000 z monopolu 
solnego, zł. 330.000.000 z mono- 
oolu tytoniow ego.

Projekt ustawy skarbowej prze­
widuje, że o ile wydatki nie maja 
pokrycia w  przewidzianych docho­
dach, będą pokryte z rezerw skar­
bowych, lub w  drodze optracyj fi 
nansowych. W jednym ze swych  
artykułów, projekt ustaw y skarbo 
w e, pizew iauje subwencję na po­
pieranie krajowej produkcji filmo­
wej do w ysokości rzeczyw istych  
aochodów osiągniętych z opłat z 
pozw oleń na oubliczne w yśw ietla  
nie filmów.

------------ oOo------------

Reorganizacja armji 
niemieckiej

24 KORPUSY — 16 OKRĘGOW 
W OJSKOW Y CH 

STRASSBURG. — W edług inform a­
cji strasburskiego biura prasowego, 
ar ruja niemiecka uległa reorganizacji i 
w najbliższym  czasie będzie przedsta­
wiać 24 k o rp u s ,, czyli dokładnie tyle 
co przed wojna.

W  związku z powyzszen; te ry to ­
rium  Rzeszy ma być podzielone w krót 
ce na 16 okręgów wojskowych, w k tó­
rych znaidować się będę siedziby do­
wództwa korpusu.

są tacy, którzy chcą uchodzić za 
duelantow , chodzą, jak te lwy 
czupurni i wspaniali,  a jak  co 
do czego, to sądzik honorowy, 
zarzut niehonorowości i t.d. u -  
w ażam , że tu koniecznie trzeba 
w prow adzić  reformę. W  spraw ie  
sąd ó w  honorow ych skończyć z Bo- 
ziewiczem i jego konstrukcjami.

W edług  Boziewicza można 
zdyskwalifikować honorow o czło­
wieka poprostu  ze w zględów  p ro ­
ceduralnych. D yskwalifikacja ho­
norow a, to śmierć cywilna. P rze­
cież naw et u najdzikszych ludów, 
n aw et u Zulusów nie było 
kodeksu, k tóryby  za spóźnię 
nie się z terminem, nieoste- 
m plow am e podan ia  odpow ied­
nią opłatą , lub inne opuszcze­
nie proceduralne  mógł ka­
rać karą śmierci.. Boziewicz ze 
swojemi dyskwalifikacjami, to is t­
ny Dzierżyński, który p>-zez sen 
krzyczy, „w  roschod" i „pod 
stienku".

Nie można s taw iać  zarzutu nie­
honorow ości w  związku z samą 
sp iaw ą .  Powiedział pan, że je ­
stem świnią, osłem, lub gęsią. 
O tóż nie jestem taktom stworze 
niem, przeciwnie, P an  B óg s tw o ­
rzył mnie jako człowieka, proszę 
tu moja metryka, a tu św iadectw o 
lekarskie o przynależności do ga 
tunku „hom o sap iens"  A więc 
jesteś pan oszczercą, a więc d y s ­
kwalifikacja honorow a, a więc 
śmierć cywilna. T eg o  rodzaju ro ­
zum ow ania nietylko obn iża­
ją, ale i ośm ieszają  wszelkie 
p o s tępow an ia  honorow e, czyniąc 
z nich w idow iska  odpow iednie  
dla źle i w ychow anych chłopców, 
w źle p row adzonych  zakładach 
po p raw  czy efe.

W  Polsce zarzuty niehonoro- 
u o ś c i  jirzybrały epidemiczne roz 
miary i po tw orne  wymiary. O ile 
sam ą instytucję pos tępow an ia  ho 
norow ego  manty zachow ać, to 
musimy z tern walczyć. Byłcyin 
zatem, aby odmówić p ra w a  s ta ­
wiania zarzutu niehonorowości o 
ile zostanie dowiedzione, że s ta ­
w iający zarzut p odaw ał rękę te­
mu, kogo teraz tym zarzutem o- 
barcza. Jeśli o kimś, jako  świa 
domy swych obow iązków  obywa 
tel, składałem doniesienia do 
władz, że jest defraudantem , szpie­
giem, lub dezerterem , jeśli nie po­
daw ałem  mu ręki od lat, głosząc, 
że nie umie bronie sw ego  hono­
ru, to wolno mi inu zadać zarzut 
n iehonorowości. Lecz jeśli piłem 
z nim jako kompan ściskałem 
przy spotkaniach , wzglęunie nisko 
kłaniałem się kapeluszem, to mi 
nie wolno „w potrzebie" w ołać o 
n iehonorowość i dyskwalifikację

To w szystko  w ydaje  się ele­
m entarne i jasne  i nie bądźm y 
śmieszni z Boziewiczem i s a ­
dami honorow em i z jego re 
cepty, bo to nie podnosi, lecz 
degradu je  pojęcie honoru w 
Polsce. P o  załom jedno wiel 
kie nieporozumienie. O to  ofice 
rowie rezerw y już obecnie nie po­
winni podlegać  w razie zakwe- 
s t jonow ania  ich czci, sądom ho­
norowym  boziewiczowskim, bo 
według statutu oficerskich s ą a o w  
honorowych, (Rozporządzenie P a­
na Prezydenta z m ocą u s ta w y ) ,  
podlegają  sądom  oficerskim, a te 
ostatnie są zbudow ane  nader ro­
zumnie, oględnie i osirożnie. Za 
miast boziewiczowskiej dyskw ali­
fikacji napraw '0  i na lewo, p rze­
w idują: 1) upomnienie, 2 )  n ag a ­
nę, 3) surow'ą naganę, wreszcie 
4 )  wydalenie  z korpusu oficerskie 
go 1 tylko ta  os ta tn ia  w yją tko­
w a  Kara p ozbaw ia  człowieka moż­
ności b ronienia  sw ego  honoru. 1 
tak być pow inno jeśli wyraz „h o ­
no r"  nie ma być snobizmem, lub
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5fLV4 KERUM
DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI

Dz.ień 31 paździonuka jest w ca­
łej Europie „Dinom Oszczędności"... 
W tym  dniu należy oszczędzać. Naj­
lepszym sposobem dokonania oszczęd­
ności jest zrezygnowanie (na parę dni 
chociażby) z odebrania pensji, wypła 
canej 31 października... Zresztą... czy 
wszystkie insty tucji' naprawdę w ypła­
cają pensje w ostatnim  dniu m iesią­
ca, a jeżeli nawet wypłacają, to wie­
le po trącają z racji różnych długów'?

Ale mniejsza o to! Oszczędzajm y!
Przegląd Oszczędnościowy (3) wy­

dał specjalny numer, w którym  znaj­
dujemy wiele złotych myśli na temat 
oszczędności:

Oszczędność je st przedewszystkiem 
rzeczą prak tyk i i na przykładach naj 
lepiej się jej nauczyć można

Sposoby praktykow ania oszczędno­
ści są bardzo proste. W ydawaj mniej, 
niż zarabiasz — oto pierwsze praw id­
ło

A więc trzeba przyzwycza.ć się 
(lo wydawania mniej, niż się zarabia. 
Łatwo to powiedzieć, ale jak  zrobić? 
Tylko człowiek nabierze dostatecznej 
wprawy, aż tu  nowe obcięcie pensji, 
— zastosuje się do nowych warun 
kow, a tu  jeszcze raz. zmniejszenie za 
robku.

Ludzie, którzy nie m ają możności 
oszczędzania, bo na życie nie starczy, 
mogą popierać oszczędność zapomocą 
śpiewania pieśni o oszczędności.

Oto dn ie z\i rotki z włoskiego hy­
mnu oszczędności na rok 1328: 

ślubujem y najbliższym 
Pcw torzm y to wgłos.

Że w trudzie i znoju 
W ykujem  ich los.

A plon naszej pracy —
Dopomóż nam Bóg! — 

Gromadząc, złożymy
W przyszłości swej próg!..

•lak to się składa plon w przyszło 
ści próg, niewiadomo. Belgijska pieśi 
z r. 1929 opowiada o pszczółce i świcr 
.szezu. Coś v.' rodzaju bajki Krylowa: 
„Poprygnnja stricko/.a loto krasnoje 
propieła"...

Oda angielska przemawia uroczyś­
cie :
M ądrze przechować i wydawać mą­

drze,
Oto jest środek na głód i na nędzę. 
On to  uczyni z ziemi szczęścia ogród, 
Drogi dla wszyztkicn zbuduje na mo­

rzu. ..
Dolska pieśń z r. 1932 mówi o 

„pszczółkach", o miodzie, o kłosach 
i innycn oryginalnych rzeczach. Kon 
czy' się ta k :
Do kłosa klos usilnie zbieraj wciąż, 
Gdy plon przyniesie żyto złote,
Zroś czuło swoje znojnej pracy potem, 
N aprzód dąż!..

Są jeszcze pieśni: austriacka (an 
strjack ie gadanie!), czechosłowacka 
francuska.

Można śpiewać o zaletach oszczcd 
ności !..

Śpiewamy zresztą wszyscy: śpie­
wamy cienko. Lector.

Wojna w obliczu drapaczy chmur

Obozy koncentra­
cyjne dla leniuchów

W Bawarji zorganizowane zostaną 
ooozy Koncentracyjne dla osóo unika- 
fących pracy. Osobnicy ci, zamykani 
będą ns. przeciąg tizech miesięcy w 
obozie w Dachau, uotyczące instru ■ 
keje zostały juz wysłpne do władz 
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DO POPULARNYCH H ASEŁ 
ZRÓB COŚ — K lip  COŚ 

DODAJ 
LEĆ GDZIEŚ

Nr (iourertior Ldaml pod New Yorkiem odbywają się obecnie ćwiczenia wojsk amerykańskich. Na zdjęciu obra 
zek z natarcia. Na horyzoncie widać w yrastające z mgły ol brzymy newjorskie.

Powódź-(iio tyw!lPi w spmwe P iW o
Pr gez dwa miesiące któie nas dzielą Użal u śpiony. Tachowe oględziny lo- 

od zbrodni w Dijon, sprawa dzięki u- kmnotywy nie ujawniły jednak żadnych 
miejętnym machinacjom nie posunęła śladów krwi na miejscach wyżej po- 
się 0 wiele naprzód, tymczasem zaś łozOnych.
wystąpiło w imieniu rodziny Prince Dotyc.iczas komisarz Guiilaume ope- 
powództwo cywilne. Adwokaci z ra- rował przynajmniej „quasi“ faktami, 
mienia tego powództwa mają pracę u- pi zerabianemi dowolnie, lecz z chwilą 
łatwioną, bo w raz z nimi oskarża w kiedy przeszedł w sterę hipotez sprawa 
dalszym ciągu wzburzona opinja pu- jcg0 raportu przedstawia się jeszcze 
bliezr.a, I właśnie z tego, że „prawda rozpaczliwej. Rzuca on więc na szalę 
jest jak oliwa ‘ skorzystali adwokaci, hipotezę, że nikt nie oczekiwał Prince a 
by „raz na zawsze skończyć z poża- na stacji i w' tym celu świadomie nie 
lowania godną legendą o  jaKiemś sa- przytacza zeznań dwóch świadków, 
nu  bójstwife-' W yst isowaij oni pismo którzy rozpoznali sędziego w towarzy 
do sędziego śledczego, które aż przy- stwie nieznanego indywiduum, zaś w y­
gniata nagromadzeniem obciążających wleka na światł0 dzienne sprawOzda- 
materjalow. Z nieuwaganą logiką na nie niejakiego Bankaerta, którego wszy 
stępują pukt po punkcie słowa oskar- stkie spostrzeżenia o pasażerach były 
żenią, Które tępym obuchem powinny u - ! do gruntu błędne. Pan Bankaert nie za-

Świadectwa] 7 lekarzy
Największy jednak nacisk kładzie ra 

port adwoKatow na świadectwo 7 ek­
spertów - lekarzy. Ci ludzie nauki 
stwierdzili jednogłośnie, że radca Prin-

MiljOttO&e oszustwo WFSZE STOLICY
KIEDY MECZ W  KLIPĘ?między Wiedniem i Stock- 

horniem
| Jeszcze niema międzynarodowych 

(el). Jak rozdział z kryminalnego wyśc.gów pchet— wkrótce będą. Trze 
romansu brzmii hstorja spadkowa — baby też stworzyć związek klipy i wv 
Szwedki Elny Carlstróem, która oszu- zwać Niemców na mecz mamy poważ 
kana przez jednego z krewnych, waJ- j ne szan ,e odniesień,a jeszcze jednego 
czy obecnie o swój spadek. Pani Carl- cennego sukcesu.
stroem mieszka od lat w Wiedn.u, 
gdzie zrobiła doniesienie do policji, któ 
ra obecnie stara się rozwiązać ten ca­
ły splot zagadek.

Pani Carlstróem żyje od roku 1928 
w Wiedniu i mieszka przy ul. Schoen- 
burg 1. 42. Pochodzi ze Stockholmu,

Ostatnio stoczyliśmy z Niemcami 
bój ping - pongowy. Wspaniały tri­
umf! 7.2 —  to pogrom Klęs&a dia
Niemców tern boleśniejsza, że ponieśli 
ją z rąk 15-letnich smarkaczy żydows­
kich. Ping - pong to gra, dla chtopacz

: ków ze śliniaczkami, dla starych tabety- 
gdzie matka jej 6 marca 1926 nieocze- ków.
kiwanie zmarła i pozostawiła EInie, 
oraz swej drugiej córce Agniesz­
ce, ożenionej z majorem rezerwy Aloj­
zym Pavelem, wcale znaczny majątek. 
Również małżeństwo Pavel żyto jakiś 
czas w' Wiedniu. Główną część spadku 
Elny Carlstróem stanowił dom w Stock 
hoimie, z którego dochody prztsylano 
do Wiednia. Pewnego dnia przestano 
przesyłać te pieniądze i p. Carlstróem 
nie mogła sobie w-yttomaczyć przyczy­
ny tej przerwy. Zwróciła się przez sw e­
go adwokata do Szwecji, a!e zapyta­
nia jej oozostaiy bez odpowiedz:.

Długo nie mogła tego wyjaśnić, aż 
w kwietniu tego roku wybrała się do 
Stockholmu, by odbyć tam naradę ro­
dzinną. Tam dopiero wyjaśniło się, że 
bez jej wiedzy i woli dokonano tam 
różnych franzakcyj, w następstwie któ 
rych poniosła szkodę na 90.000 koron 
szwedzkich, a dalsze przyjrzenie się 
sprawie zbliska ujawniło, że w catej

derzyć każdego.

Wywrócone kieszenie 
i okrwawiony nóż

Punkt pierwrzy oskarżenia dotyczy 
dowodów namacalnych: splądrowanycn 
kieszeni zabitego oraz znalezionego no 
ża. 1 tu adwokaci, opierając się na 
protokoie, sporządzonym zara*. po w y­
padku przez żandarmów, wskazują na 
to jak komisarz Guiilaume przekręcał 
w swym raporcie jedne fakty, a opusz­
cza! drugie. Jeśli cnociz; o taki przewer- 
towania kieszeni zabitego, komisarz 
Guiilaume stara się wmowic, ze caie 
śledztwo było spóźnione. Tymczasem 
jednak z zeznań policji wynika, że 
znaleziono krwawe szczątki juz o dru­
giej w nocy. Sprawa noża sprawiła 
komisarzowi Guiilaume więcej kłopotu, 
opuści! więc pi-zez-c, nie słowa proto­
kółu: „a ostrze którego było splamione 
krwią", bo nie potrafiłby przecież udo­
wodnić, że krew buchająca z ran mo­
gła natrafić na nóż, leżący o 7 m 50 
cm. od szyn kotejowycn.

W punkcie drugim swego rapoitu 
adwokaci udowadniają, że sędzia nie 
inógl przyjść na miejsce tragiczne o 
własnych siłach, na co wskazuje czy- stycznia nie brał udziału w posiedze- 
ste i niezniszczone obuwie Prince‘a. O niacb sądu apelacyjnego do którego 
kolice Dijon obfitują bowiem w praw jestem przydzielony,

uważył osób ra  prawdę rzucających się 
w oczy jak np. czułej pary państwa 
SimOnowiczów z ogromnym bukietem 
w ręku.

Humbuy ł  t. zw. „Incy­
dentem Robin"

Dziwwe jest zaiste, jak komisarz Gu- 
u tu m c dowolnie żongluje zeznaniami 
świadków. Niektóre podaje do w iado­
mości puoricunej, inne zaś zbywa mil­
czeniem. Tak również czyni ze św iad­
kami, którzy w dniu 20 lutego widzieli 
człowieka szamoczącego się rozpaczli­
wie we wnętrzu pędzącego samocho­
du. Natomiast rozdmuchuje do ram 
rewelacji zeznania jakiejś plotkarki P 
Robin, która słyszała coś o łzach sę 
d. iego Prince‘a w przedzień jego wy- 
jazau do Dijon, Faktycznie jednak p. 
Robin zasięgnęła informacyj od swego 
męża, ten zaś znowu od swego kuzyna 
Bernardan‘a, który pełni służbę chłop­
ca biurowego w  sądzie. Otoz Bernar- 
don zeznał przed sędzią Ordonneau co 
następuje: „Stwierdzam kategorycznie, 
że nie widziałem wcale płaczącego sę ­
dziego Prmce, nie mogłem nawet go 
widzieć, gdyż sędzia Pi ince od 1 go

d/iw e topieliska, obok których najo ty- 
ka s'ę wzgórza usiane osiremi kamie­
niami, hłOby zaś chciał w zimie prze 
być tę trasę pieszo nie uchroniłby nig 
dy swych butów od zabłocenia. Zre­
sztą niedooomyslenia fest fakt, by czło­
wiek tak wytwomir ubrany, jaK sędzia 
Prince w szarych getrach i teczką w rę­
ce spacerujący po bezdrożach nie zwró­
cił na siebie Uwagi wieśniaków, których 
przecież musiał napotkać na swej 3 
kim. trasie.

Tak  samo adwokaci zbijają tw ier­
dzenia komisarza Guiilaume, który

Zeby jednak nie było cienia |K>dej- 
rzed:a o zachwianiu równowagi mo- 
ramej Prince‘a, adwokaci przytaczają 
świadectwa Krewnych, znajomych, jak 
również osób zupełnie obcych, którzy 
stwierdzają jednomyślnie, że w antach 
poprzedzających śmierć, Prince był jak 
zwykle opanowany, spokojny, a nawet 
wesoły. Ponieważ zaś Guiilaume prze­
bąkiwał cos o  jakicnś kwestiach pie­
niężnych Prince‘a, adwokaci po dokład- 
nem sjłrawtizenu dokumentów denata 
stwierdzają, ze najmniejsza skazu nie 
ciąży nietynco na imieniu sędziego,

chciał Zasugerować, że sędzia Prince j lecz również i na jego książeczce cze- 
w chwili zderzenia stał na linji, a nie ' kowej.

ce został żywcem przejechany przez 
pociąg, lecz był uśpiony i nie prebował historji spadkowej poniosła p. Carlstro- 
uwolnić się od żelaznych pęt, któremi em szkodę na pół miljona koron szwedz
miał sk.ęp^w ane nogi. Wskazuje na to 
braK wszelkiego wylewu Krwi w 
miejscach zwdązanych drutem. Po żmu­
dnych badaniach laooratoryjnych leka 
rze doszli do wniosku, że radca Prince: 
został uśpiony środi.iem drażniącym i Pavel dysponował jej pełnomocni-

kich.
Gdy dowiedziała się w Stockholmie 

w jaki sposób bez jej wiedzy i woli 
mężna było dokonać tak szkodliwych 
tianzakcyj, dowiedziała się, że major

lotnym przez przewód oddechowy, przy 
czem uśpienie musiało poprzedzić prze 
jechanie przez pociąg przynajmniej o 2 
god-iny, na co wskazuje obecność d ra­
żniącej substancji w  nerkach i spusto­
szenia w  całym organizmie denata.

Na zakończenie adwokaci zaznacza­
ją, że ponieważ hipoteza samooójstwa 
została juz chyoa raz na zawsze pc,-zu 
eona, więc śledztwo bez przeszkód P a s a ł y  papier ponieważ Paweł te- 
bedzie mogło odkryć sprawców zbro- £° n'ctl żądał, 
dni. Inga.

ctwem, uwierzytelnionem przez dwóch 
świadków. Pani Carlstróem oświadczy­
ła na to, że nie podpisywała nigdy 
żadnego pełnomocnictwa i uznata swój 
podpis za sfałszowany. Na to poszu­
kano owych świadków. Okazało się, że 
są to awie osoby, które nie rozumieją 
po szwedzku. Jedna byta gospodynią 
majora, a druga pomocnicą służącej.

KORZYSTAJ Z POCZTY LOTNICZEJ 
DAJ SKRZYDŁA SWYM LISTOM

Wobec tego aresztowano majora Pa- 
ve'a i jego żonę pod zarzutem oszu­
stwa, zwłaszcza, że rzeczoznawcy fał­
szerstwo potwierdzili. Fakt ten jednak 
nie zmieni prawdopodobnie fatalnej s>-

Nie potrzeba tu siły, temperamentu 
tempa, nerwu. Żmudne, mczoine cyka 
nie daje najiepisze wyniki. Toteż na­
sza reprezentacja składała się z Erii- 
cha, Kleina, Loewenherca, Puryca... re 
prezentacja Polski może w komplecie 
brać udział w Makabiadzi.

Mogą być mecze ping — ponga, 
mogą być i szczypiorniaka. Studenc 
niemieccy zawitali do Polski, grai 
dwa mecze — na obu razem siedem 
nastu widzów. Foot - bali to męska, 
piękna, emocjonująca, trudna gra: 
szczypiorniaka to bzdura. Wszedlsz; 
pierwszy raz w życiu na boiska moż­
na odrazu doskonale grać. Nudna łat­
wizna. *

W  szkołach każą grać w szczypior­
niaka. Wszystkie szkoły warszawskie 
mają drużyny, rozegrywają nawet nii- 
strzostwa Ale zawodników ośla ta
gra tak mato interesuje, że w niedzielę 
ani jeden uczeń nie poszedł zobaczy. 
pierwszy międzynarodowy mecz szezy 
piorn.aka Zato na meczu piłkarskim
Polonja — W arszawianka roiło się od 
czapek uczniowskich. Cc za nonsens: 
upraw K  szczypiorniaka i nie chciec 
na tę grę patrzeć. Podobnież zupetmc 
nikt, choć sam gra w ping - ponga,
nie wytrzyma kwadransa patrząc jak 
grają inni, zanudzi się na śmierć.

Międzynarodowe spotkama sporto­
we mają sens tylko w jakichś uzna­
nych, popularnych atrakcyjnych ga­
łęziach sportu. Ktoby dat pieniądze 
na sprowadzenie angielskiej drużyny 
wędkarskiej? Deficyt ze szczypiornia- 
ka i ping - ponga nie jest wcale mniej 
szy. Kar oi

tuacji p. Carlstróem, która nie zdoła 
odzyskać majątku, guyż w międzycza­
sie przeprowadzono szeieg  najrozmait­
szych tranzakcyj, które catą sprawę nie 
zwykle zagmatwały.

Holenderski samolot australijska zniszczony

Samolot holenderski „Osi jager ' pilotow any przez. Geysemlorlera i Az.jesa, biorąc- udział w wyścigu I x>.iuvn-.\i el - 
tou rne, ulogt katastrofie  w Alluhabad i został kompletnie zniszczony. Podaż as s ta rtu  zderzył się z samochodem 
i zapalił się. Drói z części metalowych wszystko inne sjmliło się. Piloei zostali uratowani i wyszli z wypadku z. 
niu/.nac/.nemi obrażeniami. O szczególnym pechu pilotów świadczy fak t, że aparat ten odbywający szczęśliwie 
ciężkie loty rrft olbrzymich przestrzeń nich uległ już w ypadków  na ziem., przed wzniesieniem się w powietrz.

Dla amatorów anegdot
VON KLUCK I JOFFRE

Niedawno umarł generał von Kluck 
w wieku 88 lat. W czasie wojny liczył 
tedy 68 lat — była to naprawdę woj­
na w której ginęli młodzi na rozkaz 
starców. Von Kluck wstawił się k ęską 
pod Marną On właśnie dowodzi! Niem 
canii w tej wielkiej rzezi

Zapytano raz Von Klucka, którego 
z wodzów ostatnich stuleci uważa za 
największego.

— Joffre oczywiście!
Nie dowodzi to o wybitnej skrom ­

ności Von Klucka. Mówił zawsze o Jof 
Fre- — ein edler Mann! i ttomaczyl:— 
naiwiększa jego odwaga polegała na 
tern, że cofał się póty, póki nie poczu! 
e ma wszystkie swe wojska w ręku. 

Wyczul cudownie dzień kiedy mógł 
przystąpić do ataku Tego dnia Joffre 
byl genjuszem!

Von Kiuck i Joffre widzieli się raz 
w życiu — na manewrach francuskich 
w P-owancji w 1913 r. Nie gadali dłu­
go z sobą, uznali się wzajemnie za sta 
rych nudziarzy.

V on Kluck mówi! często:   prze­
grałem bitwę pod Marną jak niektórzy 
pisarze jrsują sobie nagle styl bo chcą 
pisać zanadto gramatycznie. Na wojnie 
jak i w życiu nie można być zbyt uczo

nym.
Pokoj Von Klucka był pełen ksią­

żek — wszystkie o bitwie pod Marną. 
Cokolwiek się ukazało o tej bitwie, 
gdziekolwiek była o niej obszerniejsza 
wzmianka — Von Kluck mial tę książ 
kę i wertował ciekawie.

Milczący, niechętnie gadający z 
dziennikarzami — zupełnie tak samo 
jak Joffre — nieraz zwierząt się von 
Kluck 'przyiaciolom, że ogroninieby 
chciał się spotkać, porozmawiać z Jof- 
frem. Co też on myś'al w' czasie wiel­
kiej bitwy, jakie miał plany w zapasie 
....Ale takie spotkanie było niemożliwe 

’ zrobiłoby fatalne wrażenie: setki tysię 
cy żołnierzy zginęło, a wodzowie w 

| przyjacielskiej pogawędce wspominają 
piękne dnie.

Cesarz Wilhelm opowiadał nie 
dawno pewnemu Holendrowi: — trzy 
tygodnie przed wypowiedzeniem wojny 
urządziliśmy grę wojenną. Wypadki 
potoczyły się akurat jak potem w rze­
czywistości. Von Kluck ze swą armją 
wlaz1 do Paryża; zganili to mocno Mol 
tke i inni generałowie dowodząc, że 
należało nie zajmować stolicę, ale 
zmiażdżyć armję nieprzyjaciela No 1 
potem Von Kluck będąc o 25 kilomet­
rów od Paryża nie usiłował go zciobyć

ale ruszył pod Mamę. Gdyby nie ta 
nieszczęsna gra wojenna —  wygrali­
byśmy wojnę w 6 tygodni.

Von Kiuck, podobnie jak Ludendorff 
nienawidził bolszewików i marzył o 
krucjacie całego świata przeciw czer- 
wonoskórym. — „Trzeba wytępić tych 
bandytów mówił. I dodawał- — oczy­
wiście dowódcą tej krucjaty cywili­
zacji przeciw Rosji byłby Joffre — z 
radością stanąłbym pod jego rozkaza 
mi! Umarł Joffre, umarł von Kluck, a 
caty świat cywilizowany brata się z 
bolszewikami.

DR. PAWELICZ

Dlaczego krwawy doktór tak niena­
widzi jedności Jugoslawji dlaczego tak 
ścigał króla Aleksandra bez pardonu? 
Kim on jest?

Są na to różne odpowiedzi; wersja 
francuska:

W młodości Pawelicz zakochał się 
w Zagrzebiu w studentce. Dziewczyna 
najeżała do rewolucyjnej organiżacji, 
policja 'serbska złapała ją i krzyżowym 
ogniem pytań zamęczyła na śmierć. 
Zrozpaczony Pawelicz przysiąg! zem­
stę

Wersja niemiecka:
Pawelicz byt sadystą, zboczeńcem; 

zamordowanie zwykłego człowieka 
spowszedniało mu, silniejsze podniety 
dawał mu dopiero mord wybitnej oso­

bistości.
Wersja rosyjska:
Pawelicz był zwarjowanyni ideali­

stą, miał objawienia, zdawało mu się 
że słyszy głosy z nieba. D a dobia lu­
du, dla szczęścia przyszłych pokoleń, 
dla sprawiedliwości historycznej zde­
cydował zabić!

Wersja angielska:
Łotr zręcznie zacierający ślady. 

Trzeba go zdemaskować.
Wersja amerykańska:
Bandyta sowicie przez kogoś opła­

cany.
Wersja endecka:
To był mason!!
Pewien emigrant rosyjski twierdzi, 

że znal Pawe'icza i rozmawiał z nim 
przed podróżą Aleksandra do Sofji: 
Pawelicz miał powiedzieć:

— Nie ujdzie nam! pięciu naszych 
członków otrzymało misję zgładzenia 
go.

,— Więc wszyscy pięcioro poświę­
cą swe życie? zapytał Rosjanir.

Pawelicz westchnął i: — wrszyscy 
ludzie są sobie rówm i powinn: nimi 
być, a jednak warto poświęcić 5 na­
szych skór dla jednej królewskiej 1

ZAWODOWA MNIEJSZOŚĆ

M Genewie policja też się wzięła 
energicznie do tropienia nici zamachu 
Aresztowano młodą dziewrczynę, która

podpisywała chorwackie pismo jako re 
daktor odpowiedzialny.

— Wcale nie jestem Cnorwatką, 
wyjaśniła klucha, za pewną opłatą u- 
życzam tylko swego nazwiska pewne­
mu chorwackiemu dziennikarzowi.

Policja odszukała dziennikarza 
Przedstawił paszport węgierski, stwier 
dzono, że nigdy nie bvł w Jugoslawji.

Redaguje gazetkę chorwacką skie­
rowaną przeciw Jugoslawji, pizyznal, 
aie podobnież redaguje gazetkę słowa 
cką skierowaną przeciw Czechosło­
wacji. Moim zawodem w Genewie jest 
reprezentowanie mniejszości...

Niezły widocznie zawód bo Chor- 
wato — Słowak —  Węgier prowadził 
życie na bardzo luksusowej stopie.

POINCARE I AKa DEMJA

Najulubienszymi autorami Poincare 
byli Zola i Anatol France Zostawszy 
ministrem oświaty pierwsza rzecz ja­
ką zrobił było udekorowanie Zoli Le- 
gją- honorową.

Anatol France bardzo rzadko przy 
chodził do Akademji. Spotkał raz we 
drzwiach Poincarego, który był w łaś­
nie premjerem Poincare usunął się na 
bok mówiąc: — Geniusz ma pierwszeń 
stwo przed rządem,

W młodości Poicare pisał wiersze. 
Były nawet drukowane w prowincjo­
nalnych tygodnikach.

Poinrarć został wybrany do Aka­
demji w 1909 r. Powitał go znany his 
toryk, stary nudziarz — Ernest Lavi- 
sse (autor 20-sto tomowej hisiorji świa 
ta — 20000 stronic). Lavisse powie­
dział:

—- Jest pan klasycznym estetą i coś 
jakby estetą rządu.

Obecnie wakuje w Akademji aż 5 
foteli. Wybory nowycn nieśmiertel­
nych odbędą się dopiero w  styczniu 
35 r. Obecnie dyskutuje się o kandyda 
turach.

Fotel marszałka Lyauteyu przypad­
nie zapewne marszałkowi Franchet d‘ 
Esperay o ile aociągnie bo jest już po 
rządnie stary. Pozatem na miejsce Bar 
thou, Bremond i Jullian będą kandydo 
wać Duhamel ,Leon Berard i dziesię­
ciu innych.

Doumergut- nie ma ochoty kandy­
dować, ale akademicy mają ochotę 
mieć go w swem gronie. Robią stara­
nia by jednak startował o fotel Poinca 
rego. Tlómaczą mu:

— Poincarć był pana poprzedni­
kiem jako premjer, prezydent i akade­
mik

Doumergue uśmiecha si — więc 
całe życie małpuję Poincarego, ostate­
cznie to nie jest tak żle. Karoł



n o w o

*  Pierwszym rzędzie
„W łóczęga11, organ klubu Włóczę- 

8°"', w numerze 7-ym wytyka „Sło 
|Wu ‘ „grzechy przeciw czystości języ | 

a lmlskicgo' ‘ : I
i

Pozę obrońcy polszczyzny co 
raz częściej zaczyna przybierać 
wileńskie „Słowo11, oigan znany z 
plugawienia rodzimego języka ru  
sycyzmami W szystkie czołowe 
Pióra tego organu piszą stylem a l­
bo niezdarnie płaskim, albo rosyj­
sko polskim

Następu u re jestr grzechów : kilka-
•‘'Scie, jak powiada Włóczęga, kwiat-
■(,w uszczkniętych ze szpalt Słowa.

Bobrze. W et za wet. Nie mówi się
Polsku „czołowy11 tylko „naczeł-

y Poza tem, nie wolno mówić ani 
p isa t;

problem żcglowności Dźwirn 
tylko — problem at albo zagadnienie;

^/ bn Skandynawska, w łonie 
-tćrej, tylko — w której łonie;

rKcka nie nadaje ,ię. dla spła- 
Wui ty;ko: do spław u;

4. zas główny nurt jest spławny, 
tylko- główny zaś n u rt ;

ó- głębokość wystarczaujca dla że­
glugi. Juk  w yżej;

ó- lądowanie możliwem jest, tylko. 
<łd< waaie jest możliwe ;

1 * Dźwina jest spławną, tylko: 
J(‘st splaw na;

b. położenie uchodźców było ZA 
uiaiemi w yjątkam i opłakano, tylko: 
z uułem i w yjątkam i;

fl należy postawić pytanie, ty l­
ko : zadać

Oto dziewięć kwiatków, uszczknię­
tych na chybił - tra f ił z siódmego nu 
uiera „W łóczęgi11, w tem siedem z 
artykułu samego wiceprezydenta Na- 
gurskiego. O wszystkich tych kwiat- 
kac i trzeba pow iedzieć: „Kusju pach- 
n u t11

Piócz pojedynczych kwiatków na­
trafiam y we „Włóczędze1 na każdym 
kroku n a  bukieciki, t. zn. na zdania, 
składające się całkowicie z kwiatków. 
Naprź.ykład:

P raktycznie możnaby uaktyw ­
nić uchodźtwo kresowe dla dobra 
sprawy kresowej nietyle przez tru  
■Ine na większą skalę ao zrealize 
w ania osiedlenie się uohoazców na 
terenami naszych województw 
wschodnich, ile raczej przez ściś­
lejszy niż dotąd kontakt uchodź- 
tw a ze społeczeństwem polskiem 
naszych ziem wschodnich.

Wogóle „W łóczęga11 (niewiadomo 
dobrze — „ten11 czy „ ta11) posługu­
je się języku m, który z ducha swego 
me jest pelskńtn, tylko n  łó 
częgowskim. .Język ten odpowiada 
zresztą idcologji Klubu. A ideologja 
ta, jak dumnie oświadcza Kkib w a r ­
tykule wstępnym, znajd /n  wielu prze 
eiwników

W E W N Ę T R Z N E  K Ł O P O T Y  CZ E CHÓW
Przy jeżdżający  ostatn io  ze Słowa- 

ezy/.ny do B udapesztu  P o la-y  przyw o­
żą in te resu jące  v iauomosci z repub li­
ki Czechu - Słow ackiej, k tó ra  w yrab ia  
sobie dzięki p ropagandzie w łasnej i 
p r o p a g a n d z i e  na je j rzecz ze strony  
F ra n c ji opinję k ra iny  sw, bod dem o­
kratycznych , ładu , p raw orządności m. j  
rozkw itu  we w szystkuh  kieilinkach.

P ro p ag an d a  ta  i au to rek lam a za- 
słan ia jąca  odm ienną wręcz praw dę, 
je s t postaw iona na  ta k  św ietną stopę, 
żc dopiero od tyeh , k tó rzy  s ta le  m iesz­
k a ją  w C ztcho - S łow acji, m ożna .się 
dowiedzieć te j rzeczyw istości, n iedo­
strzegalnej an i d lą  obcych K uracju­
szów,” spędzających  k ilk a  tygodni na 
ro k  czv to w K arlsbadz ie  czy w M ai 

i jenbadzie, an i d la  różnego rodzaju  wy 
cieezek sportow ych, oglądających Gze- 
«,bo Słow ację, „z lotu p ta k a 11 w ra ­
m ach urządzonych J la  nlch Pr ' ;yJ?c
naszpikowanych bardziej

1 - „o b ra te rs t­
wa

lub mniej
falszrwemi przemowami 
wie11 i nieskończonemi toastami

wiar v" . ■ , m •Dlatego interesującem jest dla nas
dowiedzieć, się jak naprawdę wygląda 
obecnie ta  nasza południowa sąsiadka 
po zm > ci.i z „jej tw arzy11 różu i 
szminki autoreklamy. Z tego, co się 
dowiadujemy -  widzimy, ze jest to  
tw arz osoby bardzo chorej i ze choro- 
b , ta  °rozi wcześniej czy później nie­
zbędnością operacji chirurgiczne j dla 
ocalenia reszty organizmu.

Największym chvha wewnętrzni m
nu
zagra zającem

prócz nich nawet prorządoy i Niinncy 
ni- są zadowoleni z p rak tyk  i metod 
rządzenia Czechów i chcą pewnego ro­
dzaju samorządu dla części \ ra ju  
przez nich gęsto zasiedlonego. Jednak  
że najbardziej palącą kw esiją, zagra­
żającą Czechom, jest nierozwiązana 
kwest.ja słowacka. Słowacy według ż 
czenia Pragi mieli tworzyć razem z 
Czechami jeden naród „czeskirsłZwue- 
ki‘ , a pozorem takiej jedności 
dowej udało się też Czechom 
mucie konferencję pokojową 
r. i tą  drogą powstać

naro- 
zbała- 

w 1919 
mogła wogóle 

Czecbo Słowacja. l‘et.z 
czego chcieli i chcą Czesi, na to nie 
godzi się większość nuiodu słowackie­
go, n  prezentowana przez 2 stronniet

tej patijolycznej grupy irrydenckiej 
jest ksiądz p ro f. Dr. Jeb lnzka . Cie- 
kawem jest, że choć obóz jego jest 
prześladowany wszelkiemi środkami 
przez władze czeskie, wszędzie daje 
się odczuwać jego wjdywy, tak , że lo­
jalne stronnictwa słowackie w swoich 
postulatach muszą się liczyć z nim, 
aby nie utracić swego wpływu na ma­
sy ludowo. Pewien dyplom ata nazwał 
organizację ks. Jehliczki nadzwyczaj 
dobrze postawioną, ponieważ — jak 
wyraził się. — „Nigdzie jej niema a 
za to wszędzie je s t!11

uchwalić stworzenie podziemne,, Rady słowackich bezrolnych i małorolnych, 
Słowackiej, k tó ra  miała wejść w kon- nie mógł zastąpić tego co dawały da-
ta k t z zagraniczną R adą Słowacką ks 
Jehliczki. — Należy podkreślić, że Dr. 
Baz.ov.sky należał poprzednio do cze- 
chofilów i tylko jako taki mógł on 
otrzym ać nominację z Pragi na woje­
wodę po przewrocie.

Z powodu zdecydowanej akcji ks. 
Jehliczki oraz z powodu postępowania 
czeskich urzędników, którzy  uważają 
Słowarzyznę za jakąś kolonję czeską, 
stali się Czesi wogóle znienawidzony-

połąezona
Władze czeskie wszędzie na tra fia  

ją  na .jej ślady, ludność chętnie czy­
tu je  ulotki nielegalne przez tę organi­
zację z Wiednia dostarczane i drogą 
podziemną szerzone. Niema wprost 
dnia, aby prasa czeska nie musiała się 
nią zajmować. \\ związku z tem, os- 
tatniem i czasy w niebywały sposób 
wzrosła liczba procesów sądowych na 
tle szerzenia tych ulotek. Każdy bo­
wiem prosty człowiek, Słowak, bez na 
mowy czy.iej, po przeczytaniu takiej 
ulotki chętnie oddaje ją  swemu sąsia­
dowi ten ponownie dalej, aż wkoficu i 
władze czeskie dowiadują się o tem.
Zaczyna się śledztwo zakończone z re­
guły wyrokiem sądowym. Obecnie na 
tom tło w przygotowaniu jest jeden 
monsirc proces z Dr. Bazoyskynr., 

k tóre w yraźn ie  dążą do obalenia r c - ' ląyG-m wojewodą (żupanem), ktorego
|  publiki czesko s słowackiej, gdyz w ! prokurator czeski oskarża o to, że

Największe..: cnyna » e , > n v ™ . |  ^  &  A  ■ t onR m bllka ty lko! m v  /  i.mvuń, przeważnie intcligen-
ho/omczeństwem Czecbo - Słowacji,! 1 , -. - wray. . w ■ .  tainem  jiarcelowane

jebi zji.ee/ czeską, i to  az do supTku kości azowi- t„„ , i .łowackm na pcw nera ta ji j  _ ...........

wne zarobki we dworach szlacht-- wi - 
gierskiej.

W takich okolicznościach Praga 
ma wielkie obawy, że „w razie czego11 
ludność słowacka nie pójdzie za ks. 
HI inką, lecz raczej za ks. Jehliczką. 
Zdaniem Pragi ks. ] Ilinka gdyby na­
wet do końca został wierny m republi­
ce czesko - słowackiej, nie będzie w 
stam e powstrzymać, ludności .-łowae- 
kiej, aby nie wypowiedziała się na 

mi wśród słowackiej ludności. Za akGi repiezentow.inej przez k„.
wszystko zło Słowacy czynią odjiowie- łehliizkę, a tem samem przeciwko jed 
ilzialnymi teraz Czechow i niejedno nośei republiki czesko - słowackiej.

wa autonomia tyczne ks. TI linki, oraz 
pastora R a/usa. Pierwsze — słowa- j 
ekie stronnictw o ludowi — skupia w 
sobie przeważnie katolików, drugie —
słowackie stronnictw o narodowe __
ewangelików, Słowaków. Skoro więk­
szość stoi za temi oto ‘dronnii-twiuni 
a tylko nieliczna mniejszość popiera 
dążenie, P ragi, łatw o /.rozumieć, na, 

j jakie trudności n a tra fia  P raga w swo- 
i ich zam iarach .stworzenia jednolitego 

narodu „eze.skosłowackiego11. czyli w\ 
raźniej ezechizacji Słowaczy/ny

W /m ienionc tc 2 stronnictw a sto ih 
lojalnie na gruncie państwowym, są 
natom iast prócz nich podziemne siły,

krotnii daje się wśród nich słyszeć, | 
że znacznie lepii im było pod W ęgra­
mi, bo chociaż W ęgrzy popełniali 
przed wojną światowa ten błąd, że sta 
m li się ich m adjary/ow ać tak iak
dziś zmów Czesi chcą itli zczecłiizo-;
wać ale zato ekonomicznie i m ateriał f‘ha 11 ks- UJinki.

. -a .. 1 1 Tlinka-publicznie nigwia, żc Węgrzy­nie dawali im znacznie więcej luz du ■ 1 . > •>
przez PUM) lat nic wyrządz.li Słowa-

Jcżeli zyyaży się, że ks. Dr. Jehliczką 
chce jiowrotu Slow aez/zny na w arun­
kach samorządu do granic- byłych W ę­
gier, ma się jasny obraz, tego, że Czi 
si rzeczy wiście m ają wszelkie powody 
bać sie niestałości i braku hurtu  du- 

Sam bowiem ks.

teraźniejszemu ,ej ustro 
z roku na rokjo- -i, jest wzrastający

komunizm.
Komnmzm w niebywałej nnerze 

araeuje tam nietylko w w arsztaiacb ro 
botnezycb, lecz i wśród młodzieży 
szkolnej oraz w arm ji. N a dowód wy­
starczy podać tylko, że władze czeskie 
pod koniec roku szkolnego jio całej re- 
mblici przeprowadzały rewizje we 

wszystkich szkołach, a w Pradze sa­
mej v—bitny jiedagog, dyrektor Dr. 
Rón, pojiełnił samobójstwo, kiedy uka­
zało się, żi w zakładzie .-łojącym pod 
jego kierownictwem i uchodzącym do 
tej pory za najbardziej wzorowy w 
sercu rejmblik-. komunizm najwięcei 
rozwijał się i to nie tylko wśród ucz­
niów, lecz i wśród pedagogów.

Z  początkiem zaś roku szkolnego, 
obecnie w całej republice budynki 
szkolne przez mknlych komunistów 
pomalowane zostały napisam i o has­
łach komunistycznych, w niektórych 
miejscach nawet nam alowano szubie­
nice Ł odpowiednicmi zajiow ieilziami, 
jak to  ludność gotowa jest wieszać zwo 
lenników dzisiejszego, na pozór tylko 
demokratycznego ustroju. Komunizm 
szerzy się także i w arm-i, częste są 
też wypailki, że władze wojskowe wy- 
łajniją nielegalne ulotki rozrzucone 
po koszarach wojskowych w ju wnych

Mstyczną. (iłównym reprezen tan tem 1 zebraniu w• B ańskiej B ystrzycy kazał

ją  dziś Czesi. "W tym kraju  rolniczym, 
gdzie przed wojną istniały wielkie do­
bra szlachty węgierskiej, uboga lud 
ność wiejska słowacka miała stały- za­
robek na robotach w tych dobrach. 
Obecnie dzięki przeprowadzone.j przez 
rzi'i-bów*ieformif roln. j i doprowadzę 
niu do „minimum '1 rozległości obsza­
rów dworskich, zmniejszyły się dzięki 
temu dla Słowaków możności zarobko 
wania wT charakterze sezonowyc, ro­
botników w tych dworach. Podział raz 

ziemi gi-.iwnie między 
Czechów, a tylko częściowo między

kom tyle krzywd, jak  Czesi przez parę 
lat... Powiedział też z początkiem wio­
sny' r. b. przed korespondentem „K ar- 
patom skiego Gołosu11, że „Ani za ce­
nę republiki my, Słowacy nie zrzeknie 
my się swoich praw  narodow ych!11 
(Lidoye Nowiny, Nr. 193—34)

Czasi mogą więc mieć poważne o- 
bawy. nawTet co do lojalności ks. Id lin­
ki, na którym  tak chętnie chc:eliby 
budować swe impcrjalLstyezne marze­
nia...

W łodzimierz hr. Bem de Cosbaii

Runął w  morze podczas odbierania filmu przedstawiającego mord marsylski

, J  natury rzeczy jesteśmy na- [ g arn izon ie  słow ackim  (w  H um enneni)
razen  na to, że w otaczającym  
n a s  środowisku bęaziemy mieli 
wielu przeciwników. Naszymi prze- 
ciwnikami są w piei wszem rzę­
dzie nacjonaliści rodzimi z włas­
nego polskiego społeczeństw!

Nie pisze się po polsku „otaczają­
cym środowisku11 ty lko: „otaczają­
ca m11. Nie pisze się „w pierwsram 
rzędzie11, ty lk o : „w pierwszym rzę­
dzie. Nie mówi się „w pierw ­
szym rzędzie11,  gdyż K lub nie 
ma na myśli zapewne pierw ­
szego rzędu krzeseł, w k tó­
rym zasiadają jego przeciwnicy. 
Mówi s ię : pi/.edew-szystkieni, nade- 
wszystko, nasampr/.ód, najjiicrw , zwła 
.-/.cza, głównie — do wyboru, zależnie 
od idcologji.

Go do mni' — trudno: jako nacjo­
nalista językowy muszę zasiąsc w 
pierwszym rzędzie przeciwmików K lu­
bu

------------ oOo  —

I bd!o( tu  sntiMzgt?

który wiózł film. Nasze fotografie czyniono /  pokładu „

ial zabrać zdjęcia filmowe przedstaw iające zamordowanie kióm 
<ą nieciei jdiwośi-ią na ten niewielki jiasek w sta 

hydrojłlnn mógł wykonać swe zadanie, runął 
zez łódź rat mikową jiarowea „HYGiington11,
0 amery T ański w laeie i jio ka tastro fie ,

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I

na koszarach nocną porą jn-zymocowa 
ny został sz tandar komunistyczny, a 
ściany Toszar w ew nątiz riomałowane \ 
bolszewiekieini hasłami. (A-Zet, Nr. j 
197. z 12. IX T934). — Bardzo cie- 1

Nas i  murzyńscy  kuzyni
Trzy dni temu zlożyt na Zaniku swe

wKaw-y poił tym  w zględem  poda je  do- uwiei 'vxe n ia j^ te  pierw szy
wód ołom uniccki „N asinec11 (N r. 210. ^ f W W P W t f e j  Potekwrj poseł rępubh
z 14. TX. 1934) a więc pismo ezeskie, 
o tem, jaki duch panuje w arm ji czes­
kiej. Piszo on mia/iuwdcie, że pewnego 
księdza napastowali żołnierze e/.escy 
w pociągu, na co j,owiedział im ów 
k siąd z : „Z takim i żołnierzami w ra ­
zie czego nasze państw o wojny nie 
w y g ra !11 Żołnierze ei odpowiedzieli 
mu na to  chórem: „Rejmblika czesko- 
słowacka i tak w krótkim  czasie za­
niknie, poco mielibyśmy za nią wal­
czyć ! t ‘ ‘

Tak to piozwalają sobie publicznie] 
odzywać się czescy żołnierze! Jak  wy­
gląda wobec tego wygłoszone z takim  
teatralnym  patosem przed kilkoma 
miesiącami przemówienie m inistra Be­
nesza, że „w razie czego11 będą Czesi 
Dronili swych teraźniejszych granic, a 
zwłaszcza nierozerwalności z Rusią
Przj tarpacką „do ostatniej kropli 

« je d ry n  z ostatnicn numerów k W . n  c  wit.|u  znnjd^  Bo.
„Zwiazd; , pism a wyc o nesz w swej arm.ji am atorów do wrle-
M iisku sowieckim, w dziale kroniki wallin ii0iStatI,i„j Kropli11? Bo siiinnuy
znajdujem y notatkę te j treści

„PIER W SZY  WZOROWY SK LEP 
GASTRONOMICZNY Bielcharczbaii 
dłu będzie otw arty w czwartym i war 
tale. W  sklepie będzie się sprzedawa 
ło kiełbasę, wyroby wędzone, rybę i 
t. p. tow ary gastronom iczne11.

A więc otwarcie sklepu, w którym  
się sprzedaje kiełbaso i rybę, jest ta ­
kim wypad*516111 w życiu sowieckiego 
Mińska, że z a s łu g u j na umieszczer.m 
w pismacn

Autor powyższej no ta tk i nie nad 
mienia jednak, kto będzie posiadał 
prawo kupowania w owym sklepie, w 
jakiej ilości, gdzie będą wydawane ze 
zwolenis na prawo kupna i in. szi ze 
góły, które dla rzyxeln ikow „Zwias.- 
dy11' są bardzo waSne. Brak tych 
szczi ółów może utworzyć przed no­
wym sklepeiu tak ą  kolejkę, k tó ra  bę 
rigjp groziła zatamowaniem ruchu uli­
cznego.

szkolenie m aterjału  wojskowego i uz­
brojenie go od stóp no zeby ornz wy­
posażenie w najnowsze zdobycze wo­
jennej tei-liiiiki i t. W. — nie zastąpią 
u żołnierza braku żołnierskiego ducha.

W idywaliśmy już to w czasie woj­
ny światowej, a wśród pułków ,ze.ś- 
kich przedewszystkiem. Nazywało się 
to później oddawaniem się do rosyj­
skiej niewoli „dla wyższej słowiań­
skiej idei11...

Być może, że pewien procent in te­
ligentów czeskich robił to wówczas 
rzeczywiście ideowo, ale znaczna wiek 
szość Czechów skwajdiwie „podnosiła 
ręce ilo góry11 nie dla jak iejś wznio­
słej idei, lecz wju-ost dla bruka żołnier 
ki ego poczucm obowiązku.

Sam będąc w owych czasach ofice­
rem kaw alerj' rosyjskiej miałem raz 
okazję na c/ole dwudziestu kilku  u ła­
nów wziąć do niewoli około 130, a 
więc; prawie całą kompanję takich... 
bojowników idei wszecb.-łowiańskiej n 
wypadki taki-4 nie należały do rzad­
kości.

Poważną sprawą, która zatruw a 
Czecho Słowacji jest nieroz 

wiązanie kwoistji mniejszościowej. Wę 
grzy, Polacy i Rusini domagają się 
swoich słusznych praw  narodowych,

ki Haiti Constantin Fouchard. Przy­
pomnieliśmy sobie wtedy, że Haiti to 
nietylko kraj kakao, bananów i trzci­
ny cukrowej, ale jeszcze że to za­
chodnia część wyspy San Domingo. 
Jakże się to równikowe Haiti zrobiło 
naraz bliskie, meegzotyczne! Jak pize 
mówiło do nas najpiękniejszą polszczy 
zną, która zatrąca z sopheowska i lite­
wska! Są rzeczy, któie o tem Haiti 
nietylko znamy, ale znamy na pamięć: 

„ ...Ja k  Jab łonow ski zab ieg ł 
aż  k ęd y  p ie p rz  rośn ie, 

gdz ie  się  cu k ie r  w y ta p ia  i 
g d z ie  w  w ieczne j w iośn ie  

kw itn ą  p a c h n ą c e  d rze w a : 
z L eg iją  D unaju , 

tam  wodz m urzyny  g rom i a 
w z d y c h a  do  k ra ju ...“

Otóż nie. Może wódz naprawdę 
„murzyny gromił11. Ale legioniści z 
San Domingo, ńbohaterzy jednego z 
naiwiększych rapsodów epopei nie­
podległościowej nietylko gromili mu­
rzynów. Opowiada nam o tem i przy 
pominą (ludzi w książkach grzebiący 
coś niecoś t bez mego wiedzieli) nasz 
poseł republiki haitańskiej. Oto jak 
wygląda to jego opowiadanie w  relacji 
intrewiewera z „1KC"

••■„Legjony polskie przyby­
ły do nas z wojskową ekspedy­
cją Napoleona, którą dowodził 
gen Leclercq, mając na celu za­
wojowanie naszego kraju. Część 
żołnierzy polskich padła, część 
wróciła do Francji, a część zo­
stała i to część dość liczna; — 
zbratała się ona z nami i broni­
ła bohatersko naszej niepodleg- 

przeciw zakusom rządulości

ty przyznano podobne prav.o 
innym białym. Przez zgórą sto
lat byto to przywilejem Pc a- 
ków

— Czy są tam jeszcze po­
zostałości wyraźne po ówczes­
nych Polakach?

Owszem, bardzo wyraź­
ne. W miejscu dawnego Boni 
bardopolis znajduje się obecnie 
osada, zwana FonJ de Blancs, 
zaludniona mieszkańcami o nie­
co jaśniejszym kolorze twarzy 
i noszącymi polskie nazwisna...

—  Istnieją więc polscy mu­
rzyni?

— Naturalnie. Są między 
nimi zupełnie czarni o polskicn, 
nazwiskach, naogót wszakże są 
nieco jaśniejsi, bardziej już przy 
puminający mulatów. Zresztą, 
to ogólne zjawisko. Niema u 
na-s prawie ludności tubylczej, 
nieposiadającej krwi murzyń­
skiej.

— Czy owi polscy murzyni 
mają świadomość swego pocho­
dzenia?

— Tylko dzięki nazwiskom. 
Poza tem zasymilizowaii się z 
ludnością miejscową całkowicie 
i uważają się za H aitiań1.

Zdaje się, że szlachetną intencją mi­
nistra Foucharda było zrobienie Pola­
kom przyjemności tymi murzynami o 
polskich nazwiskach i tą  całą brater­
ską historją. Zdaje się nawet, że jeśli 
chodzi o mego kolegę po piórze i ma­
szynie do pisania, owego dziennikarza 
z „IK0“, to cel ten w pełni osiągnął

się ów ustęp z „Pana Tadusza ' o Ja- tość własnego gatunku. Coś ze stosim- 
bionowskim San Domingo i Legji Du- • ków rodzinnych przeniesione do życia 

Maże się to komu wyda d z iw -, narodowego. Otóż ^ tej samejnaju
na szer- 

o tem, że
nem i przesadnem, a lt tego jednego z j racji, pzeniesionej tylko 
najśliczniejszych w swej nosialgji wier- szy teren, .raz. mnie myśl
zi n i e  b t d ę  m o g t  chyba już nigdy prze , legendę o walce w dziewiczych pusz-

czytać bea remimscencyj o charak te-, czach San Dominga trzeba zastąpu-
— :a- :- ! prawdą o jeńcach poiskich w niewvlirzt drastycznym zarazem i poniżają 

cym, bez jakiegoś bardzo niemiłego u- myrzyńskiej, promisduitas poS-
czucia Wszyscy, którzy kochają „Pana sko - murzyńskiej, o prom.scmitas 
Tadeusza11 zrozumieją co to znaczy ze- która w sto lat potem dogania r;aS je- 
rmiir W nim K0...US jeden z naipięzniej- ; szcze w niepodległej Polsce! Nie dziwiępsuć w mm komuś jede 
szych fragmentow.

ktoś znie-— O co Panu chodzi?
cierpnwiony zapyta.

Odpowiem krotko. Jest dla mnie 
nieprzyjemne, że gdzieś za dziesiątem 
choćby morzem są ludzie w których j wjenia

się zresztą wcale temu, że się tem po­
chodzeniem od napoleońskich wiaru­
sów może chlubić poseł Hafti, nie 
d/iwię się, że murzyńscy i mulaccy 
potomkowie żołnierzy Jabłonowskiego 
starannie zachowali trudne do wymó- 

polskie nazwiska na ski.
płynie krew polska i murzyńska, pomie- ! Sinierdiakow też się przyznawał do

swego szlacheckiego ojca Czemu tą 
radość podziela polski dziennikarz już 
mniej rozumiem.

szana pospołu, zbratana, niczem w m o /  
ich własnych polska, ruska i tatarska. 
Jest mi nieprzyjemna wiadomość, że 
wtenczas Kiedy Anglik, Francuz, Hi­
szpan, Niemiec nie miał prawa kupo­
wać na Haiti ziemi, mial do tego pra­
wa jeden jedyny po :a murzynami na­
ród, a to mój własny Nie jestem czy­
telnikiem Niesieckiego, ale wcale nm e 
nie raduje wiadomość, że nazwisko 
polskie nosi negr, Wszystko to  razem 
napoiło mnie taką idjosynkrazją, że 
jestem wreszcie niezadowolony i z os­
tatniej rzeczy, z tej mianowicie, że we­
dle relacji p Foucharda Polacy wal­
czyli o niepodległość tego Haiti. Rela­
cja Mickiewiczowska jest brutalna, 
jest rzymska, wyniosła i pogardliwa. 
„Nasz wódz murzyny grom:‘\  0  na- 

I szym generale mówi „wódz , o jego
Widać, że mój kol&ga tiaieey d o  " t e g o  i ofiarach mówi „murzyny". mi-
ogromnie licznego typu Polaków, k tó - ;niftra pełnomocnej > repu i i i 

"  . , * 5 y  . ’ - skiei iest wolnościowa i humanitarna,
rzy namiętnie poszukują po najdal-, J uciemiężonych
szych zakamarkach świata każdego, * V „ickiewidzowską. Jak-
siadu pobytu Polakow\ Takiego roz- v /  . £ nrawH7.iwa bvła ona!

francuskiego. Ta wspólnie p rze -’ tkliwi nawet nieprzyzwoite byk  poi- ^ym c cia ze y
'ana krew, to braterstwo zb ró j-. skie słowo wypisane na szczycie pira-
ne pozostały nierozerwalnym ; midy. Widać, że należy on jeszcze i do

namiętnych zwolennikówwęzłem przyjaźni, uparmętnio- 
nvm nawet w naszej konstytu­
cji..

— Jakio?'
Nasza konstytucja, datu 

jąca się z przed 130 lat, zabra­
niała nabywania nieruchomości 
nidziom białej rasy. Jedyny wy- 
,ąteh zrobiono dia Polaków, któ 
rym konstytucja prawo to przy­
znaje. Dopiero przed kilku la-

mnego typu, 
każdej walki o wolność Jest też nie­
wątpliwie 'epszym dziennikarzem niż 
ja, — bo jemu ta wiadomość o murzy­
nach z polskimi nazwiskami zrobiła 
przyjemność jako wspaniała dzienni­
karska, kurjerkowa — powiedziałby 
zgryźliwiec —  sensacja. Przyznam się,, 
że moje wrażenie było zupełnie inne, 
pełne jakiegoś zrazu nieokreślonego nie 
smaku i zawstydznia. Przypomniał mi

  To wszystko co Pan tu powie-
dzjat — rzeknie mi Czytelnik — to 
nie jest nic tak nowego w Europie r- 
193„ To się współcześnie nazywa ra­
sizm. Pan który był pełen podziwu dla 
chaluców palestyńskich mówi teraz 
najpełniejszą hitlerowską mową. Komu j 
się Pan móg1 podobać wtedy, ten Pa 
na zniecierpi dziś.

Istotnie, jest to rasizm, — odro- 
wiem. Ale prędzej niż rasizm jest w 
tem biologicznie poprostu pojęta mi-

Tak się jakoś złozyło, że widziałem 
stosunkowo wielu murzynów a wraże­
nie odrażające lub pełne politowania 
jakie na mnie niestety zrobili pokrywa 
sie z wrażeniami nietylko demokratów 
amerykańskich, ale z opisywane® przez 
Suareza wrażeniem Jerzego Clemen­
ceau. Kiedyś myślałem o nich kategor­
iami pani Beher Stove, kategorjnmi 
„Chaty wuja Toma11, jednej z najpięk ­
niejszych i najszlachetniejszych ksią­
żek Podziwiani panią Beher Stove, 
nie podziwiam naszych krajowych 
przyjaciół czarnej rasy, bo pani Beher 
Stcve widziała murzynów, bo nawet 
ich odrażający zapach, całą upadiOs. 
i niskość tej rasy, a potrafiła napisać 
tak wielką i chrześcijańską książkę,
gdy nasi moraliści piszą o tysiąc mil 
od murzyna. A e podziw dla tej kobie­
ty nie zmniejsza ani trochę olbrzymiej 
niechęci' do wydobywania, przypomi­
nania cóż dopiero radowania się z na­
szych —  z naszej haitańskiej paranteli, 
z naszego uprawnienia z murzynami 
nawer z faktu walk o ich wolność. Dla 
mnie nie jesrto najzaszczytniejsza wal­
ka w której wzięliśmy udział. T 0 pe­
wna, że zdradziliśmy w niej świat 
biaty, świai naszej rasy, a także kultu­
rę która mimo wszystko ttn  świat a 
nie murzyński reprezentował. Tysiącle­
cie polskiej histor.i hartowało nas w in­
nej walce
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K. K. 0.
KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI MIASTA WILNA

UL. ADAMA MICKIEWICZA 11.
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe w złotych obiegowych

i złotych w złocie.
W kłady oszczędnościowe przyjmuje od 1-go zrotego począwszy.

Płaci solidne oprocentowanie.
Wypraca na każde żądanie BEZ OGRANICZENIA SUMY. 
Zapewnia tajemnicę wkładów.

Za wkłacy i ich oprocentowanie ręczy miasto całym
swoim majątkiem.

Wnłady oszczędnościowe złożone w Komunalnej Kasie Oszczędności m. Wilna 
są wolne od podatków i od zajęć sądowych i administracyjnych, 

Biura Kasy dla dogodności publiczności są czynne w  G O D Z I N A C H  
W I E C Z O R O W Y C H .

Prowadzi rachunki czekowe, oraz wszelkie operacje wchodzące w za­
kres bankowości.

Prowadzi Zakład Zastawniczy (lombard) przy ul. Trockiej Nr. 14 (Mury 
po-Ftanciszk.).

Suma złożonych wkładów nadzień 1 października 1934 roku 
S1Ę3A WYSOKOŚCI Zł. 4.426.570 gr. 32.

Pogrzeb ś .p . Haijana Świerhowskiego
RYGA. Z Kowna donoszą: W związ 

ku z pogrzebem ś. p. Marjana Swie- 
chowskiego przybyło z Wileńszczyzny 
do Kowna 13 osób, wśród Których 
znajduje się rektor USB, Staniewicz, 
wiceprezydent miasta Wilna Nagurski, 
senator Krzyżanowski, redaktor Oku- 
licz i in

W kondukcie żałobnym prócz przed 
stawicieli wszystkich miejscowych or- 
ganizacyj polskich wzięli również u- 
dziat wybitni działacze litewscy na cze 
le z rektorem uniwersytetu kowieńskie 
go Romerem, profesor, Czepinskisem 
Birżyszką, Joninasem i Źemajtis^m. 
Również obecni byli byty premjer Sle- 
zewiczus, kontroier państwa inż Sza-

kenis, były prezydent miasta Kowna 
inż. Graurogkas i wielu innych.

Urzędowa „Lietuvos Aidas" w dzi­
siejszym numerze poświęca ś. p. Mar­
ianowi Śmicchowskiemu specjalny arty 
kul pióra prof. Żemajtisa, w którym 
podkreśla, że zmarł działacz polski, 
który zawsze hołdował konieczności 
współpracy narodu litewskiego i po'- 
skiego na poiu politycznem i kultural- 

, nem.
. „Niech Ci będzie lekka ziemia li­
tewska, kończy artykuł prof. Żemaj- 
tis, ta ziemia, której interesy rozumia- 

I ,es inaczej niż my, ale którą gorąco 
kochałeś".

Protestanci bawarscy domagają sią
ustąpienia biskupa Muellera

KRONIKA SŁONIMSKA

— Święto C hrystusa K róla w Słc 
Oimszczy&uie. Doroczną uroczystość 
C hrystusa K róla była obchodzona za­
równo w Słonimie, jak  i w poszczegói 
nych miejscowościach pow iatu uroczy 
śtie.

W  Słonimie odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele parafjam yir,, 
celebrowane przez ks. dziekana R. 
Świrkowskiego, k tóry  wygłosił podnio 
słc okolicznościowe kazanie

Po mszy św. na cm entarzu kościo 
ła parafjalnego, odbyła się akadem ja, 
k tórej program  wypełniło przemówie­
nie p. Romualda B arynia, prezesa pa 
rafjalnego zarządu Akcji K at. w Sło 
nimie, po ukończeniu którego orkie­
stra  80 pp. odegrała hymny narodo­
wy, a papieski, odśpiewał chór Dalej 
kilka pieśni religijnych w wykonaniu 
chóru parafjalnegn i utworów muzycz 
nych, odegianych przez orkiestrę 80 
pp. zakończyły akadem.ję, na k tórej 
zgromadziło się około 1000 p ara fjan  
z przedstawicielam i władz państwo 
wych na czele.

7  Żyrowic donoszą, że tam  obchód 
Chrystusa K róla wypadł także b. uro 
czyście.

W  nabożeństwie, podczas którego 
przepiękni, kazanie wygłosił miejsco­
wy proboszcz ks. Ja n  Slemp, wzięły 
udział całe katolickie Żyrowice i licz­
ne rzesze prawosławnych, na których 
przemówienie proboszcza wywarto głę 
bokic wrażenie.

— Czy będzij drugie kino w Sło- 
uimie? K w estia uruchomienia drugie- 
ko k ina w Słonimie jest przedmiotem 
żywej dyskusji w zarządzie Słonim­
skiego ZwiązKu Strzeleckiego. Orga 
n iza tja  ta  ma szerokie możli­
wości zrealizowania oddawna po­
kutującego projektu , są jednak duże 
przeszkody charak teru  finansowego.

Lokal Domu Ludowego, w k tó­
rym adm inistru je „S trzelec" nie roz 
wiązuje jeszcze sy tuacji ,gdyz naby 
cie ap a ra tu ry  wymaga znacznych ko­
sztów. Temniemniej, |ak nas inform u 
je  Związek Strzelecki, z zamiarem u- 
rządzem a kina nie rozstaje się i p ra­
co swe w tym  kierunku kontynuuje.

Czas okaże, czy nie pó jdą one na 
marne.

— Przejścia przez ulice. Od szere 
gu dni zarząd miejski prowadzi prace 
nad ułożeniem kostki przez jezdnię 
ruchliwszych ulic miasta.

Ma to  ułatw ić przejście przez uli­
cę, zwłaszcza paniom, które tak  bar­
dzo narzekały na „kocie łb y " .

Dzisiaj mamy już ułożone przejś-

KILKA SŁÓW O DZIAŁALNOŚCI

Komunalnej Kasy 6> Słonimie
K orzystając z okazjiL Dnia Oszczę 

dności nie można pominąć milczeniem 
wieloletniej pracy miejscowej in sty tu ­
cji oszczędnościowej a specjalni# K o­
munalnej K asy w Nłotiium , k tórej do­
brodziejstw a odczuwają momal wszy­
scy mieszkańcy powiatów, zwłaszcza 
posiadacze drobnych gospodarstw  rol­
nych. K asa Słonimska założona w 
1927 roku, już w pierwszych latach 
swego istnienia by la przedmiotem ży­
wego zainteresow ania społeczeństwa, 
które oszczędności swoje wr tej insty­
tucji lokuje. W roku 1927, ,,aK zwykle 
w okresie początkowej działalności 
wkładów złożyło 6 osób i ilość ta  sy ­
stem atycznie wzrasta, dochodząc w 
roku 1913 do 1900 osób. A w 1934 do 
1200.

Ja k  widzimy, mimo kryzysu, który 
trw a, liczba oszczędzających siało, się 
zwiększa.

Oprócz oszczędności, składanych 
przez osoby i organizacjo społeczne, 
których liczba ostatnio wzrosła do 35, 
w Kom unalne; K asie w Słonimie, lo­
kuje swe skromne wkłady około 2000 
dzieci, zrzeszonych w 32 szkolnych 
kasach.

Kasa Słonim ska wykazuje stale 
system atyczny rozwój i racjonalną 
gospodarkę, dowodem czego są uzna­
nia społeczeństwa i władz nadzor­
czą eh, podyktowanych niewątpliwie i

cia na placu Wolności, na ul. Kościu­
szki, B erka Jaselew ieza i in

Padają jednak  glosy krytyki, jeśli 
chodzi o sposób układania kostki. — 
Powinna ona być na trw ałym  funda 
mencie, nie zaś w bijana do ziemi.

R ezultaty  tej roboty widzimy na 
ul. B trk a  Joselewicza, gdzie kostka ta 
już się... n iszaJ To chyba wystarczy.

— P. dyr, U rbański przewodn. Ko 
m itetu  „D nia O szczędności", Uzupeł­
niając. poprzednią no ta tkę naszą w 
spraw ie K om itetu D nia Oszczędności 
dowiadujemy się, że prezesem iotnitc 
tu  został dyrektor KKO w Słonimie 
p. Urbański.

— Sprostowanie. W notatce nar 
szej p. t. „B e/ kom entarzy", zamie­
szczonej w’ numerze niedzielnym 
w kradł .się błąd zecerski, mianowicie 
uczniów w gimn. państw  wyznania 
tnojżeszowego jest około 18 proc,, a
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W kłady oszczędnościowe w Banku Gospo- 3  
darstwa Krajowego gwarantowane sa przez E

Państwo. E
E

ODDZIAŁ W WILNIE
ul. Śniadeckich 8

w ykonuje w szelkie czynności bankowe. Bank p o ■ 
siada 19 Oddziałów  w  kraju, oraz korespondentów 
we w szystkich w iększych miejscowościach w  kraju 
I ważniejszych miastach zagranicę. Przy|m u]e 
w kłady pła«ne natychmiast, jak rOwnież term ino­

we, oraz na księłeczkl oszczędności.

oszczędnościowe w Banku Gospo-

tym  także faktem , że suma wkiadów 
sta le  się zwiększa, p rzy  jednoczesnem 
zm niejszeniu zadłużenia kasy w insty 
tucjach nadrzędnych (89000 złotych).

KKO poczyniła w roku bieżącym 
staran ia  uwieńczone pomyślnym re­
zultatem , o przyznanie kredytów  ula 
rzemiosła, kupiectwa, handlu i rolni­
ctwa, dbając przytem  o propagandę 
idei oszczędnościowych. Przy decy­
dowaniu o udzielaniu pożyczek, brana 
je st |>od uwagę okoliczność czy' reflek- 
tttnt nnIuż.y do rzędu osób oszczędza 
jących.

Do niemałych zasług KKO w Sło- 
nimic zaliczyć wy pada prace na odcin­
ku oddłużeniowym rolnictwa. Mamy 
tu na myśli t. z w. wkłady konwersyi 
ne, dokonane przy pomocy Banku
Akccptacyjnego na ogólną sumę
329.299 zł. 71 gr. na dalszo 7 lat na 
154 dłużników.

Podawane ostatn io  przez prasę wia 
domości o m ających nastąpić zmia 
naeh w polityce w stosunku do kas o- 
szczędnościowych, któro ma.ią przejść 
pod nadzór M inisterstw a Skarbu, n w 
związku z, tem otrzym ać dalsze upraw 
niania, były przedmiotem żywego za­
interesow ania społeczeństw ^ które do­
ceniając zadania kas obdarzy jo dal 
szern zaufaniem i spowoduje icłi dal­
szy rozwój, we własnym zresztą, do­
brze pomyślanym interesie.

nie 19 proc. ogólnego s tan u  uczni, ;ak 
mylnie podano.

— Mecz na powodzian. Rozegrany 
został na zamknięcie sezonu mecz pił 
ki nożnej między drużynami W K S— 
Makabi.

Należy podkreślić, oLarność społe 
czną , drużyn p iłk i nożnej w Słonimie, 
które kilkakrotnie przysporzyły gotów 
ki Komitetowi Pow. POP

Jednakże musimy przy  sposobnoś­
ci podziękowania, podnieść. niezbyt 
sportowe zachowanie się poszczegól­
nych drużyn z wyjątkiem WKR i 
Strzelca co przejaw ia się w nieposłu 
.szeństwie wobec, sędriego i schodze­
niu /  placu przed zakończeniem me­
czu.

Objaw ton częsty powtórzył się o- 
sta tn io  z M akabi, k tó ra  wynosząc z 
placu porażkę 4 :0, nie chciała uznać 
ostatniego punktu, uzyskanego przez 
W KS, a  uznanego przez sędziego.

Należy podkreślić, że sędzia był 
zupełnie neu tra lny  z Baranowicz i 
należy do kom pletu sędziów Okręgu. 
Zachowanie się podobne drużyn Maita 
hi, N ordji i in. nie przyniesie sporto­
wego zaszczytu drużynom i trzeba z 
tem skończyć .

— Sąd starościński w Derei zynie 
W  Dereczynic rozpoznane zostały 
sprawry karno - adm inistracyjne w i- 
lości 27 rozpraw.

LONDYN. — R euter donosi z Ber 
lina: W czoraj po południu OKoło 30 
wieśniaków bawarskich, reprezentu­
jących około 200.0U0 protestantów  ba­
w arskich przybyło do urzędu kancler 
skiego. by poinformować kanclerza 
H itle ra  o rzeczywistym stanie rzeczy 
w kościele ewangelickim.

R euter dowiaduje się, że delegacja 
w iaściańska miała, rzekomo domagać
się ustąpienia biskupów M ueilera 
Jaegera, ponieważ doprow adzają oin 
do upadku Kościół luterański.

BERLIN . — Niemieckie Diuro in­
formacyjne Komunikuje, że kanclerz

H itle r przy ją ł w obecności m inistra 
spraw  wewnętrznych F ricka trzech 
ewangelickich oiskupów krajowych 
M arahrensa z Hannoweru, M eisera z 
Bawarj i i W urm u z 'W .rtembergji, z 
którymi konferował, Równocześrie do 
noszą urzędowo, że d r Jaeger, k tóry  
ostatnio złożył swój urząd doradcy 
prawnego niemieckiego Kościoła ewan 
geiickiego, ustąp ił obecnie ze stanów - 
ska dyrek tora m inisterjałnego i kie­
rownictwa wyuziału duchownego w 
pruskiem m inisterstw ie nauk sztuki i 
oświaty ludowej.

 o-------

TROCKIŚCI NA UKRAINIE SOWIECKIEJ
AKTY W iZAU JA  UGRUPOW AŃ OPOZYCYJNYCH W EW NicTĄRZ PAR 

T J I  KOM UNISTYCZNEJ

MOSKW A. — Kierownik ukraiń ­
skiej p u rtji komunistycznej Posty- 
szew oświadczył w mowie wygłoszo­
nej w Kijowie, że ostatnio w ykryto 
na U krainie organizację trockistów , 
na k tórej czele stali wyżsi urzędnicy 
sowieccy: W inokui, Naumow i P a ­

włów. O rganizacja ta miała mieć kon­
tak t z racjonalistam i ukraińskim*. N a 
ieży zaznaczyć, że je s t to  pierwszy 
ubjuw aktyw izacji ugrupowań opozy­
cyjnych w ew nątrz p a r t j i  kom unisty­
cznej po blisko d t uletniej przerwie. 

 o-------

OSZCZĘDZAĆ NAJWYGODNIEJ

w Polskim Spółdzielczym 
Banku Rzemieślniczym

w  Wilnie, ul. Portowa Nr. 28, tel. 8-22,
Bank przyjmuje dtokne oszczędności od 1 złotego i większe 

wKtady ua solidne oprocentowanie.
Udziela swyn? członkom pożyczek na cele produkcyjne. 

Członkowie Banku są ubezpieczeni na wypadek śmierci w Kasie
PogrzeDowej.

Czynny jest codzień od 9 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem.

NAJKORZYSTNIEJSZA i NAJLEPSZA  

LOKATA OSZCZĘDNCŚCI

w teatralnej Kasie Spółek Rolniczych,
Oddział w Wilnie, ul. Mickiewicza 28.

Oprocentowanie od złożonych wkładów liczone jest 
w edług na|wyź§ze|, ustawowo dopuszczalnej stopy 
(obecnie do 5 i pół proc ).

Z w ro t wKładOw zagw arantow any jcstuietylko ma­
jątkiem C. Kasy, lecz tasze dodatkową odpowiedzialnością  
udziałowców.

Centralna Kasa istnieje od r. 1909, udziałowcami jej 
są Skarb Państwa i ponad 3000 różnych spółdzielni rol­
niczych.

Wieża Babel w Paryżu
\

Polowanie reprezentacyjne 
w Komorze Cieszyńskiej

CIESZYN. — W  poniedziałek i we 
wtorek odbywało się na Komorze Cie- 
“zynskiej polowanie, w którem  wzięli 
udział prezydent Rzpiitej, m inistrowie 
Poniatowski, Michałowski, Paciorko- 
Wbki, m arszałek senatu  Rarzkiewicz 
— am basador angielski, posłowie Ru- 
m unji, Niemiec i A ustrji, wojewoda 
G rażyński i wiele innych osób ze 
św iata politycznego i wojskowego. O 
gółem zabito 1.300 zajęcy i bażantów. 
W czoraj wieczorem wydał P. prezy 
den t obiad w zameczku w W iśle dla 
wszystkich uczestników polowania.

ŚMIAŁY PLA N  ARCHITEKTÓW  
PRZED U RZECZYW ISTNIENIEM  

(el). Niedawno temu rozeszła się 
nieprawdopodobna wiadomość, że 
dwóch architektów  paryskich przędło 
żyło zarządowi m iasta p lan  wybudo­
w ania wieży wysokości dwóch tysięcy 
metrów. In fo rm acja ta  potwierdza 
się obecnie, gdyż wedle pi wnych wia 
domości, m iasto przyjęło i zatwierdzi 
ło ten  plai.

Je s t to  tem  ciekawsze, że nawet 
fachowcy byli zdania, że plan tak i 
je s t naraz:: e utop ją, Tymczasem wznio 
sienie budowli, m aiacej dwa tysiące 
metrów wysokości, m e je s t wcale fan  
taz ją  i s ta je  się zupełnie realną raożli 
wością Górne p ię tra  olbrzymiej wie­
ży będą musiały wytrzymai ogromne 
ciśnienie powietrza, a takz„ w ytrzj 
małość fundamentów bedzie musiała 
znacznie przekroczyć to  wszystno, co 
dotąd w te j dziedzinie najsiln iejsze­
go zbudowano.

PLANY GIGANTYCZNEJ 
BUDOWY 

Pro jek t więc nie je s t wcale utopij 
ny Pai yska rada miejska zajm owała 
się na sweir osta tn im i posiedzeniu tą  
budowlą i plany jej akceptowała. A i  j  
ceptowała z pewnem zastrzeżeniem, że, 
mianowicie państw o weźmie na siebie 
przeważną część kosztów budowy.

P lany tej wieży gotowe są już od 
dwóch miesięcy. Ośmiu inżynierów 
pracowało nad niem i przez pó łtora ro 
ku. Ojcami p ro jek tu  są dwaj paryscy 
architekci: Lcssier i F au re  du Jaruc, 
k tórzy jako budowniczowie gmachów 
ua wysokość cieszą się sławą św iato­
wą. Olbrzymia wieża ma być zbudo-j 
y a i .  z żelazo względnie stalobeto- ( 
nu  Najniższy ta ra s  połączony bedzie 
z kopułą schodami długości dw unastu

kilometrów. Nigdy jeszcze nie zbudo­
wano schodów naw et zbiitonej uo tej 
długości, ani w Ameryce, ani W  
niemniej w Europie. Pięć ogromnych 
wind, poruszanych elektrycznie, Dę- 
dzie łączyło „podziem ie" z gómemi 
rejonam i olbrzyma.

Trzy główne ta ra sy  będą miały o- 
koło 450 metrów średnicy.

URZĄDZENIA PRC JEK TO W A N EJ 
W IEŻY

Na samej wieży umieszczona bę­
dzie an tena radjowa, oraz wyposażę 
ne najnowszemu teleskopam i i u rzą­
dzeniami z dziedziny astronom ji ob 
serw atorjum  astronomiczne. Będzie tu 
także stacja  meteorologiczna. P rzew i­
dywane je s t również wybudowanie o- 
bronnych urządzeń przeciw napadom 
nieprzyjacielskich lotników. Rozumie 
się samo przez się że działa i aział 
k a  przeciwlotnicze znacznie spraw ­
niej będa działały z tak iej wysokości 
przeciw lotnikom, aniżeli z ziemi, 
czy wogóle z jakiegokolwiek punktu 
niższego.

Budowa olbrzyma nie ma jednas 
służyć celom wyłączhie wojskowym 
M iasto P aryż zam ierza wybudować 
drugi ta ras n a  wysokości 1500 m et­
rów, k tó ry  ma być czems w rodzaju 
sanatorjum  dla chorych na płuca. — ' 
Przew idyw ana liczna publiczność, kto 
ra  zechce odwiedzać tę  wieżę, bęozie 
m iała dostęp jedynie na ł aras pierw  ' 
szy, na wysokości około 1000 m e trów .' 
Już  s tą a  będzie się r oztaczał wspania 
ły  i niezapom niany wic ok na P aryż i 
jego okolicę.

Budowa wieży, wedle pianu wy­
mienionych architektów , trw ałaby  o- 
koło półtora roku- Suma k o sz tó w  
wzniesienia giganta je s t uarazie ta  
jemnieą paryskiej rady  miejskiej

KRONIKA PIŃSKA
Z DZIAŁALNOŚCI BBWR NA POLE 

SIU
— Inspekcja kierownika Sekretarja 

tu vVopivódzkiego—  Pan pose Ed­
ward Dunin - Markiewicz, kierownik 
Sekretarjatu Wojewódzkiego BBWR w 
Brześciu n-d Bugiem dokonał w dinach 
18, 19 20, 21 i 22 bm. lustracji Rad 
Powiatowych BBWR w Kobryniu, K 
ssowie, Pińsku ■ Drohiczynie.

Podczas lustracji p, poseł oobył kon 
ferencje z członkami Prezydjum Rad 
i owiatowych u sp»awaeh organizacyj 
nych, społeczno- gospodarczych i sa­
morządowych.

Pozatem p. poseł Dunin - Markit 
wicz przyjął szereg delegacji z poś 
rod miejscowej ludności, oraz omówił 
z delegatami Powiatowymi sprawę or 
ganizacji i działalności Twa Rozwojn 
Ziem Wschodnich.

m, n.-zesć n-B Wobec zgłosze­
nia dymisji dotychczasowego Prezyd­
jum Rady Grodzkiej BBWR, kierownik 
Sekretariatu Wojewódzkiego powołał 
tymczasowo do czasu definitywnego 
we prCiydjum Rady w następującym 
zau . erdzeniu przez władze BBWR no 
składzie: pp. rejent Włodzimierz Dwo­
rakowski, prezes; naczelnik Bolesław 
Faliszewski, wiceprezes; inż. Józef Ba 
ramki, sekretarz; mecenas Stanisław 
Orpiszewski, przewodniczący Sekcji 
Samorządowej; dr. janusz Łopusk 
przewodniczący Sekcji Gospodarcze; 
dr Władysław Mi.ewicz członek Pre­
zydjum; inż. Kaliksi Bułat, członek 
Prezybjum; kpt. Zbigniew Ciąglińsl 
członek Prezydjum.

Dnia 23 bm. odbyto się ztbranie no 
..■owybranego Prezydjum Rady Grodz 
kiej. Na zeoraniu tem była omawiana 
sprawa organizacji Komitetów dzielni­
cowych

— pow .stolinski. W skład Rady Po 
wiatowej BBWR w Stolinie zostali po 
wołani: pp. Waler an Strzelecki, pre 
zes Powiatowego Oddziału Związku 
Rezei wistów i p. Stefanja Strzelecka: 
przewodnicząca miejscowego Oadziałn 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet

Prezydjum Rady Powiatowej w 
Stohn,e postanowiło zorganizować w 
lokalu Sekretarjatu Powiatowego (ul 
Prerackiego 5) dyżury członków»Prez> 
djum Rady i Komitetu Miejscowego 
o iz przewodniczących Sekcji powia­
towych Dyżur będzie Hwał od godz. 
18 ao 20 Celerr. dyżurów jest umożli­
wienie członkom BBWR i szerokiemu 
ogółowi społeczeństwa łatwiejszego 
komunikowania się z miejsoowemi wia 
dzami BBWR

— pow. prużańsk,. Również identy 
czne dyżury zorganizowało Prezydjum 
Rady Powiatowej BtJWR w Prażanie 
Biuro Sekretarjatu Powiatowego Pru 
żańskiego mieści się w lokalu Nr. 23 
na placu Marszałka Piłsudskiego.

— pow. Kossów -  Poleski U 
dniu 19 bm. o godz. 17 w lokalu Domu 
Ludowego w  Kossowie Pot. odbyło 
się uroczyste poświęcenie świetlicy 
społecznej uruchomionej staraniem 
sekcji społecznej przy Powiatow tj Ra 
d iie BBWR Poświęcenia dokonał ks 
dziekan Rojsza, poczem Prezes Powia 
towej Rady BBWR wvgłosił okolicz­
nościowe przemówienie oddając świet 
licę ao użyiku społeczeństwa. Uroczy 
stość tę zaszczycił swra obecnością 
Starosta Powiatowy p. Henryk Kuro- 
czyński. kierownik kojewodzkiego Se 
kretarjatu BBWR w Brześciu poset 
Dunin - Markiewicz, bawiący w tym 
czasie w Kossowie Pol. w sprawacn 
organizacyjnych, oraz szereg osó t re 
prezentującycti miejscowe zrzeszenia 
społeczne.

Pożyteczna inicjatywa sekcji spo­
łecznej spotkała się z uznaniem społe 
czeństwa kossowskiegu, które dotych­
czas pozbawmne było ośrodka kultura! 
nego, gdzieby można było spędzić mi­
le godziny wolne oa zajęć, świetlica 
została wyposażona w kilkanaście 
dzienników i czasopism periodycz­
nych, oraz w szereg gier towarzyskich 
to też przypuszczać należy, że Sokal 
jej będzie licznie odwiedzany. Koszta 
związane %  utrzymaniem świetlicy po­
krywane będą przez wszystkie organi 
zacje społeczne, które na ten cel spe 
cjainie opodatkowały się.

bank Towarzystw 
S p ó ł d z i e l c z y c h

Spółka A kcyjna

CDDZIAł  w  W il n ie  

M I C K I E W I C Z A  29, dom  
włzsny.

Oprócz norm alnych operacyj Dan 
kowych Bank nasz od szeregu la t pro 
wadzi spec jam y dział drobnych w kła­
dów oszczędnościowych, poczynając 
od wkładu w kwocie zł. 10— (następ 
ne w kłady mogą być drobniejsze).

Dla u łatw ienia czynienia klijenteli 
drobnych oszczędności Bank wydaje 
do domu specjalne kasetki, do k tó­
rych k lijen t w rzuca swe oszczędności, 
poczem kasetka jest otw ierana i za 
wartość jej zapisywana na rachunek 
klijenta.

Od tego rodzaju wkładów oszczęd­
nościowych, k tóre cieszą się w Banku 
dużem powodzeniem, B ank płac 5 
proc. netto  w stosunku rocznym

Stempel od tych rachunków opła 
ca Bank na swói rachunek.
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Międzynarodowy Dzień Oszczędności
GDFZWA CENTRALNEGO KOMITETU OSłCZĘONCi CIOWEGO

dniu

t..ią zk u  z Międzynarodowym Kom itet 
Oszczędności, przypadającym  spolitoj P o l s k i e j  

31 października, C en tralny | n a s t ę p u j ą c e j .

^  2 " iązku  
Oniem '

pazozicrniKa, ( en tralny | następu jące j.

Obywatele i Obywatelki! d
iloraz bardz ie j i w szechstronn ie j NaKazen  ̂, . 4,./Ynrvato1

^W iadczam y te  i p raw dy , że p rzezna
naństw  n a r o d ó w  i  jednostek jest 
gotowość i  zdolność odparcia ciosu z 
każdej strony.

oaraziej i wszeensironniej 
" J*łaiiczamy te j prawdy, żc przezna 

■*enien naszego życia jest zmaganie
1 j«g«> trudnościam i. kuww**j ^

S S H ;  D z ie ń  O s z c z ę d n o ś c i! ! !  |  
C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  ■

Bank Spółdzielczy
i  s ie d z ib ą  w W ,‘ f p ^ T z A M K O W E J  1 .

Przyjmuje P *
Przyjmuje
r  .  .  T I U j B  p o s m i,ą c v c h  kredytu^ F u n d u sz u

Przymałe sSSU 5SS?ct«U »- -
W l f r l s l a  p o ż y c ik ł  n* cele  prodnkcyjne
“ J y U f l J C  i  w innych  rezerw. i r t i a o
_  J . l .  p ,łyczk i i  k ro d y tu  rz«m l«5 ln lcxa8
w  y l l f l l  C  nitko apr*eentow*ne.

i  T u n o u szu  Z a p o m o g o w e g o  1 ?k wyfm«rłv(h c z ło n s o ł  
M 6g B E Z Z W R O T N Y C H  30  rodz.nom zrnirłych c

w ogómej sumie 5B .400 zf. n - Tt « i i n o « r
t t c z ę s f i n k tw o  w Pnnduszu Zapomogowym t o

niebywałe korzyści dająca wooec cztgo  
p rz e z o rn y  ojciec t  
p rze zo rn a  m a tk a . g|
p rz e z o rn y  m ą t  ■

wszyscy p o w in n i za p h tyw a ć się n a  ( ^ ło n k ó w  ChrzeSciJań I  
s k ltg o  B a n k u  S p ó ł d z l e l c z ^ ^ j ^ j ^ ^ ^ ^ j ^ y ^ ^ B

Narody, które posiadają zabezpie­
czenie w sile m bralnej oraz w zaso­
bach m aterjalnych, idą ku św ietlanej 
przyszłości; aby więc ją  osiągnąć, mu­
szą wykazać onergję, wysiłek pracy, 
zapobiegliwość i przezorność.

Świadomi tych zadań i celów oo- 
chodzimy 31 października każdego ro­
ku M iędzynarodowy Dzień Oszczęd­
ności. W  tym dniu poświęćmy chwilę 
czasu na rozważenie haseł, k tóre d: i- 
sia przyśw iecają ludzkości: ponad
troski codziennego życia p rzeb ija  się 
promienna wiara w lepszą przyszłość 
w trw alszą budowę życia, w jaśniejsze 
ju tro  N ikt inny, tylko my sam i m usi­
my tę orzyszłość budować. To me, lu. 
dzie miljonowych mas, musimy ,mae- 
niać i gruntow ać nasze życie osob.- 
sto, państwowe, narodowe, społeczne.

Musimy, pracując wy zwale i nie­
złomnie, kierować wszystkie myśli ku 
przyszłości; musimy budować wokół 
siebie zapory przeciwko zdarzeniom 
losu, jakich życic nie szczędzi. Dążąc 
do poprawy bytu, zdobycia niezależ­
ności, Jo zabezpieczenia .spokojnego 
jutra, musimy tworzyć własne zasoby 
materjalne, musimy OSjZC/.I^DZAĆ a- 
byśmy w każdej chwili życia i w każ 
dej potrzebie znaleźć mogli szybką po­
móc i ratunek. Oszczędzajmy więc 
w imię własntgo bezpieczeństwa, u 
imię lepszej przyszłości własnej ; o- 

óLnej. Wysokość wkładów w insty ­
tucjach oszczędnościowych, to miara 
siły gospodarczej narodu. .

Centralny Kom itet Oszczędn.
Rzeczypospolitej Polskiej.

DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI W WILNIE
WILNO. Dnia 31 b. m. w dniu 

ności zostaną wygłoszone we wszyst­
kich szkołach, oddziałach wojsko­
wych i organizacjach społecznych od­
czyty o oszzędnośi.

O godz. 13-ej w Teatrze na Pohu- 
lane i kino - teatrze Rewja oraz o go­
dzinie 16-tej w Teatrze „Lutnia" od­
będą się uroczyste obchody Dnia O- 
srezędnosei dla dzieci szkół powszech 
nych.

O godz. 15,35 dr. Michał Król wy­
głosi odczyt przez radjo

O godz 18,15 przemówi przez ra­
dio prezes Centralnego Komitetu O-

zaprzysiężenie nowego 7arzqdu MiejsK.
i   Mfiiriirclripffn t Ŵ a7imipi»7n I". m  rł 7 J zw*VILNG. W początkach przyszłego 

tygodnia, najprawdopodobniej we wto 
re i. odbędzie się w Urzędzie \voje- 
woozkim zaprzysiężenie prezydenta 
I , .  Maliszewskiego, oraz wiceprezy-

r t  Nagurskiego i Kazimierza Grodzie 
kiego. Przysięgę pizyjmie wojewoda 
Jaszczott.

Bezpośrednio potem nowowyora- 
ny Zarząd przystąpi do pełnienia

•tentów Adama Piłsudskiego. Teodo- swych obowiązków.

dudzet miejski na rok 1935-36
ygiLNO Prezydent miasta polecił 

ejszystaurr. wydziałom przystąpić do 
u l a t n i a  preliminarza budżetowego 

aa tok 1935/30. Prace te zostały już

rozpoczęte i znajdują się w pełnym 
toku.

Wczesne rozpoczęcie prac nad bud 
żetem spowoduje, że nowy preliminarz 
zostanie uchwalony na czas.

Zajście z krawcami na ul. Niemieckiej
TRW OŻLIW Y GAZECIARZ NABJ? W IŁ  S IĘ  CHOROBY

WILNO- — W łaściciel i»kładau 
Krawieckiego przy  ul. Niemieckiej 25 
Kotef Bazyłjum miał zaległości wobec 
łnącpwmfców i w związku z  tem wy- 
jucfe u  niego t. zw. włoski stra jk . U- 
przeazając jednak dem onstrację, Ba- 
V«j*tr zwinął w ciągu wczorajszej no­
cy pracownię, więc gdy s t r a j k u  wicze 
zgłosili się rano zastali drzwa zam- 
m i j ti. Dopiero wieczorem udało się 
im przyłap*.. Bazyljan„ w pobliżu p ra  
c o w ł, jtecz gdy ten  odmówił wypłaty 
- i t r jn  tłumacząc, że nie posiada 

a a r a a r  pieniędzy stra jku jący  zagro­
zili wówczas krawcowi pobiciem - w 
k ilk t przyparli go do muru

Zaatakowany Bazyljan użył broni |
>atnep co wywołało popłoch tak  wŚTÓd

atakujących, jak  i na całej ulicy 
Niemieckiej

Siedzący przy koszyku z gazetami 
Sz. Gurwicz (Zawalna 35) z p rzestra ­
chu upadł na chodnik co wyw słało je­
szcze większą panikę

Gdy przybyła policja okazałą się, 
że Bazyłjam  strzelał ze straszaka 
K ilku strajkujących, k tórzy  grozili 
mu pobiciem jak  i sprawcę strzałów  
zatrzym ano Gurwicza przywróciło do 
przytom ności Pogooowie Ratunkowe. 
Odwieziono go do domu bowiem po 
ważnie zasłabł.

W czasie likw idacji zajścia cała 
dzielnica wyległa na ulicę Niemiecką 
tan, że policja musiała rozpędzać cie­
kawych. W ypadek z Bazyljanem  ko­
mentowano do późnego wieczora.

Po 4 latach zdemaskowano morderstwo
PIJA N Y  ŚW IAD EK  ZDRADZIŁ Za B óJC Ę

WILNO —  W roku 1929 w powie­
sił ■srasławskim zastał skrytobójczo 
n .  Lamowany A nionj Kejrowicz. Po- 
Ktokowany o mord był sasiad zabite 
o Stanisław N»ckiewicz, k tóry  na 
w praw i* apelacyjnej dzięki zezna 
iim„ inn“go m ieszkańca te j samej wsi 
Łaliksca Chmielewskiego został unie- 
m uuoay

ntaniełerwsKi tw ierdził, że w czasie 
aordeistw a widział Kejrowicza na rżę

ce zajętego łowieniem ryb.
Dopiero po czterech latach, przy­

padek zrządził, że praw da wyszła na 
jaw  i to  dzięki nieostrożności Chmie- 
lewsłrw go, który będąc p ijany  wyga­
dał się przed kilku  świadkami w jak i 
sposób „u ra tow ał"  Kejrowicza.

Na skutek wniosku prokuratora, 
sąd zarządził wznowienie procesu 
przez postawienie Kejrowicza w stan  
oskarśe ni a.

Taiemnica jeziora Niepio
Trup reemigranta pod w atstwą piasku

WILNO. W powiecie święcianskim 
■•awuiono zbrodnię na osobie pewnego 
tec n igranta z Ameryki. Nad jeziorem 
Niepio pastusi zauważyli wystającą z 
ni,n  m  «ogę ludzką. Zaalarmowano soł 
rysa, a nas.ępnie policję. Trup miał li­
g a ć  flady, twiadczące, że zmarł od 
kilku wierzeń w głowę

Reemigranta widziano na terenie 
■ y ą m  .łertrcktującego w sprawie

kupna większej posiadłości w tOwarzy 
stwie pewnego osobnika.

Jak stwierdzona, niezn.-jomy pocho 
dził ze Lwowa. W  związku z tern w y­
jechał tam z Wilna oficer policji śled­
czej, który po przepruwadzeitiu na miej 
scu ooctiodzenia aresztował towarzy­
sza zamordowanego. Zatrzymany, jak 
się okazało, był już raz pOszlakowany 
o zabójstwo i rabunek.

Z zemsty za psa podpalił zabudowania
WILNO - TROKI. W  zabudowa- 

juĘtUMi Petejki z  Koionji Józef o-

W Y S Z E D Ł  J U 2
drag* nniner

rt.MM ilu rtimii 1 um»n
«(isvw«h  go BEZPŁATNIE a .w ep t 
aFTEKABZA, lu t p -p łic e n lr  25  
p * * * -  i *  (*.K.O 20! 134 w w ydaw - 
■ k lw le  ^Poradnik dla chorych  l 

adrow yct —P r

w o gm. szumsklej wybuchł pożar, 
wskutek którego spaliła się stodoła i 
narzędzia gospodarskie.

Straty wynoszą 2.500 zł. Dochodzę 
nie policyjne ustaliło, że pożar pow­
stał wskutek /"kipa leni a przez Tumasa 
Bolesława, mieszkańca wsi Szałkowo, 
g ir. tui giehJdej. Zatrzymani Bolesław 
Tumaa do winy się nie orzyznał

“Tawdopod ibnie przyczyną podpa­
lenia była zemsta Tumasa za to, że 
Patejko przywłaszczył jego osa

szczędn. Rzplitiej Polskiej p. d Hen­
ryk Gruber

Na kursujących po mieście autobu­
sach będą umieszczone transparenty
propagujące oszczędnos.

Pozateni w tymże dmu o godz. 18 
w miejscowym Oddziale P- K. O. zo­
staną uroczyście wręczone nagrody
n a j  iszczędniejszym pracownikom do­
mowym b. Wilrta, oraz doręczona zo­
stanie 6 p F ieS- nagioda w postaci 
odbiornika radjowego z:; najlepiej wy- 
ko r-ną żołnierską piosenkę o oszczęd­
ność..

KRONIKA W ILEŃSKA.

ŚRODA
D.11 3 1

SyMforjosza
Jatr*

V. Świętych

V i c k U  ł U f t c i  g.2fi 

l t c»«J< »ł«ACI: g. 4.16

KOM UNIKAT STACJI
M ETEOROLOGICZNEJ IJSB.

i  dnia 30 paź iz iern ika  1934 r.
Ciśnienie średnie 757 
Tem peratura średnia T 6 
T em peratura najwyższa + 9  
T em peratura najniższa + 0  
Opad — 3
W iatr jHiłudnowo-zaehodm. 
Tendencja barom, wzrost.
U w agi: przelotno opady, wieczór 

pogodny.
PROGNOZA POUODY WLDLUG 

OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO 
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WARSaAW iE.
Rano miejscami mglisto, w ciągu 

dnia pogoda o zachmurzeniu zmiennem 
z nożliwością przelotnych opaaow. 
Lekia spadek temperatury, nocą przy­
mrozki. V. dzielnicach północnych u- 
nnarkowane, pozatein słabe wiatry 2 
kierunków zachodnich

—  DYŻURY A PTEK . Dziś w no­
cy dyżurują następujące a p te k i.

Augustowskiego — „i. Mickiewi­
cza Nr. 10 (toT. 9—98), .Turkowskiej 
i Korneckiego —  ul. W ileńska Nr. 8, 
Rodowicza — Nr. Nr. 21 (telefon 
nr. 16 31), F rum kina — ulica Nie­
miecka Nr. 23 (.tell 3 -  -29) i llostkow 
skiego — ul. K alw aryjska Nr. 31. W y­
sockiego — ul W ielka 3 (teł 11—99), 
oraz wszystkie na przedmieściach, 
prócz Snipiszek.

»««»  «0»<!t <C»X

M IEJSKA
  Autobus} w Dn|u Zad usznym

W dniu 2. 11-34 r. będą uruchomione 
autobusy z Pi- Katedralnego i od ul 
Piwnej na cmentarz Rossa od godziny. 
l(i-ej Cena biletu od P. Katedralnego 
wynosi 30 gr„ od ul. Piwnej 15 gf. 
Buc' przesiadkowe można nabywać 
na cmentarz Rossa na linjach 1. 2 i 3 
z przesiadaniem przy Ósmej Bramie za 
dopłatą 15 gr.

  Jakość artykuiow na rynkach.
Wczoraj zoadano komisyjnie artykuły 
sprowadzane na rynki. W pierwszym 
rzędzie badano nabiał. Ukarano man- 
drtow o kilka handlarek za posługiwa­
nie się brudnemi naczyniami.

_  Zatarg w rzezni nuejsklej. W
rzeźni miejskiej zastrajkowali robotni­
cy, zatrudnieni przy zdzieraniu skr 
Strajkujący robotnicy uniemożliw H 
pracę innym robotnikom, w  związku 
z tem ubój na kilka godzin był prze­
rwany.

Wtaiei* Y V 5 | I C I  .PROORCS'poi 1

H. to£ULLS';VłS‘!°‘
Wł«»n« bocnio, Knowsmtt.iei 999

P O C Z TO W A
— Inkaso naiwności telegraficzno 

telefonicznych, Dla wygody abonen­
tów telefonicznych Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Telegrafów wprowadza 2 
dniem I listopada b r. na terenie mia­
sta Wilna n k aso  wszelkich należności 
te.efoniczno -  telegraficznych zapo- 
mocą listonoszy urzędu pocztowego 
Wilno 1.

— LikwicJacja pośrednictwa pn: - 
towego. Dyrekcja Poczt i Teltgratór- 
zawiadamia, ie  zarządzone zwinięcie 
z dniem 31 października b r. pośred­
nictwa pocztowo - telegraficznego 
Miedniki, powiat wileńsko - trocki od­
wołuje się.

UNIWERSYTECKA
  Z Wydziału Humanistycznego

Uniwersytetu Stefana Batorego. V,
terminie jesiennym 1934/35 r. ak. sto­
pień magistra fiiozofji uzyskali: w za­
kresie filologji polskiej — pp.: Duczyń 
ska Teoaora, Klauzner Dawid, Kra­
marz Roman, Ostrowska Julja Rozen- 
tal Leopold, Tyszkówna Julja, Żeiom- 
ska Marja: w zakresie filologji francu­
skiej — p. KościalkowsKa z Żelsk.ch 
Eugenja; w zakresie filologji niemiec­
kiej — pp.: Hoffmanówna Zofja, Gil- 
barżanka D:na, Mirowicz Anatol, Rak- 
sin Samuel. Straszyńska Julja, Szapi- 
rowna Genia; w zakresie historji — 
pp.: Deruga Aleksy, Orłowska Jamna, 
Perelmanowa z Mironów Liba, Ziiie- 
równa Fejga.

N A U K A
— SHELLEY ‘S IN ST/TU TE. —

Mickiewicza 4 m. i2 -s Zapisj' nn 
K IK S Y  KRYZYSOW E (po 8 zł. 
mieś.) i urzędnicy PAŃSTW OW I (po 
5 zł.) Angiol. —  Prane. — Niem.— 
wyłącznie dnia i-go  lictop. (Czwai 
tek), od godz. 11—j.3 i od 5 -tj do 
6-te.j. K urs ANGIEL. dla DjZIECI.

SKARBOWA
_  B. dyrektor Mn Skarbi, ej p.

E. Ratyński obejmuje Izbę Skarbową 
w Warszawie z dniem 1 listopada

R Ó Ż N E
—  Cukier tacażon̂  dla ^szczot.

Przyznany został w drodze wyjątku 
właścicielom pasiek na obszarach dot- 

! kniętych powodzią, dodatkowy przy­
dział nieopodatkowanegc vukru dla 

1 podkarrmania pszczół po 2 kg. na je­
den ul.

1 Zainteresowane instytucje i oigani- 
zacje raz jeszcze zwróciły się 30 M,- 
nisterstwa Skarbu o spowodowanie 
rozszerzenia pomocy dla pszczelarzy 
rcwmeź i z tych terenów, w któi,ch  

j gospodarstwa pasieczne poniosły po­
ważne straiy z  innycn pow odów -jak  
chłody wiosenne, susze związany z 
tem brak roślin miodoaajnych.

1 PAMIĘTAJMY o  GŁODNYCH! 
1 r o z p o w s z e c h n i a j m y  b o n y  

JAŁML2NICZE CARITASU!
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NOWY KIEROWNIK IZBf SKARBO 
WEJ W WILNIE.

Nowomianowany kierownik Izby 
Skarbowej w Wilnie, pułk. Józef Al­
bin Nawrocki, urodził się we Lwowie 
w 1886 r Tam skończył gimnazjum i 
tam studjowal na Wydziale Prawa, 
będąc jednocześnie urzędnikiem ra­
chunkowym byłego galicyjskiego na­
miestnictwa.

Wojnę światową odbył prawie w 
całości na frontach bojowych jako po 
rucznik rezerwy w charakterze dowód 
cy kompanji i oataijonu. W  armj. pol­
skiej również służył cały czas na fron­
cie w 40 p. p. i w  3S p. p., jako ao- 

. wódca bataijonu,
| V. styczniu 1921 r. pułk. NawrocuJ 

powołany zostaje do służby w Od­
dziale V Sztabu Generalnego, skąd w 
sierpniu tego roku przecnodzi do Kor­
pusu Kontrolerów Wojskowych. W' 
Korpusie tym pracuje zgórą i2 lat, ja­
ko kontroler i ostatmo jaico szef Gru­
py kontrolnej dla spraw intendentury. 
W październiku 1933 r powołany zo­
staje do Biura Usprawnienia Admini­
stracji w' Prezydjum Rady Ministrów- 
jako speojalista budżetowy. W kwiet­
niu 1934 f. mianowany zostaje naczel­
nikiem wydziału polityki budżetowej 
w Ministeistwie Skarbu

We wrześniu pułk. Nawrocki zo­
staje delegowany do Okręgowej Izby 
Skarbowej, w Warszawie dla zaznajo­
mienia się z tokiem spraw podatko- 

| wych. Dnia 25 października obejm uj 
kierownictwo Izby Skarbowej w Wil- 

, nie.
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Pewien „niezależny** organ demo­
kratyczny nie używa tytułów  rodzin­
nych. Pisze „pan Radziwiłł1* chociaż 
to razi ucho polskie, bo i w historji 
w Mickiewiczu, Sienkiewiczu czy Rze­
wuskim przyzwyczailiśmy się do 
książąt Radziwiłłów. Pisze „pan Ty 
szkiewicz" chociaż ty tu ł Tyszkiewi­
czów wszedł do artykułów  Unji Lubel­
skiej w r. 1569 Ale oto w „niezale­
żnym " organie demokratycznym czy­
tam y: „W ła3y daw br. Brzostow ski". 
— Dlaczego taki w yjątek dli. te j pię­
knej zresztą senatorskiej rodziny her­
bu Strzem ię? — )Złośnwi powiadają, 
że tu  chodzi o to, że Brzostowski na ■ 
pisał artykuł do „niezależnego" or­
ganu i że wszystkim takim  którzyby 
chcieli w „niezależnym* organie pro­
dukować swoje nazwiska, ty tu ły  bedą 
raz na zawsze przyznane i uznawane.
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BANK taiatw ii wszelkie operacje bankowe. Przekazy pieniężne do LITW Y I R0SJF 
S  oraz 1o wszystkich miejscowości v> kraju i zagranicą przyjmuje wkłady oszczędnościowe  

terminowe i na każde źądame oraz depozyty na przechowane, i n k a s u j e  należności 
w kraja i zagranicą oraz wynajmuje KASETKI (safes) w podziemnym skarbcu stalowym
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T L A T R  1 MUZYKA.
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

„Bał w Savoyu“. W ystępy Janiny 
Kulczyckiej. Dziś w dalszym ciągu gra 
na będzie rekoidowa oneretkai Abra­
hama „Bal w Savoy‘u“ , która na ka- 
żdem przedstawieniu gromadzi liczną 
pubLiczność, oklaskującą wszystkich 
wykonawców. W roli głównej zbiera 
zasłużone oklaski J. Kulczycka. Świet­
nie zgrany zespół tworzą: Halmirska 
Lasowska, Dembowski, Szczawiński 
i Tatrzański Zniżki ważne.

Jutrzejsza popomdniówłta „Orł°v. * 
po cenach P opagandowych. Jutro z 
oowodu dnia Świątecznego odbędzie 
się widowisko popołudniowe o gocT 
4-e' retki „Ortów", która tfkaie się 
po "raz 37-my. Ceny piopagandow-e od

25 P -* . u.-..N jblłższa prejnjera w „Lutni .
Teatr „Lutnia" przygotowuje jako na! 
bliższa premjerę piękną, stylowrą ope­
retkę z muzyka L. Falla „Madame 
Pomnadour", w której wystąpią człon­
kowie sity naszej sceny z J. Kulczycką 
na czele Operetka otrzyma nową 
stylową oprawę dekoracyjną i P'ękne 
kostjumy. Pełne próby pod kierunkieir 
reżysera M. Domostawsłcego, kapelml 
strzs M. Kochanowskiego i brletmi- 
stiza J. CiesieLskiego — odbywają się 
codziennie.

, d o k o ń c z e n i-  a s  s t ro n ic  8 -e ji
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Zrzucimy b a l a s t
Wojna światowa, morze wylanej m kwestje wyraźnie i zdecydowanie go reportażu Ksawerego Pruszyńskie obcy duchowo i kulturalnie naród wy- 

krwi, długie łańcuchy okopow, giód j przystąpili do odbudowy ojczyzny ' go „Palestyna po raz trzeci" Nas cały ! ciskał swoje piętno tak w dziedzinie
> „ U l A n  U f C 7 , « ł l , n  ł / ,  n t - i l n  / 1 , ,  h i c -  n .  D ,  c c i i r c i o  D c l a c U r i l ! ]  i n c ł  c i r , n i c ł i r c 7 n i ,  i D c i c c ł i m .  c h i  Uri i . . . . , ___ :  — :_1_ ■ ____ l i . ___ —i chłód wszystko to przeszło do his- 
torji. A jednak ten czas wojny nie był 
tak beznadziejny w horoskopach na 
przyszłość jak okres obecnego kryzy­
su gospodarczego Pod wpływem wal­
ki o kawałek chleba, załamały się us­
troje państw, upadła niejedna dyktatu 
ra, a ludzkość w  szamotaniu się z rze­
czywistością szuka drogi wyjścia. Ka- 
tuSirofa gospodarcza narzuciła naro­
dom i państwom wele problemów 
dc rozwiązania: niektóre istniały już w 
przeszłości ale nigdy nie występowały 
z taką siłą jak dzisiaj Być może że ka 
tastrofa gospodarcza przejdzie jak wie 
le innych, ale zagadnienia wysunięte

swej w Palestynie. Palestyna jest naj-  ̂ ruch sjonistyczny i Palestyna obcho- literatury i sztuki jak i w polityce zew 
Jepszem i jedynem rozwiązaniem dzi tylko jako punkt wyjścia do roz- nętrznej i wewnętrznej Państwa. A 
kwestji żydowskiej. Innego rozwiąza- ważama kwestji żydowskiej | jednak wpływ ten będzie nieunikniony
ma niema. Deklaracja Balfoura dająca | Rozwiązanie to można przyśpie-' jeśli się zgodzimy na rozwiązanie, w 
Ż) dom możność osiedlania się w Pa szyć przez: czynne poparcie rządu — myśl endeckich pr-eslanek —  mieszka

dla emigrantów żydowskich, uświado

Z PRASY

Uczciwy wróg
Stare przysłowie mówi, że rozum- wyznaniowcem czy ateistą, jest zrozt. 

ny nieprzyjaciel jest lepszy od głupie- ( m.ałe że wszelką religję i jej wpfy- 
go sprzymierzeńca — można dodać że zwalcza — z nim można dyskutować 
do rozumnego nieprzyjaciela czuje się ' i wysuwać kontraigumenty— p. Wize 
szacunek, no, a z tym giupim przyja- śniowski jednak posługuje się argu 
cieleni... W prasie akademickiej chęt- j rnentami demagogicznemi jak np. nie 
nie przyznaję rolę rozumnego i lojai- j pobieranie opłat ślubnych orzez Jezu- 
nego wrcga „Życiu Akademickiemu" j itów wschodniego obrządku, czy cyte 
o-ganowi Z. P. M. D. ostatni jego nu- wanie zdania ks. Lutosławskiego bez 
mer z 15 — 30 września całkowicie interpretacji — czy wreszcie caR 
prawie przemawia za moją tezą. j aura „antyklerykalizmu" i „zwalczani;

szereg artykułów np. p. J. Janków Watykanu — bądźmy uczciwi jeżeli 
skiego — „Przemiany w harcerstwie" i ( Lodzi o kwestje zasadnicze Dyslcnsję 
p. Z. Jeżyca — „Krok naprzód" mają na tematy zadań i doniosłości Religj1 
w sobie wiele prawdy materjalnej, oś- i Kościoła podejmiemy chętnie jeżeli 
wietlonej wedle naszego najlepszego będzie prowadzona na poziomie

Artykuł p Zenona Krupskiego —
( „Kondotjerzy" zasługuje tia to aby gc

lestynie i swobodnego rozwoju poli
tycznego wzbudziła w nich entuzjazm , nuenie szerokich mas społeczeństwa j obywateli jednegc państwa nie będzie
i dala realne podstawy całemu rucho- . polskiego, że jest to jedyny sposób ro ' my mogli uchronić się od panów Klej-
wi sjonistycznemu. Musimy ten ruch | związania tej kwestji raz na zawsze nerów, Strońskich, Tuwimów i wielu
poprzeć wszelkiemi środkami aby emi i Wszelkie inne metody jak bicie szyb, | innych Tylko przez sjonizm można
gracja Żydów z Polski przybrała na sl numerus clausus, asymilacja i t. d. są pozbyć się Żydów i ich emanacji na
ie. Palestyna może jeszcze pomieścić j tylko półśrodkami które raczej odwle- j naszą kulturę. Jan Krupowicz
od trzech dc pięciu miljonów Żydów kają roztrzygnięcie sprawy i nie są
pozatem istnieje możliwość osiedlania zgodne ani i etyką katolicką ani na­
się Żydćw w  przyszłości w Transjor-1 szym charakterem tolerancyjnym naro
dai.ji gdzie Arabom jest potrzebny ży dowym. Pozatem nie dają one sposo-

zrozumienia źle i faLzywie, zdanie jed 
nak p. Jeżyca:

„Wpływ grupy uziałaczy ludowych wydrukowano w odbitce i rozpowszeefc 
| jąc bowiem razem i tworząc łącznie na kryształowanię się spraw państwo, niano z zasiłku ad hoc stworzonego

SOLIDARNOŚĆ MłODYCH 
toprzez nią przestaną dopiero być aktu- doy.ski icapitał. Pierwsze kroki, są już ( bu pozbycia się trzech miljonowej ma 

alne z chwilą ich rozwiązania.. Taką 1 zrobjone Palestyna zaroiła się od o- sy żydostwa a pozostawiając ją w SOLIDARNOŚĆ PRZYSZŁEJ 
palącą kwestją wysuniętą częściowo sad j miasteczek zamieszkałych przez kraju wytwarzają stan ciągłej walki i j 
(rzez warunki gospodarcze która mu- żydów. Ktoby chciał bliżej zapoznać nienawiści, który odoija się ujemnie j 

si być w Polsce rozwiązana, jest kwes się z rozwojem Paiestyny, z panujący na całokształcie zagadnień życia spo- 
tja żyaowska. Pomijam genezę, tlo po mi tam stosunkami społecznemi i po- tecznego. Nie możemy się zgodzić i ni

wych nie był wpływem wsi. Ludzie ci funduszu, 
bowiem nie reprezentowali jej. Raczei Trochę rażą anonse „Cate Italia",' 
się na niej opierali, raczej oyła dla „Bodega — ale jest to drobiazg w 
nich odskocznią do karjery politycz porównań.u ze znanemi skandalami w
nej". „Legjonie" „Życie Akademickie" jest

zasługuje na całkowite poparcie — czasopismem poważnem i lojalnem —
teza ta zawsze znajdowała Oddźwięk 
na łamach naszej prasy.

Artykuł p. Tadeusza Wrześniow-

zwalczamy jego zasady, ale do rąk bic 
rze się je z zainteresowaniem jako wy 
raz nastrojów poważnej i inteligentnej

POLSKI.

lityczne i społeczne tego zagadnienia litycznemi i t. d. oasyłam do świetne 
a przejdę odrazu do projektów jego 
rozwiązania. Tych projektów było i 
jest bardzo dużo. Między innymi jako 
ciekawy przyczynek do mentalności 
stronnictwa „Narodowego" wspomnę

gay się z tern nie pogodzimy aby ten
Myśl Mocarstwowa głosi 

solidarność młGoyrh.

S O L I D A R N O Ś Ć  M Ł O D Y C H
o koncepcji Nowaczyńskiego przesied-, 
lenia Żydów na Polesie Projekt w ro­
dzaju sowieckiego Biro - Bidżanu bez 
realnych podstaw. Z. S. S R. rozporzą 
dzając olbnzymiemi niezaludnionemi 
terenami może sobie na to pozwolić— 
my nip Są jeszcze inne projekty roz­
wiązania kwestji żydowskiej ale wszy 
stkie one są nieżyciowe i nierealne, nie 
wytrzymujące krytyki zdrowgo rozsą­
dku i kolidujące z etyką katolicką.
A jednak dalsze współżycie z trzech 
miljonową masą Żydów nadających 
ton naszym miastom i miasteczkom 
prowincjonalnym i nietylko prowincjo­
nalnym jest dla nas szkodliwe a na-

SOLĄ W  OKU

„Solidarność miodych to  solidar­
ność przyszłej P o lsk i" .

Hasło to budzi niedwuznaczne pro 
testy  ze strony  tych, którym  zależy na 
wzajemnem skłóceniu się młodz.iezv 
między sobą. |Z te j waśni różne ciem­
ne typy czerpią korzyści. Przeciw so­
lidarności młodych w ystępują zaś dla­

tego , że obawiają się u tra ty  tych lub 
innych monopoli.

N ajbardziej charakterystyczne jest, 
że organizacje o powyższych obawach 
są... dem okratyczne na plakatach, są... 
proletarjackie, natom iast, jeżeh chodzi 
o monopole korzyściowe, upraw iają

wet wręcz niemożliwe. Rozumieją to j specyficzny elitaryzm . E litaryzm  ten
różni się od naszego e lita r/zm ii wy 
twórczości tem, że je s t elitaryzmeni 
pobieranych korzyści. Nic dziwnego, 
że „e litaryści" z proletarjaokich, de­
m okratycznych organizacyj usilnie 
walczą o nierozszerzanie swoich kon­
iunkturalnych monopoli.

sze pod każdem sprawozdaniem z aka 
demji w Rypinie, że śpiewała Pierw­
szą Brygadę, nie używa nadarem no 
wielkich imion. Stać ją  na ten braK 
szantażu ideowego, gdyż jest młodzie­
żą Piłsudskiego nie dla konjunktury,

gi w kierunku tej aw angardy W obo­
zie państwowym oburza się na to Leg 
jon  Młodych, k tóry  miał koncesję na 
pracę „państwowo lw órczą" Witu­

skiego .Królestwo nie z tego świata lewicy akademickiej a nie z obrzydze- 
jest przykrym dysonansem na tle po- , niem jak „produkcję" Legjonu Młc- 
ważnej całości — jeżeli ktoś jest bez- dych. Cz J.

ZifcMiupiMtia loczeiko
A rtykuł ex-współpracownika u- 

więzionego za antypaństwowość K apa 
ły, ogłoszony p.t. „Rewolucja społecz 
n a "  w 3-im n-rze „Trzeciej Strony 
B arykady" poza rcwelacyjnemi i peł 
nemi świeżości wiadomościami o pa 
leniu kawy w Brazylji, przynosi bar­
dzo ciekawe wynurzeniu w  związku zmian za ]>osady

Tu jest właśnie ten lęk, ta  trw oga ' p racą dla państwa Legjonu M łciych, 
ale z głębokiego przekonania. Dlatego j przed wzrostem liczebnym obozu pań-1 . Towarzysz Ryńca, on to bowiem 
właśnie tylko Myśl Mocarstwowa ma stwowego, przed napływem do niego j«st, wyreoka się trzeciej strony  o

zresztą dobrze sam, Żydzi a pewien 
ich odłam idzie po linji rozumowania 
— która nam szczególnie dogadza i 
jest zgodną z interesem całego społe­
czeństwa polskiego. Odłam ten — to 
sjoniści. Sjoniści najbardziej rzeczowo 
i głęboko ujęli sprawy życiowe swego 
narodu Chcą oni samodzielności pań­
stwowej, są wrogami asymilacji, dą­
żą do rozwoju swego narodu w myśl

1 nowe j młodzieży.
Młodzież ta  przecież nie ubierze 

się napewno w niebieskie koszule, nie 
pójdzie pod batutę różnych panów 
Laskowskich, którzy piszą absurdalne, 
niemal świętokradcze sofizm aty, że 
„Piłsudczykiem nie można zostać!...
Pilsudczykiein trzeba być!..." To jesi 
także tak i szantaz ideowy, Także prze ! n<;i » Czcciej strony 
rost niepokoju, że.bv Legjon Młodych i wieni uważa, że:  ̂
nie był posądzony o jak iś  kontakt z ' ™
endekami. To dowodzi, że .stanowisko

prawo rzucić hasło solidarność: nno 
dych,

W szyscy wrogowie tej solidarności 
są wrogami nie samej Myśli M ocarst­
wowej, lecz mocarstwowej Polski. —
Wszyscy, którzy judzą do Walki mię­
dzy młodzieżą antykom unistyczną, są 
sprzedawczykami idei wielkiej Polski, 
są zdrajcam i idei Piłsudskiego, pierw­
szego mocarstwowca,

Myśl Mocarstwowa nie będzie lę­
kała się, że, zostanie pozbawiona jakie 
goś nioiio|K)lu korzyści, jak i je j daje j Legjonu przy obozie Piłsudskiego jest

ry k ad y :
Nie ulega wątpliwości, że szyb 

kiemi krokam i zbliża się chwila, 
w której trzeba będzie się zdecy 
dować, albo na jedną, albo na dru 
gą stronę.
N arazie jednak „względy" każą 

się kol. Ryńcy  trzym ać konjunktural- 
Aczkclwiek bo

MYŚL M OCARSTW uW A

Myśl Mocarstwowa, każdy wie, 
jest młodzieżą Piłsudskiego i dlatego

wytycznych przekazanych przez histo njc bierze wzoru z wyżej wymienione- 
r.ę „ludu wybranego." Posianowni o- 1 go typu  stowarzyszeń. Więc — nie pi-

A .  0 .  Z .  S .
Na przerwach między wykładam1 i każdy obywaiel żołnierzem . nowe roz

porządzenie Pana Prezydenta o cywi 
lach z kategorjam i i kobietach na wy 
padek w ojnę... itp.

trw a odwieczna agitacja...
— „...bo to, wiecie, kolego, " ik t 

tak mądize mc rozwiąże kwestji ży­
dowskiej, jak m y !"  — słychae ury­
wek zdania.

W  przeciwnym kącie korytarza ol 
brzymi afisz z olbrzymiem zaproszę 
niem na inaugurację.

Kłócą się wszystkie te ha-sla mię­
dzy sobą i koniecznie chcą ściągnąć 
do siebie jak  najwięcej zwolenników 
Rozglądam się wszędzie i nie mogę 
zobaczyć Strzelca, agitującego za swą 
organizacją. H a!— myślę sobie, — nie

stanowisko względem rządu. K io się 
pozbawienia monopolów przelęknie, 
wiemy dobrze.

PRZEW RÓT

Po szesnastu latach jałowego 
tkw ienia przy pseudohitlerowskim mi­
rażu endecji młodzież nie mogła nie 
wyczuć istotnej wartości i |>otęgi, 
jaką .się odznacza obóz państwowy, o- 
p a rty  na autoryieeie, na legendzie, na 
bohaterskim eposie W ielkiej Jedno­
stki.

Epopea Piłsudskiego nie może nie 
wywrzeć wpływu na emocjonalną psy­
chikę młodzieży, na jej entuzjazm . Od 
mocarstwowego kroku w bój pierw ­
szego legjonisty aż po mocarstwowe 
w ystąpienia Becka to jest wszystko 
sto razy więcej droższe, lepsze i war-

— Wiemy, wiemy — odkrzyknęli c niż kilkaset kilogramów papieru w

chwiejne i uzależnione od . wzglę­
dów*). Legjon Młodych musi zawsze 
wyrysowywae Iłuję swej „państwowo­
śc i" , gdyz w rzeczywistości lii.ja ta  
nie istnieje. Dlatego szantaż za szan­
tażem, obłuda ideowa. Jednem  sło 
wern: trzecia strona barykady.

ANI KROKU W  TYI

Myśl Mocarstwowa, organizacja 
młodzieży Piłsudskiego, organizacja 
wybitnie antykom unistyczna, orga.iiza 
cja buntu  młodych i etyki katolickiej 
nie odstąpi ani na krok od solidaryz 
mu i od hasła: „Solidarność młodych 
to solidarność przyszłej P o lsk i" .

K onstanty  SzycnowsKi.

*) Przypominam sobie, jak  wileń­
ski „W łóczęga" robił sobie tak i mały 
jbo tylko mały mógł robić) szantażyk

mi zgodnie nie zapominamy o tem książkach publicysty  Dmowskiego, niż! w n o ta tce : „Moearstwowcy i e n d e c y .

dobrze! Inne stow arzyszenia porozdrn ny lokal przy ul W ielkiej 68-7, po

i napewno n ik t z nas nie zapomni, a- ideologia negacji i niew iary w Polskę. ■ 
Je, wiecie, kolego, —  człowiek jest o- W śród młodzieży, k tóra z każdym 
szołomiony tem wszystkieni i nim się dniem jest dalsza od pesymizmu etidfcc I 
otrząśnń z nadm iaru tych wrażeń, to kiego widzimy ten zdrowy odruch tłu  
kilka dni pięknych upłynie j miony z wściekłością z dwóch stron.

Poinformowawszy swych młodych 
przyjaciół, że Akademicki Oddział 
Związku Strzeleckiego ma swój pięk-

\ ie c h  Klub W łóc-z.ęgów lepiej p rzej­
rzy listę swo.eh członków, a awłaszeza 
swoich junjorów.

„prawo własności, ten podsta­
wowy fila r ustro ju  liberalne - Ka­
pitalistycznego, stało się in sty tu ­
cją zwyrodniałą 1
czyli, że zgadza się na kolekty­

wizm, to jednak w imieniu Legjonu 
Młodych ośw iadcza:

Nie jesteśm y zwoieniuKami par 
t j i  komunistycznej, nie chcemy sto 
sować jej metod, niemniej jednak 
państwo nasze nie może zostać za 
skoczone wypadkami, które niosą 
najbliższo czasj
l-o. To w. Ryńca p isze : „m e jeste

sray zwolennikami p a rtji fconfunistycz

jowL Chcemy go reauzowa! i te  
nie drogą ewolucji, ale przez rewo 
lucję społeczną.
Może to się mylimy. Może t« ja ­

kaś specyficzna rewolucja jjefjonr 
Młodych, zamach stanu — nic?! To­
warzysz Ryńca wyraźnie wskazuje, 
żo

„taką rewolucję widzimy teraz 
w Związku R adzieckim "
Więc już nie rewolucja polska, a- 

le rewolucja ściśle wzorowana na re­
wolucji sowieckiej. O pierając flie ■» 
tem, towarzysz Ryńca nawołuje:

W szyscy do szeregów .tinchu 
Młodoleg jonowego!

Nareszcie raz przyznali się. Zerwa! 
maskę. Wolimy mieć do czynienij z 
jawnym wrogiem, niż z konspiracją.

K . £

Kronika
Dziś, we środę, dnia 31 bm. o go­

dzinie 20 w lokalu A. Z. S. ul. Św. Jaś 
ska 10 (wejście z podwórza oook koś­
cioła) odbędzie się „Żywa GazetluK 
która cieszyła się w tym roku wieł- 
kiem powodzeniem na którą tą  dro 
gą zaprasza wszystkich Akademick 
Związek Sportowy. W stęp 20 gi.

— S kryp ty  W ydziału Prawnegc
. VT. , . . . • , , W roku bieżącym K o k  Praw niku*

ne,. Nie inowi ,-dnak - me jestesm; w ydaj„ uj .krypty; ^
komunmtami. Słuszne. P artja  komum kofoiolurf. z uwzg lędnieniem y r o j e l  
styczna może jest konkurencją Legjo-1 m  lnałżeńgkieg
nu Młodych. Może nie. Nie mówi nic 
o tem były współpracownik antypań- 
atwowca K apały.

2-o. Tow. Ryńca et eonsortes nie 
będą zaskoczeni, bo nie nowe czasy 
niosą ten nowy ustró j, ale towarzysze 
z Legjonu Młodych właśnie przez u- 
•sta Ryńcy deklamują

Idziem y więc zdecydowanym 
Krokiem naprzeciw nowemu ustre

miony z wściekłością 

OSTATNI

pują ludzi, a do nas n ik t nie przyj 
dzi®. Zaczynam więc i ja. Zbieram ko­
ło siebie kilku młodzieńców i kładę 
im do uszu... pogotowie zbrojne....

szedłem spokojnie na dalszy wykład.
Spokojny, pewny bcwiem, że po 
W szystkich Świętych masowo zaczną enrfant terrible. T łu  dno. Jego term in

SZANTAŻ ODCHODZĄ 
CYCH

Stahl*) jest autorem f i nnum:  in­
dywidualizm poKolenia. W  ramach 
S tronnictw a Narodowego był Stahl

napływać deklaracje kandydatów . bd

Kłopoty Bratniej Pomocy
B ratn ia Pomoc, będąc placówką ubccnie stoimy wobec takiego sniu 

samopomocową, swoje prace w wiel tnego faktu . K w estura przestała inka 
Uiej części opiera na funduszach, któ- sować składki, przestała wy wierać nie 
re ułyną ze składek członków. Każde jako presję na ogół młodzieży akade- 
z.ahaniowanie w dopływie tych skła- j inickicj, i obecnie wszyscy akademi- 
dek odbija się ujemnie na zdolności cy zostali obciążeni obowiązkiem pa- 
samopomocowej B ratn iej Pomocy. I m iętania o koniecznolc-i zapisania się

‘ na członka największej i liajpotrzcb- 
j niejszej organizacji akadem ickiej, o-

U w a g a !
Dzisiaj wieczorem w Ognisku aka

Melancholijne wspomnienia staruszki
Było to tak niedawno — zaledwie w roli głównej, 

cztery lala temu Niżej podpisana jako ( Żyły jeszcze w świeżej tradycji i 
Świeżo upieczona prawniczka pierwsze 'rpelniały salę Ogniska, wówczas prze- 
go r. latała z wywieszonym językiem po dzieloną przepierzeniem na 2 części —
wszelkich zebraniach, uczyła się (bez ówczesny gospodarz lokalu, zwa-
rezultatu) zrozumienia życia. Iny ongiś klukwą a po dziś dzień

Coprawda ówczesny uniwersytet rezydujący na uniwersytecie mógłby 
słabiej niż bunt młodych. Ale atm os-l nastręczał o wiele więcej niż dziś cie- C1®- o tem powiedzieć,
fera  S tahln była ciężka i nieufna. Na j kawych stron i ludzie którzy w na- 1 Domorosłe komunisty byty bardzo
sza atm osfera była inna. My wierzy- Szym majym zagubionym na krańcach n.eliczne a ich wystąpienia miały za-

to jest synonim naszego buntu  mło­
dych, k tó ry  wykw tł w obozie P iłsud­
skiego. Indywidualizm  pokolenia to

liśrny jak  teraz wierzymy w au to ry te t 
jednostki,

Pogrobowcy endecji nie lubią Sta- 
bla, gdyż miał cywilną odwagę naro­
dowca, k tóry  w ystąpił ze zwiotczałego 
ze starości stronnictw a „naiodow ego"

cywilizacji kątku byli niejirzeciętnemi v sze  posmak sensacji i komizmu 
indywidualnościami (zanim się stali . wszelkich ogólnych zebraniach po- 
spokojnymi aplikantami, praktykanta- parugodzińayth krzykach sr a bez 
tami i urzędnikami) warto więc było względu ra  przekonania, chóralnie 
icli zobaczyć i usiyszeć. ktzyczała: „My chcemy Wrony o-

Wprawozie czasy heroiczne uniwer- 1 sobnik ten był czołowym, po posadze­
niu Okulewicza do paki, jedynym sztanT era/ w niedobitkach endecji drży po-

nutrii s7an-taźu- — Stahl oDoTtumsta sytetu już od dawna rmnęiy, wówczas 
S tahl d b  koi iści-. P ’ |o L t » i  jej ślad kolonja ak,dem icka

Bezsilną złość wMadaezy p a r ty j - U  Nowiczach, właśnie przeniosła się ^zasam;, chociaż barazo rzaako,
bo wiązek ten spadł poprostu na ich nyeh p rzy]1omina bezsilną -złość prze-1 do Legaciszek, a o „balu na Dworze y
sumienie. j ciwniKÓw mussolinizmu i h itleryzm u,' Króla Zygmunta Augusta" nikt nie pa-

Składki jednak najiływają opiesza- ki<*3y ostatnie placówki o p o g y c .f i  /a le  niiętał, dużo jeszcze plątało się Po sa-
demickiem nadzwyczajna zabaw a,' le i mniej jest niż dawniej zgłoszeń! wa} ocean
wstęp zł 109 ale tylKC dla człon-! do B ratn iej Pomocy. Jest to objaw za
Lów B ratniaka. Trudno. K to nie chce; straszająey, Z jednej strony c ła b ie -
jiłacić 2,19, — musi 
R ratniaka, zapisać się można Oodzień 
w godz. urzędowania B ratn iaka (I.3-- 
15 i 19—21 oraz przy kwesturze w 
godz. je j urzędowania). Składka dla 
nowych za pierwszo półrocze 5.50 +  1 
zł. wpisowego, dla starych 5 zł.. Więc 
kto chce oszczędzić na zabawie całe 
1.10 groszy, niech się zapisze do B ra­
tniaka.

Myśl Mocarstwowa
g ł o s i

IDEOLOGIĘ WSPÓŁPRACY

byc członkiem lli( zdolności samopomocowej o,-gam 
. - . - I zao.p, z drugiej strony przykład słabe

go uświadomienia społecznego wielu 
akademików.

Mamy jednak nadzieję, że to chwi 
lowc oszołomienie początkiem roku 
jest przyczyną zapomnienia o kardy­
nalnym obow ią/ku każdego studenta 
Każdy- kto zdaje sobie sprawę z ko 
nieczności należenia do B ratn iej Po- obozu, 
mocy, powinien już w tych dniach 
wpłacić składkę i otrzym ać prawo ko 
rzystania z dobrodziejstw  B ratn iaka i 
jednocześnie przyczynić się do rozwo 
ju  dobrobytu C ivitatis akademicae.

Niech n ik t o tym obowiązku nie 
zapom ni. (Ryj

»«■ _ jednopartyjnych, solidar- 1 lach i korytarzach specyficznej aury
nych ruchów. i w j]eńskiego uniwersytetu, dużo wzajem

Jednak  pewne analogje wyznawać lej tolerancji i życzliwości o wiele wię- 
tn można i trzeba. Młodzież wycho-1 c • zmys|u j humoru Zamierzchłe te 
c ząca spoi ja izm a nałogowego onde- czasy nje odznaczały się bynajmniej 
kowania wyzwala sH‘ spod p jyw atnej } ' sielankowością -  poprOstu at-
zatnsci starszych panów do tych, co , „ , , , .
im sprzątnęli władze TlnoSfeił byfa swobodniejsza i przyjem-

Podszczuwan: 5 opity] przeciw awan nicisza‘ Dl'Ż° bf °  P  " ■ * '
gardzie odłamu młodych, który chce W  - 1 dzieck3 ”Kl,kulkl w ''enskitj . 
solidarności, podszc/uwanie to nie ^tora kpiła z humorem z wielu naaę- 
przełamie napływu do państw ow ego! '>’c+ wielkości uniwersytetu i m ista.

j Hi mor kąśliwy i dosadny którego 
reprezentacją byty „Szopki" byty jed­
nak tak wysokiego gatunku, że ni-ZAGROŻONE MONOPOLE

Nie t;, lkó jednak zostający na lo­
dzie endecy w ykrzykują płaskie obel

komu nie przychodziło do giowy o- 
brażać się, ośmieszeni śmieli się nai- 
wiecej i nie reagowali na kawały py- 

*) Stahln cały czas używam jako ' skobiciem. 
przykładu. Młodzieży tej jest o wiele Albo czwartki; pan.ięć „Zarajy w 
więcej. • • • , (-|ranadzje* z Ąnfosiem Bohdziewiczem

jesienią 1930 roku „Legjon Młodych 
wystąpił po raz pierwszy na naszym 
uniwersytecie — wybił szyby w -.Og­
nisku" w czasie odczytu prof. Srroń-
skiego, rzucono nawet nożem przez o- 
kno, i przypuszczono szturm do saił 
odbity zresztą z dyshonorem dla na­
pastników, jak to ówczesna szopka pi­
sała.

„Prawo kar­
no" — (część ogólna i szczegółowa 
wraz z krym inologją), Praw o Lamilij 
ne, spadkowe, weKslowe.

Pierwszy z tych skryptów  k o o t  
jo (lla członków K ota 8 zł dla nie- 
członków 10 z ł.; inne odpowiednio S 
zł., 11 zł., i 5 zł., 6.50 zł. Ceny te  m> 
gą nlec drobnym zmianom. Skrypty 
te są aprobowane przez pp. profese 
rów. (y).

—  Konkurs Kora Prawników. Ku 
ło Prawników zamierza także roepr 
sać konkurs na pracę nankową, dla 
byłych członków K oła (doktorantów i 
m agistrów ). Nagrodą będzie wydań, 
pracy wyróżnionej na Koiszt Koła

(y).
—Z B ratn iej Pomocy. Niedawne

nastąpiło  zwinięcie W ojewodzkieg1 
K om itetu Pomocy Młodzieży Akaden 
ckiej, równocześnie jego zadania roz 
pocz-ęło pełnić Towarzystwo Prayja 
ciół Akademika. W  związku z trm i 
/.mianami nastąpiło pewne zahamowa 
nio działalności B ratn iej Pomocy- któ 
ra  znalazła się w trudnościach finan­
sowych, tak, że m usiała zaciągać dłu­
gi, k tóre dziś po częściowem spłae* 
niu wynoszą jeszcze do 9,000 zł. (y>

— K ontrola czapek B ratniaka. — 
Niedługo zostanie wprowadzona kor. 
tro la studentów  noszących ezapk: 
B ratn iej Pomocy, gdyż liczne są  wy­
padki noszenia ich przez osoby d«- 
B ratn iaka nie należące, (y).

Myśl Mocarstwowa, w  piątek odb* 
dzie się zebranie członkow okręgi O 
zebraniu tem wszyscy zostaną powia­
domieni poszczególnie. Obecność ber 
względnie obowiązkowa.

Kurs kandydacki odtięazie są w 
następny wtorek o godz. 18-ej wieer

, , ,  . , . , ną atmosferę tylko ja o tem nic nic
„Wybite szyby sal Ogniska wien|?

Janicki w kącie cicho łka .Byc może, życie płynie tak oręcłkc
lest tak odrebne w każdej błysKawiu-
nit> zmieniającej się fazie, że nie sp« 

A propos kto pamięta wiecznego | sób wed)( sądzić d zŁ  _

Lecz zęby też wybite z pyska 
Po umie bić Halaburda".

studenta Hałaburdę, który boksował się 
a miał bilet wizytowy z napisem —
..Marchołt - człowiek"?

A może ja się mylę, może dzisiej­
sze pokolenie świeżych adeptów wie­
dzy i tej „soli ziemiT z drugich i trze­
cich kursów ma też. swoje odrębne za­
bawy, osobistości i również ptzyjem- R edaktor: K onstan ty  Szychowałc

Przecie kiedy moj rocznik rozpoczyna! 
studia jesienią 1930 roku, nieomal nie­
było jeszcze kryzysu.

...To było tak strasznie dawno, czte­
ry lata temu. Ktttj
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Cepy propuąm óowe

W (zem przywitamy zimę 1934 w  terenie i na torach
MODA N A  LISTOPAD

t*dj się og ląd a  kolekcje zimo- 
We wielkich zak ładów  m ody za- 
^raiuca, t rzeba  stwierdzić, że mo- 

ziniuwa 1934 w  porów naniu  z 
wodą poprzednich lat odróżnia  się 
O c z n i e  od tamtych. W ydaje  się, 
•akgdyby tw órcy  mody tegorocz- 

1 stworzyli na  ten rok zupełnie 
^w y  typ kooiecy, przyczem linje 

tych s tro |ach  są szczególnie
O kreślone.

Podczas gdy  ubiegłej zimy 
tstniał właściwie tylko płaszcz 

l,ść jednolity, o tyle w  tym roku 
x bny p raw dziw e ,,zag 2 dki z 

matę i3łu , {uter

O bram ow ania  futrzane i koł- 
sierze m ają niemal wszędzie za 
•‘losowanie, a zwłaszcza krotico- 
włose skórki, s tosow ane  są zaró­

wno na kołnierze, jak też na ob­
szycia dla kostjumów i płaszczy, 
jako  mufki . berety, które nie­
zmiernie ożywiają kobiecy strój 

spacerowy
D om inu je w tym roku wełna i

najprzeróżniejsze aksamity, tu­
dzież w e  Iwety Do kostjunui tai 1- 
leur z ciemnej wełny lub aksam i­
tu noszone będą bluzki, mające 
formę męskich kamizelek

YV modę wchodzą również 
bluzy kasaki wieczorowe. Są o- 
ne bardzo strojne i uzupełniają ła ­
dnie spódniczkę aksamitną lub je­
dwabną, która oczywiście musi 
być znacznie dłuższa niż przy ko- 
stjumach.

Suknie wieczorowe będą b a r­

dzo strojne. P rzew aża  tu spódn i­
czka d ługa  i w ąska , przecię ta  p 0 
bokach lub z przodu, o trenie szpi 
czastym w  tyle, co będzie w ym a­
gało pewnej umiejętności nosze­
nia.

Wielkiem powodzeiniem cieszą 
się również futra. Na czas 
sciowy między jesieńią 
który u nas trw a

przej 
a zimą, 

często bardzo 
długo, nadają  się doskonale  k ró t­
kie kurtki futrzane, harmonijnie 
uzupełniające się z e legancką w eł­
nianą spódniczką.

P łaszcze kostjumy, jak już 
w spominaliśmy, są  boga to  o zda­
biane różnego rodzaju futerkami, 
przyczem dominuje srebrny  IN a 
naw et jego imitacia.

S u k n ie  i k o s t j u m y  n a  przed- i p o p o ł u d n i e .

Płaszcze proste  i eleganckie.

i

WILNO, 31 października.
W szeregu niepowodzeń i przegra 

nych tegorocznych, sport jeździecki 
nie wyodrębnił s.ę od innych gałęzi 
swoją specjalną klasą, do k tórej przy 
kwyczaiły nas la ta  minione. Dawne 
sukcesy na południu Ku ropy należą, 
niestety, do wspomnień, a tegoroczne 
na północy, 11:0 wzbudzą u nikogo za- 
ehwy u dla naszych jeźdźców i koni.

vY sprawie tej przeprow adza k ra­
kowski „Tbiz, dwa, trzy “  bardzo ob­
szerny wywiad z pułk Brochwicz - 
Lewińskim, jednym z najbardziej fa 
chowych znawców sportu  konnego i 
aktywnym działaczem w tej dziedzi­
nie. Pułk. Lewiński podkreśla, że Pol 
r.lti (Związek Jeździecki zdziałał w tym 
roku bardzo wieli dla propagandy 
sportu jeździecki ego w k ra ju  i mówi 
między inneml o mcetingaeh

„Urządziliśmy ich osiem, a miano 
wicie we Lwowii, Ciechocinki;,, Łucku, 
W rześni, Katowicach, Kielcach, Bara 
nowiczach, a przed kuku  dniam i w Lu 
blinie. Trzeba zaznaczyć, że nagrody 
na te zawody fundowane były przez 
PZJ. W szystkie meeting: uważać na 

j Jeży za bardzo uaane i z pewnością 
przyczynią się ne bardzo do spełnie 
n ia naszych celów. Program  zawo­
dów byl jednolity i obejmował trzy  
zasadnicze grapy, a mianowicie kor 
kursy w sKOKach jazdę terenową (bie 
gi naprzełaj i m yśliw skiej oraz poka 
*y konia wierzchowego. W zawodach 
brało udział t. zw. młode pokolenie; , 
panie, jeźdźcy cywiim oraz oficerowie . 
z wyjątkiem specjalnie zaawansowa- j 
nych. t  j. takich, którzy zdobywali 
już r.agicćy w międzynarodowym 
konkursach. Urządzając te  meetingi 
mieliśmy na celu rozwój jeździectwa 
wszerz i poparcie Krajow ej hodowli.

Dzięki tym zawodom widzę już dzi 
siaj, po pierwszym zaledwie roku o 
charakterze raczej doświadczalnym 
duże plusy Wzrosło zainteresowanie 
wśród cywilnego jeździectwa, którego 
eszcze nie taK dawno właściwie wet 

le nie było, spodziewam się zatem, że 
w roku przyszłym, będzie w tej dzie­
dzinie jeszcze lepiej i liczn.ej. W zrost 
popyt na konie wierzchowe u jeźdź-! 
ców cywilnych, podczas każdego bo- J 
wiem meetingu kupowano po kihra a 
nawet kilkanaście koni. I

  A  sprawa młodego pokolenia'’
  Także duży postęp Coraz czę­

ściej widywałem na meetingach, jako 
uczestników micdych chłopców a w 
niektórych startow ały nawet dziewczę 
ta. Zwracamy dużą uwagę na wycho­
wanie młodego pokolenia jezaziecKie- 
8c i w tym  celu zorganizowaliśmy po 
Puiarno kursy jazdy konnej dla mło- 
dzieży, głownie szkolnej, w W arsza- 
v ie- K urs tak i obeimował dwie lek­
cjo tygodniowo w ciągu 3 miesięcy, a 
caiKowita opłata wynosiła 15 zl. — 
Rzecz zrozumiała, że związek dokła­
dał do tego paroK.ro ;nie większą su- 
mę ale dla propagandy sportu konne 
go kursy takie bardzo się opłacny 
Wyzsze władze oświatowe poparły 
uasz p ro jek t z cała życzliwością pożą 
dane tylko nyłobyj żeby szerokie rze­
sze nauczyc ie lsk i odniosły się do 
tych poczynai. z największem zrozu­
m ieniem ".

'/• okazji dalszej rozmowy, która 
przechodzi j)od koniec na kwestię na­
gród. duv,ładujemy się, że;

Bez nagród pieniężnych nie da się 
sport jeździecki pomyśleć.

Niema tu  co deklamować o tak  
zwanem am atorstw ie, z którem zresz­
tą. w innych sportach także dosyć ró 
żnie bywa. U nas wydatki jeźuzców 
na zakup odpowiedniego konia, na je ­
go utrzym anie i na przejazdy kolej o-

są ta k  znaczne, że naw et zdoby- 
ie kilku największych nagród nie po 

k ry je  nigdy tych koszrow, a pozwoli 
iedynie na jak ie  tak ie opędzenie bud­
ż e t -  Weźmy tak i przykład Każdy 
szanujący się jeździec powmje.n mieć 
minimum dwa konie. Kupno jednego 
kuiua, to  kw estja mniej więcej od 
1500 — 3000 złotych. I  będzie to  kon 
— m aterja ł na skoczka, a nie koń—

15.600 złotych przyniósł mecz
Poiska —  Rumunja

Mece Polska — Rum unja, jak  się 
okazuje z obliczeń kasowych, przy­
niósł ogółem 15.600 złotych Z tej 
7.500 złotych otiv.yn.ali Rumuni, oko­
ło 7.000 zł. kosztowała budowa dodat­
kowej trybuny oraz wynajem boiska, 
pozatem trzeba doliczyć koszta przy­
jazdu reprezentacji polskiej i je j po­

bytu  we Lwowie. Ponieważ PZPN mu­
si uwzględnić również koszta obozu 
treningowego w Warszawie, wj-pada, 
że meoz dał nieznaczny deficyt. P^PN  
pokryje go napewno z trybuny wybu­
dowanej wo Lwowie, która jest jegc 
własnością.

Sensacyjny pojedynek
pomiędzy Pietkiewiczem a Ladoumegue

„L‘A uto“  donosi, ze dnia 13 listo­
pada w Paryżu podczas przerw y w 
meczu Arsenał — Racing oiibędzie się 
sensacyjny pojedymek pomiędzy P ie t­
kiewiczem a słynnym zdyskwalifiko­
wanym rekordzistą francuskim . La- 
doumegue. D ystans biegu jeszcze nie

l o s i r m : .  •• i —

jest ustalony.
„L‘A uto“  twierdzi, że Pelkiewicz 

jest m istrzem Polski na wszystkich 
dystansach od 800 do 10.000 m et­
rów

Dziwna ignorancja!

Echa meczu
Wawel

Nksprskiego
— Wisła

Zarząd krakowskiego związku bok 
serskiego postanowił ukarać Wisłę 
za opuszczanie ringu w czasie meczu 
z Wawelem grzywną w wysokości 50 
zł., pozatem dwaj zawodnicy W isły 
MieezyMawski i M ajka zastali zdys-

kwalii'ikowan: na 6 miesięcy za rzuce­
nie rękawicami w' sędziego. Kierownik 
sekcji'bokserskiej W isły p. Żychoń 
został zawieszony w swoich czynnoś­
ciach aż do czasu ukończenia docho­
dzenia.

Rewera jeszcze nie jest mistrzem
grupy wschodniej

W zawodacn o wejście do Ligi z a ,  
s z ł y  nowe komplikacje. Rewera bo

gotowy skoczek. Trzel a dwa lata na 
ujeżdżenie, dalsze 2—3 la ta  na wyro­
bienie techniki i początkowej rutyny 
skoku i szybkości.

A przecież nie możemy odrazu wie 
dzieć, czy kupiony koń nie okaże się 
niezdolnym do sportu jezaziecklego- ■ 
wtedy ryzyko je s t jeszcze większe. A 
utrzym anie dwóch koni kosztuje ok. 
250 zł. miesięcznie, tj .  3000 zł. rocz­
nic Niech pan przemnoży 

A dodać trzeba icszcze koszu, prze 
jazdów własnych i Koni,, zapisy, rynss 
tunek, am ortyzację i konserwację 
sprzętu, w yaatki własne Na, zasadzi' 
własnych doświadczeń, robionych w 
Grudziądzu, wynika do te j pory że 
na setke najlepszych koni remonto­
wych (3 i pół letnich) i specjalnie wy 
branych do sportu  konnego, tylko kil 
Kanaście wychodzi przeciętno - spor- 
towycn, a jezeii dwa czy trzy  nada 
się do wyższej klasy, to  już trzeba 
być zadowolonym

A tymczasem, jaK jest z nagroda 
mi. S tatystyka mówi, że konie nasze 
zdobyły w r. ud. "agrod na ogólną 
sumę 50.000 zł. Tych koni było 197, 
a zatem wypada średnio po 254 zł. na 
konia rocznie, tj .  tyle, ile kosztuje je 
go utrzym anie przez dwa miesiące.

A skąd wziąć na przeważającą re­
sztę? Naturalnie, ze utrzymanie koni 
wojSKOwych Kalkuluje się nieco taniej | 
— ale w każdym razie nagrody nie 
mogą pukryć kosztow Wniosek z te­
go, że same nagTciy pieniężne oraz u- 
trzymanie ich na pewnej wysokości 
jest w sporcie jeździeckim konieczne 
ścią.

Tc właśnie wywody wskazują aż ( 
nadto jasno, że sport jeździecki jest j 
jednak sportem luksusowym i pozo­
stanie nim, jakkolwiek wysiłki zmie­
rzające do jego jw pulaw zaeji są oczy, 
wiście chwalebne. |

Pułk Lewiński .stwierdza nukomee, 
że wszystkie prace P. Zw. J , zmierza­
ją w pierwszym rzędzie do należyte­
go przygotowania naszych jeźdźców 
na przy szła Olimpjadę. W ł L-n.

wiem, która, jak  Wiadomo, zaobyła mi 
otrzosiwo grupy wschoan.ej w ystawi­
ła  podobno na uiecz z 7 p. p. Leg. w 
Chełmie 2-ch nieuprawnionych graczy 
W tym  wypadku mecz zostałDy zwe 
ryfiKOwany 3:0 na korzyść 7 p. p. L  
i mlstioostwo grupy "wschodniej przy­
padłoby w udziale Czarnym ze Lwo 
wa. Spraw a ta  z ostań u  wyjaśmon? w 
najbliższych dniach.

Dnia 4 listopada rozpoczną się 
rozgrywki finałowe o wejście do rugi. 
Pierw szy mecz odbędzie się w W ilnie 
pomiędzy W. F  S. śmigłym a Naprzo 
dem z Lipin Tego samego unia odbę­
dzie się w Świętochłowicach mecz pói 
linalow y pomiędzy siąskiem  a Rewo 
rą, względnie Czarnymi, o ile tym 
ostatnim  przypadnie ty tu ł mistrza 

------------ oOo---------—

Pięściarze węgierscy 
w Warszawie

M istrz W arszawy Mukabi zakon 
traktow ał mecz z mistrzowską druży 
ną W ęgier B. T. K. Mecz ma się od 
być w W arszawie dnia 18 listopada 

------------ OĆKj--------- -

U nas [ gdzieindziej
Rozegrany w Gdańsku międzynaro 

dowy turn ie j tenisa stołowego zakon 
ożył się nowym sukcesem polskich 
ping - pongistów. Zajęli oni pierwsze 
miejsca zarówno w grze pojedynczej, 
jak  i podwójnej.

Indywidualnie zwycięstwo odniósł 
Khrliah (Lwów), bijąe w finale Bau 
era 2:1. W  półfinałach drugi grac? 
jo lsk i Joskowicz po sensacyjnem zw ■ 
eię.stwic nad mistrzem  Niemiec Oeis- 
lerem wylosował na przeciwnika Ehr- 
licha i przegrał 0:3. Trzeci gracz j«ol- 
ski Klein przegrał w półfinale z Bau­
erem również 0:3. 4-ty Polak Loewen- 
herz odparł w ćwierćfinałach po poraź 
ee z Bauerem 1 :3. W yniki te wykaza­
ły ]x>nownie przewagę |K)lskieh zawód 
ników nad Niemcami i gdyby nie pe­
chowe losowanie w półiinałarh, finał 
zostałby rozegrany pomiędzy dwoma 
zawodnikami polskimi.

W grze podwójnej para polska 
Ehrlieh — I/oewenherz zajęła również 
.pierwsze miejsce, bijąc w finale parę 
niemiecką Bauer — Deisler 3:0.

W zawodach bokserskich o m ist­
rzostwo Śląska prowadzi obecnie TKb 
z Świętochłowic przed Ruchem z Wiel 
kich H ajduk  BKS z Nowego BvTo- 
m.ia.

BRUKSELA. Sekcja hokejowa 
( racoria zwróciła się do Brukseli z 
propozycją rozegrania tam 2-ch me­
czów hokejowych. U’.’, jazd drużyny 
polskiej nastąpiłby w początkach gru­
dnia Jedna z drużyn brukselskich wy 
raziła już zgodę na propozycję Pola­
ków Gdyby się znalazł drugi klub, 
wówczas wyrjazd doszedłby do skutku.

Piękne suknie wizytowe i popołudniow e t łaszczę na popołudnie i w ieczór Najmodniejsze kostjumy sportow e
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Koniec strajku piekarzy
WILNO. Po konferencjach u sta ro ­

sty grodzkiego orcz u inspeki«ra pra 
cy, odbytycii w dnui 2 9  b. m. między 
wiasd-melami piekarń a przed-tawicie 
lami robotników, strajk piekarski w 
Wilnie został zakończony.

Jeszcze w ciągu nocy z dnia 29 na 
30 b nu, we wszystkich piekarniach

objętych strajkiem powrócili dc pracy.
Wtoku odoytych nonferencyj stro­

ny uzgOtLuły szereg spornych kwesty) 
i ooecnie po^ostata jeszcze otwarta 
spraw a zarODKow robotniczych, która 
zostanie załatwiona w dniach najbliż­
szych.

l  SĄDÓW.

Wyrok w procesie litewskie] jaczejki 
komunistycznej

«VT1 NO. — D rugi dzień procesu 
przeciwko LKwinom, oskarżonym o
wywrotową dziaiamość kom unistyczn, 
rczpcczął się przemówieniem stron 
Pierw szy zaorał głos prokuratOT Pio­
trowski, dowodząc, iż w ina wszystkich 
oskarżonych została udowodniona

W  konkluzji oskarżyciel publiczny 
domagał się surowego w ym iaru kary.

Skolei zr b ra li głos obrońcy adwo­
kaci: B. Szyszkowski, M. Engiel, Za- 
sztow t - Sukiennicza, Petrusew iez i 
Czernichów. Szczególnie mocno w o- 
bronie swych kii jeńców w ysiąpil adw 
Szyszkowski, co w konzluzii wywoła 
ło replikę prokuratorską. I

Bezpośrednio potem Sąd udał się 
na naradę Odczytanie wyroku odby­
ło się wśród ogólnego zainteresow ania 
całej sali.

Mocą tego wyroku sąd uznając wi­
nę oskarżonych za udowodnioną ska­
zał M ichała Kuncewicza a a  6 la t. J a ­
na K arasia  n a  5 lat. Józefa  Adamowi 
cza n a  4 lata. M. R afrauską n a  3 lata 
i Stanisław ę Damkowsk; na 2 la ta  
i 6 miesięcy yięsienia. Pożarem  wszy 
stkich skazanych pozbawiono praw 
honorowych i obywatelskich na okres 
la t pięciu.

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, że  
z dniem 1 listopada 1934 r. wstrzymamy wy­
syłkę pisma wszystkim, zalegającym do tego  

dnia w  opłacie.

biuro zleceń tele­
fonicznych

budzi abonenta o ozna­
czonej godzinie

WILNO. Z Dyrekcji Okręgu Poczt 
i Telegrafów w Wilnie dowiadujemy 
się, że z dniem 1 listopada r. b. zosta- 
nie uruchomione przy miejskiej centra­
li telefonicznej w Wilnie biuro zleceń,

!|rPÓCZTA PERONOWA
W I L N O .  Z dniem 15-go 

10. b. r. na terenie Okręgu Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów, poza istnieniem 
już przedtem w  Baranowiczach, Brze­
ściu n/B  i w Wilnie, nowe placówki 
poczt peronowych na dworcach kole­
jowych w Grodnie, Lidzie, Stolpcach 
Łunińcu i Turmoncie.

Zakres czynności poczt perono­
wych obejmuje: sprzedaż znaczków
pocztowych, kartek pocztowych wido

CASINO i R0XY] d.u,
Nijwiąkrzy film w siyitkich cziiów

„ViV& VILLA“ 
■ W A LLA C t B f  ERY

J in d y ti, król I n rodzic itl,,.
Żył, jik  dziki człowiek , Walczył jik  sza­
leniec... Kochał jak d j.b rł, Zginał jak 
bahaifi I Fil ,M, krfir y ZDUMIEWA <A- 
Ł Y  SWI1.T1 Przewyriz« Ber Hurr, Trader 
Korna, Witlką Paradę! Na 1 seans ceuy 

zniżone. Peczątck o f, 4 ej.

U f M r

D i  i i j . IwenMOZZUCHIN
w nowym arcydziele na- #*■,r « n n u s U  Przygody 
kręconym w r0kn 1934 1 * 5 .0  1 0  I łW Y C  erotj zae 

gi osne, o iw ib io rn ika , owouzlclela, kochanka k ro D .y c b  tyrana w miłości. tie -  
wclnika ź ą & i y .  Słynne orjje aairk tiy  de Pompid nr. ClinlewłjĄcy przepych 
w pro.t Jak w bajce Nadpiogram; Świetne dod 'tk i. BIJ honorowe nieważne. 
U prisza się o przybycie ca początki seanaow PUNKfUflLNIn: 4, 6, I 1 10.10.

TEATR* D C tA #  | A |  Bdkon 25 g.. Najwrpaalalizy epokowy lilm prodak 
K I R O  H I Ł  W  J W  ej! frincaik iej, reżyserji geaja ltego  mDtrzi TurkaA-

które na ^  abonentów .defoni- Łó^eK, w r ia ta n w  S ś . l d e t ś T n a  t  j ‘ i " ? ’  „ORLĄTKO" - J o - . N - P * . . .  I  . . U l . .

Wrzaskliwy upominek
— Cii ne moglab, paniczka, dzia- 

ciuków tnoich trochi przypilnować? 
Znakiem tym musza pójść do akcyzy, 
wybrać zaświadczeńnia... — tak prosi­
ła Jamna Gtadkowska, o nieznanem 
bliżej miejscu zamieszkania, znajomą 
sw ą Michalinę Dzierkowską (Sołtani- 
ska 27)

Uprzejma pani Michalina zgodziła 
się bez namysłu. Obecnei żałuje tego, 
bo dziatki (Stasio — lat 4 i Halinka 
dni 10) wciąż są, a leickomyślnej pani 

I Janki jakoś nie widać!
Naradza się więc z policją, „co ro­

bić z tym fantem?
Zabawa z niezbyt przyjemnych...

Śmierć lampionu
Na zboczach wzgórza, od strony u-

(dokończenie ae strony  5-ej) j 
— TEATR MIEJSKI POHULANKA

Dziś, w śroaę dnia 31 b. m. o godz.
8-ej wiecz. ukaże się świetna komedja 
współczesna; w 3-ch aktach Mttrjana 
Hemara p. t. „ F k m a ', w której autor 
daje nam obraz życia kupca Brandta 
(rola główna J. Bonecki) i obraz ży­
cia codziennego aktorki Otockiej (H 
Skrzydłowska) w ten sposób, że tych 
dwoje ludzi, żyjących w tak odręb­
nych okolicznościach —  spotykają 

się z sobą Reżyser — J. Bonecki Del 
koracje — W. MaKojnika.

Jutro, w czwartek dnia 1. 11. o 
godz. 8-ej „Zwyciężyłem kryzys“

Czwartkowa popołudniówKa w T e­
atrze na Pohulance Jutro w czwar­
tek, dnia 1. H . o godz. 4-cj dana bę­
dzie na przedstawienie popołudniowe 
opera Pucciniiego „Siostrai Angelica J jcy  Portowej, urządził M agistrat dwa J 
i „Stara Baśń" — Wł. Żeleńskiego, w i dogodne zejścia dla pieszych: jedno

cznych będzie:
1) w razie nieobecności abonenta 

udzielać na jego zlecenie krótkich in- 
formacyj, że abonenta niema w domu, 
lub gdzie go można zastać, że wyje­
chał i kiedy wróci i t. p.;

2 ) notować dla abonentów numer 
teiefonu i nazwiska osób zgłaszają­
cych się podczas jego nieobecności;

3) notować nadchodzące dla zlece­
niodawcy zawiadomienia w ruchu 
miejscowym h]i> międzymiastowym, 
nieprzekraczające )5 stów;

4) komunikować telefonicznie 
wskazanym abonentom >ub osobom 
zleconą korespondencję, nieprzekra- 
czającą 15 słów;

5) budzić zleceniodawcę o wska­
zanej godzinie zapomocą dzwonków 
telefonicznych,

6) sprawdzać telefonicznie, czy o- 
seba pozostawiona przez zleceniodaw­
cę do pilnowania lokalu znajduje się 
łam we wskazanycn przez zlecenioda­
wcę dniach i o oznaczonej porze;

7) podawać abonentowi o pewnej 
porze dokładny czas.

Opłaty taryfowe za te świadczenia 
biura zleceń są minimalne

wykonaniu najwybitn.ejszych sit, z 
W andą Hendrich w roli Angelici, oraż 
pp. Targowskiej, Pltjewskiej, Pekaró- 
w nj i prof. A. Ludwiga. Ceny propa 
gaudow i,

CO GRAJĄ W KIinACH?
HEL.TOS — Co mój mąż robi w 

nocy.
— Iwan Możuchin

RE W JA  — O rlątko i Człowiek z 
doliny śmierci.

CASINO 1 ROXY — Viva Villa.
LUX — W yrok życia
A DRJA — Boczna ulica.
ŚW IATOW ID — Pieśniarz W ar­

szawy.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
_  podrzutek pod kościołem. Do

VI Komisariatu P. P. przyniesiono pod 
rzutka płci męskiej w wieku około 2 
tygodni, którego znaleziono pod ko­
ściołem Św, Piotra i Pawła. Dziecko 
umieszczono w przytułku Dz Jezus

POZOSTAWIŁ ŻONĘ Z TROJGIEM 
DZIECI.

j w kierunku ulicy Piekiełko, drugie w 
sPonę ul.cy Ofiarnej Ona zejścia ob­
sadzono roślinnością dekoracyjną, a 
gwoli większej pompy zamiast zwy­
kłych latarni wmontowano okazale 
lampjony kuliste, na efektownych slup 
kacn metalowych! Paryż nie Paryż, 
Bruksela nie Bruksela! Słowem para­
da całą gębą:

Zachwycali się niemi mieszkańcy i 
błogosławili Magistrat, że nie pottze- 
bują już błądzić po ciemku pizez te 
niezamieszkałe wertepy!

jednak nieszczęście nie śpi... Które­
goś dnia zejściem na ulicę Ofiarną 
przechodziło parę żulików. Matowo 
lniący lainpjon przyciągnął ich u- 
w agę'

— W ażny fanar, dlatego? — ode­
zwa! się pierwszy.

— Fachtycznie! — odpowiedział 
drugi. — Ale wot ciekawieb było, iźe- 
liti w jego kamieniem braznąć!

—  Zdumiawszy ty? Do turmy ze­
chciał?

— A wot i brazna! Późna pora 
nicht nie obaczy!

To mówiąc, ba - bach! — wainąl 
z całej sity kamieniem w lampUn.

Rolegl się dźwięk tłuczonego szkła 
tupot nóg uciekających łobuzów 

.Zbocze znów zalegają mroki 
Wincuk Markotny.

GŁĘBOKIE. Mieszkaniec °-aoy 
Gomunice, g ir  Doorcszyce, po w. Ra 
doms„o, Gudecki Leonard rzekomo 
miał otrzymać pojadę na kolei w  Kro 
lewszcr.yznie, w tym celu przy jechał z j
żoną i trojgiem małok tnich dzieci do 1 ____________
Kiólewszczyzny Po wyjściu z pociągu ^ j e  d a w a jc ie  żeD rakom  pieniędzy, 
wprowadził rod_mę *ia dworzec a a  ja rm u żn icze , z a  k tó re  p ra w
sam udał się do miasteczka o »w>vh dzjwie U5otjzy dostaną gorący

KROMKA GRODZIEŃSKA

legiamy, tudzież przyjmowanie listów 
zwykłych i poleconych oraz telegra 
mów, tak krajowych, jak i zagranicz­
nych. Służbę peronową pełnią pocztyl- 
joni, którzy obchodzą poczekalnie i 
perony w czasiep rzychodzenia pocią­
gów,

Dla odróżnienia od innych pracow­
ników Pocztowych pocztyljoni pero­
nowi mają na czapce otok mosiężny z 
npprsem „Poczta peronowa".

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 30 pazcizierniKa 1934 r.

W ALUTY
Beigja 123.53 123.84 123.22 
Berlin 212.75 213.75 211.75 
Gdańsk 172.75 173.18 172.32 
B oland ja  358.10 359 357.20.
Londvn 26,35 26.48 26.22 
Nowv York 5.291/2 5.321/2 5.26^  
Kabel 5.293^ 5.323^
Paryż 34.89 34.98 34.80 
P ra g i 22.10 22.15 22.05 
Stokholm 135.90 1.36.55 735.25 
Szw ajcaria 172.60 173.03 172,17 
Włochy 45.34 45.46 45.22 

Tendencja niejednolita.
A K C J E :

Bank Polski 96.50 96.75 
Lilpop 11 11.08 
Przeważnie utrzym ana.

FA PIE R Y  PROCENTOW E 
Budowlana 48 
Inwestycyjna 117.25 
Konwersyjna 68 — 67.75 
Kolejowa 64 
Dolarowa 74 74.25 
Dolarówka 54.40
Stabilizacyjna 79.25 79.38 79.35

79.50 ostatni drobny.
Listy ziemskie 53.50 
Tendencja dla pożyczek utrzym ana 

dla listów słabsza.

CENY NABIAŁU I JAJ 
według notowań Związku Spółdzielni,

Edmunda k o itin d i. N id p ro g n n r Film pełen

l“ “3! „riłoifelek z O&liny śmierci*1
Z powoda wys«klej w *rtaśd artystyczne) dla młodzieży dozwolone.

ł ł t m ł ł ł f ł ł T ł ł ł ł ł ł W ł ł ł l . .T*
Dr. Zygmunt KUDRE&ICZ
horo j] weneryczne — syfilis, skórne 

i moczopłciowc. PizyJmtFr cd godr. S -  1 
1 3—8. Zamaowa 16. TeL 19-60.

Doktór M Z A U R H A N
Chorooy weneraczne, skóine i mocze 
płciowe. laZOPLNA S. le i .  2C l i ,  

Przyjmnje: 8—1 I 4—8.

I t i p i i T i S p r z i i i l
>VTTTTTTTTTyraTTrTTTTTTTTTTTyTTTT~l
KUPIMY motor dl? napędu elek­
trycznego 50—60 K. M. Diesla 
lub innej znanej dobrej marki w 
dobrym stanie. Oferty sub .Etco- 
nonija*.

KSIĄŻKI w dobrym stanie (kia 
sycy polscy) kupię okazyjnie 
Oferty z podaniem ceny pod 
.Okazja*.

2 - 3  POKOJOWE MIESZKANIE 
z wszelkiemi wygodami w ćrod. 
mieśriu poszukuję, nie wyżej ? 
niętra. Oferty kierować doAdmi- 
pistracji .Słowa* pod O. K.

2 — 3 POK O JO W P m ieszkanie (nie
wyżej 2 p ię tra) ze wszelkiem. wygo­
dami w okolicy Mickiewicza, Wilei 
skiej, początku Zawalnej poszokuji 
O ferty  do redakcji sub R. D

6 CIO POKOJOWE mieszkanie 
z wygadami, ul. Kościuszki Nr. 
14 m. 3, informacje od 2 do 4 na 
miejscu u dozorcy.

N a u h  i
wy y rywyyyyyyyyy »

— Zjaul P. B. K. M dniu 29 b. ni. 
odbył się w Grodnie doroczny walny 
zjazd okręgowy Polskiego Białego 
Krzyża przy udziale delegatów Kół.
W imieniu naczelnego zarządu przy­
była nań Zofja tierbecka oraz p. Mnu 
chowa, przewodnicząca wydziału O-
światowego w Centrali.

Zjaizd obradował nad konieczno­
ścią zwiększenia liczby członków 
wzmocnienia kontaktu z poszczegól- 
nemi kolami i wzmożenia akcji P.
B K.

Ofiara nożowników. W dniu 28 b. 
m do szpitala M.ejsaiego w Grodnie 
przywieziono dwie ofiary nożowników Mleczarskich i Jajozarskieh, Oddział  ̂

Pierwsza oLarą jest Paweł Janczew i w Wilnie,
ski zam. w Grodnie przy ul. Witoldo- | Dnia 30 października ł934 r.
wej 8, którego bagnetem w plecy udt- j MASŁ.0 ZA 1 KG. W  ZL
rzyl Krowcewicz, zaś arugą m-c wsi W yborowe 2,50 (urt), 2,80 (detal)
Kulbaki gm. Wrercieliskiej Józef Andru Stołowe 2,30 (hurt), 2,60 (detal), 
szkiewicz, którego również bagnetem Soione 2,20 (hurt), 2,50 (detal), 
zranił któryś z braci Wróblew-skich I SERY ZA 1 KG. W Zł .:
zam. w Pookizyżakach. , Nowogródzki 2,30 (hurt), 2,80 (detai)

Dzikie wybrykt na cmentarzu. W . Lechicki 2,00 (hurt), 2,40 (detal), 
dniu wczorajszym nieznani narazie Litewski 1,70 (hurt), 2,00 (detal), 
sprawcy dostawszj się na cmentarz | JAJA:
żydowski w Druskienikach w yw rócił, Nr. 1 —  5,10 za 60 s z t,  0,10 za 1 szt 
4 pomniki, porozbijali nagrobki, oraz ( Nr. 2 — 4,50 za 60 sz*, 0,09 za 1 szt. 
wybili 3 szyby i wyrwali skooel w tru Nr. 3 — .3,90 za 60 szt., 0,08 za 1 szt. 
p.arni. Dochodzenie prowadzą władze 
policyjne

PRZYCZEPKĘ do motocyklu 500 
cm 3 kupię okazyjnie za niską 
ćenę. Oferty pod . 8 .  S. A.*

WÓZEK dziecinny w dobrym 
stanie kupię okazyjnie. Zgłosze- 
n.a pod .Niewielka gotówka* do 
Administracji.

SPOWODU WYJAZDU z Nowo­
gródka zimiemę dom z ogrodem 
na odpowiedni w Wilnie. Zgło­
szenia do kam,  .S łow a*— Wilno— 
pod .Nowogrodek*.

LŁA, “ ‘ “ “ “ i

L o k a l i
DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe 
mieszkanie z wszelkiemi wygoda­
mi jasne i ciepłe, ul. Dąbrowskie 
go 7.

FRANCUSKA udziela lekcy] w 
zakresie wszystkich klas gimna­
zjum. Mickiewicza 22, ro 15, 
od 1 1 - 1  g.
-STUDENT praw a USB, rutynowany
korepetytor udziela lekeyj w zakreeit 
gimnazjalnym . W arunki przystępni 
O ferty  projzę kierować do Ad — pod 
literę ,,B“

Poszukują p w y  |
  .

BUCHALTER prakiyczuie obeznan/ >
rachunkowością państwową, saniorn 
dową, bankową, przemysiową, *ohn 
i nandlową, przysięgły biegły sądowa 
— przyjmie pracę wieczorową w Wih 
nie. Przeprowadza analizy biłar.sów 
rewizje rachunkowości i organizuj* 
księgowość. Zgłoszenia do Adtnmist-* 
cji .Słowa" pod ,,Rzeczozr.au ; ł  hi 

chalter".

znajomych w cehi wynajęcia ..iicsz- 
k&nia. Od tego jzasu ślad po nur. za- 
jjinM Wszelkie poszukiwania na rere 
nie  Kiólewszczyzny nie dały żadnych 
rezultatów

Żona Gudeckiego pozostawiona z 
dziećmi bez środków do życia, zwróci­
ła  się do Starostwa z pr„śbą o um o­
żliwienie jej powrotu do do.uu urw 
wszczęcie poszukiwania za zaginionym 
mężem,

2ale p. Stankiewicza
Przyleciał na policję Stankiewicz 

Michał, mieszkaniec wsi e, gm. 
Szumskiej, zdyszany, zziajany...

— Co jest, co?... — zapytał dy­
żurny.

  Ograbili mnie ze wszystkiem,
obeorali, ledź me zabili do śmierci! — 
recytował jedny mtehem Stankiewicz.

_  Kto, co za jednt?
 ; j\|l( chto? Wiadomo! Te razboj-

mki, gaławarezy Szuszkiewicze! Jes1 
ich dwa braty Michaśka i Stasiuk — 
sławne na cała wioska arysz^anty! Na 
rzucili sia na mnie na drodze, j ik wra 
cał onegdaj z wieczarynki. pooili i za­
brali 20 zlot1

Posiuchal „pan władz; , popatrz 
na drodze, popytał na wiosce i ustalił 
krótko i węzłowato:

— Słankiewicz Michał napad ra­
bunkowy symulował!

A z ooku adnotacja: „Pociągnąć do 
odpowiedzialności"

...Oj, drenna budzie, orat Mi­
chaśka!

Wmcuk Markotny.

obiad i chleb dla sieo ie  i sw ej 
rodziny! Czy posługujesz się bo­

nami na obiad!

HLMOWEJ TASK5E
ZA KULISAMI EKRANU

W  wileńskim św iatku filmowym 
gotuje się. Z atarg  k ina „R ew ja‘* z 
pozosiałemi kinami z terenu wewnętrz 
nego wyszedł na wiciok publie-zny. 
A rtykuły  w prasie, zebrania, narady, 
konferencje, sąd, oszczerstwa, pogróż­
ki, sprostowania, intrygi, oburzenie . 
znów da capo...

Panowie, spoko jn ie j! Poco tak  na­
miętnie, poco tak  gorąco ? Można prze 
eież podyskutować poważnie i rzeczo 
wo na tem at potrzeby istn ienia tea tru  
popularnego,, można ułożyć stosunek 
tego te a tru  do kin, można omówić 
(skoro już sjirawa wyszła na forum ) 
poziom programów i wszystkie inne. 
mniej lub więcej ważne dla stron, a 
raniej lub więcej małoważne dla osób 
trzecich kwestie.

T ea tr popularne jest potrzebny 
ani słowa, ale k ina też po trzebują żyć. 
Rację m ają obie strony, żadnej nie 
brak  argum entów Niewątpliwie sp ra­
wa tak czy owak zlikwiduje się i za­
panuje spokój, poco więc wprowadzać 
niepotrzebne inwektywy, poco wycią­
gać jakieś zakulisowe plotki i daw­
ne joorachunki K alkulacja finansow a 
i walka konkurencyjna, to jeszcze 
nie szkalowanie się wzajemne. Ze stro  
ny neutralnego obserw atora wszyst­
ko wygląda dobrze aż do chwili, kiedy 
na aienę wychodzi blaga i bzdurstwa.

K R O N I K A  B A R A N O W iC K A

— Pożar wsi. W  dniu 28 paździer- 
nnca b. r w godz. wieczornych we 
wsi Jastrzębi tejże gminy wskutek 
zaprószenia ognia wybuchł pożar w 
zabudowaniach Booko Jana. Wobec 
silnego wiatru ogień przeniósł się na 
sąsiednie zabudowania i strawi! 15 
gospodarstw wraz z tegorocznemi 
zbiorami Straty wynoszą 27.153 zł.

W' akcji ratunkowej brały udział o- 
chotmcze straże pożarne z Barano 
wicz, okolicznych miejscowości, oraz 
wojsko.

T racą na tem pirzodewszystkiem sami 
kontrahenci.

* * >•
Przy okazji inny mały szczegół do 

wglądu wszystkich kin wileńskich 
Niewiadomo z jakich powodów urza 
dzapą się kina bardzo niecelowo z pre 
mieram i. Albc wszystkie nic, albo 
wszystkie naraz. Publiczność nie mo­
że się dwoić i troić, a tem bardziej 
skrom na osoba recenzenta, k tóry  chcąc 
należycie spełnić swój obowiązek, mu 
siałby jednego dnia siedzieć na trzech 
seansach w trzech różnych kinach, co 
przedstaw ia wątpiliwej wartości przy­
jemność. Pewnie, że kina m ają w pogo 
towiu argum enty, a że to chodzi o nie­
dzielę, że są pewne dni korzystn iej­
sze i tam  dalej, ale nie w ytrzym uje 
to wszystko krytyki. Publiczność wi­
leńska daje stały- i równy kontyn­
gent bywalców kinowych i tego nie 
przerobi żadna tak tyka  właścicieli 
kin, We własnym tedy interesie nale­
ży sprawę prem ier uregulować.

Tad. C.

Proyramy rad jo we
WILNO

Środa, dnia 3ł października 1934 r,
7 55 — 8,00 Giełda rolnicza
12.00 Hejnał
12,03 Wiad. meteorologiczne
13.05 — 13,30 Muzyka operowa
15.30 Wiad. eksportowe
15.35 Pizemówienie z okazji „Dnia 

Oszczędności"
15.45 Pogadanka muzyczna
16.45 Kwadrans dla ponurych
17.00 — 17,50 Przemówienie prem- 

jera Dr. Leona Kozłowskiego.
18.35 Ravel — „Cyganka" (płyty).
18.45 Aby więcej kupować — trze 

ba mieć więcej dochodu — odczyt
19.00 Recital śpiewaczy
19,56 Wil. wiad. sportowe
20.00 D. c. muzyki lekkiej
20.55 Jak D ra c u ie m y  w Polsce
21.00 Koncert chopinowski
21.30 „Zielony salon" — pogad.
21 40 Recital śpiewaczy
22.00 Poeci wileńscy
22.30 Koncert kameralny
23.00 Wiad. meteorologiiczne
23.05 Muzyka taneczna
24.00 — 1.00 Muzyka taneczna

WARSZAWA.
Czwartek, dnia ł listopada 1934 r.
9.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 

ranne w stają zorze" 9,03 Muzyka z 
płyt. 9.07 Gimnastyka. 9,30 Dziennik 
poranny. 9 40 Chwilka pań domu.

I 10,0 Transmisja Nabożeństwa z Kra- 
I kowa. Po nabożeństwie utwory skzyp 
I cowe z ptyt. 11,57 Sygnał czasu. 12,00 
jH .jnał i Krakowa. 12,03 Wiadomości 
'm eteor. 12,15 Poranek muzyczny ze 
1 studja. 13,00 „Na naszem Pomorzu" 
— vygł red. St. Poraj. 13,15 Dalszy 
ciąg ooratuku ze studja 14,00 Kon­
cert zespoli1 Haliny Adamskiej -  Gross 
manowej. 15 Śląskie zaduszk1 1 — wy-

M1ESZKAN1E do w ynijęda 5 po­
koi z wygodami i balkonami n* 
I piętrze., ul. Białostocka Nr. 6, 
w byłej Kolonji Montwiłłowakiej.

MIESZKANIE du wynajęcia 3 pc 
koje i kuchnia, ul. Białostocki 
Nr. 6, w byłej Kolonji Montwił- 
łowskiej.

MIESZKANIE 5 - 6  cio pokojowe 
; z większym salonem potrzebne 
, na lokal dla organizacji. Oferty— 
; , A.  J. S* .

KUCHARKA z dobremi świadectwa
mi poszukuje posady w mieście In l 
na wyjazd. Dobroczynny 8 ł  12

RUTYNOWANA praczka szuka 
prania po domach albo na stałe 
Łaskawe oferty dla .Praczki*.

R ó ż n e

NA LITWĘ przesyła szybko do­
kładnie biuro L. Taić, Riga, Post 
fach 511. Przy zapytaniach do­
łączyć znaczek 60 gr. na odpo­
wiedź.

NA I  K IPO TEK K  folwarku 75 ha

głosi p. Stanisław Ligoń (ti z Kato­
wic. 15,15 Płyty. 15,45 O prakiycznem 
wykorzystaniu rozporządzeń oddłu­
żeniowych przez rolników" — wygi. 
p Stanisław Sadkowski. 16,00 ,.Na 
wiejskim cmentarzu" — fragm. z po­
wieści Marji Dąbrowskiej „W iatr w 
oczy" 16,20 Pieśni w wykonai.iu Eu- 
genjusza Maja 16,45 „Światełka nad 
morzem" — obrazek Dióra Ewy Szel- 
burg - Zarembiny. 17,00 P. Czajkow­
ski „Trio fortepianowe a-moll. 17,50 
„Tysiąc razy większe i tysiąc razy 
mniejsze" — wygi. prof. Kazimierz 
Simm. (Tr. z Katawic] 18,00 „Teatr 
W yobraźni1 nadaje słuchowisko p. t. 
„Młynarz i jego córka" w opr. Józefa 
Mayena. 18,45 „Co czytać?" —  wygi. 
prof. Konrad Górski. 19,00 Koncert w 
wykonaniu ork. symf P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego. 20,05 Feljeton 
aktualny. 20,15 Wiadomości sportowe 
ze wszystkich rozgłośni P. R. 20,40 
„Falstaff — opera Verdi‘ego pod dyr. 
Tulio Serafina. W przerwie Dziennik 
wieczorny i ,,jaK pracujemy w Pol­
sce". 23,25 Wiadomości meteor. 23,30 
Koncert reklamowy.

potrzebne zł. 2,500 Oferty z 
karni do B iura Reklamowego, G arkar 
ske 1, sub „W. W .“ .

T A P C Z A N  Y — Ł Ó Ż K A ,
wszelkie.1 ro be ty  tap icersk ie  wyko 
nuje  Firm * Stef. Sabała, Nie
miecka  2. Zamówienia  i obsta- 
lunki  ty lko  na m i e j s c u , Nikogo do 
ko mi sy j ne j  sprzedaży  nassyck
w yr o b ó w  nie u o o w a ż r i a m y .

Ofiary
Próc.z „świateł i kwiatów na gro­

by dla głodnych:
'A. Makowska 1. zł.
K. Makowska • iGufbinowa 1. zł.
Ja n in a  K uleszanka 0.50 zł.
Stanisław  Broehocki n ' Ko­
m itet Pomocy St. SoKoliń- 

' ski mu 30. zł.

BIEDNA w d o w i  x rnilem dileckicw 
dz ękaje z głąbi t a n y  z i  t i t m  4< 
z o m ą  1 p ro i ł  o dalszą, 65 i ł .  p cza t t i l*  
jeszcze do w ykupieni!  M i iz y ty  4* 
izy c l t ,  jedynego  tej sp o s o ta  m i rb k i  
w ir  l i  Proszę o i k l i d i n i e  i i ln ib le j i iyck  
ofiar do Redikcjl .S łowt* pod Itters 
W. R. Odwdzięczę się p r icę  I modlitwą

INTELIGENTNA RODZINA skła­
dająca się z 5 osób, prosi o  ofia­
ry na wykupienie ciepłych ubrać 
z lombrrdu i kupienie lekarstw 
dla 2 chorjch. Ostatnia nędra. 
Nie mają co jeśc. Łaskawe ofiary 
przyjmuje Adm'n. .Słowa*, dli 
.inteligentnej rodziny*.

ZA WEKSLE podpisane J .  W y- 
sicki nie odDOwiaaim. Iwamowsk: 
Karol.

U iiiU U iil..............Ł- “ -

Z g u b y
H T»TTT?TTTTT?*»»»TTf?TTTTTf II IW m ---
TOREBKA damska włóczkowa 
zgubiona na ul, Mick.ewicza pu 
stronie parzystej nfc odcinka Sie 
rakowskiego—Wileńska. Łaska­
wego znalazcę uprasza się o
<» r tr  r />  ł A  r \ Da/1 na A  T  h  7

W vaaw ca Stanisław M ackiew icz W ilno, Drukarnia „Słowa" Zam kowa 2 Redaktor w /z  W ład y sław  Boda*.


